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OD REDAKCJI
Milo nam dome, : naszym Czytelnikom , 

iż udało nam się zapewnić stałą współpracę 
na łamach „N ow ego Dziennika“ —  jed n e­
go z czołow ych pisarzy polskich, znakom ite­
go publicysty i krytyka literackiego, p, Pa­
wła Hulki-Laskowskiego.

P. Paweł Hulka-Laskowski zasilać będzie 
stałe nasze pismo artykułami treści zarów­
no politycznej, jak i literackiej. Piei wszy 
ailylm l p. Hulki-Laskowskiego p. t. „P o- 
wracająca wojna“  zamieszczamy dziś na str. 
3-ciej.

Wszelkie komunikaty nciieży nadsyłać wprost do adminislracj 
Rękopisów redakcja nic zwraca.

Za inseraty redakcja nie odpowiada.
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Zgodność w potępieniu -
rozbieżność co do ko n sekw en cyj

Anglia za platonicknem potępieniem Niemiec 
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NA PŁASZCZE DAMSKIE
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Do nabycia w kaidym lepr vm oktadzia sukna

Sąd Okręgowy -«■ Krakowie. Wydział III. Kar­
ny. Dnia 10 marca 1936 r. Sygn. III. Pr. 28-36.

Sąd Okręgowy Wydział MI. w Krakowie na po 
siedzeniu mejawnem w  dniu 10 marca 1930 r. 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sadu Okrę 
gowtgo w Krakowie wydał następujące 

postanowienie;
I Za Iw i c rdza się po myśli §§ 489, 498,. a us Ir. 

pioe. kam. zarządzona i wykonam! przez Starost 
wo Grodzkie w Krakowie diiia 7 marca 1986 r. 
I. B. Pi. 2-80-3 i konliskalę czasopisma „Now-t 
Dziennik'" Nr. 66, Wyti V. z dnia 6 marca 1936 r. 
z. powodu treści artykułu zamieszczonego na slro 
im: 14 pt. ..Niesamowity obraz- w  nstęDie od słów 
„Przewodniczący dążt ł" do słów  „Zastrzeżenia

Paryż. 13 3. (R) Komentując wyniki pier 
wsztgo dnia obrad londyńskich, publicyści 
francuscy oraz korespondenci pism w Lon­
dynie stwierdzają, że chociaż zgodność sta­
nowiska sygnataijUszy paktu locarneńskie- 
go w sprawie potępienia kroku niemiecmego 
jest zjawiskiem korzystnem, to jednak w dal 
szym ciągu panuje rozbieżność poglądów 
między delegacjami co do koi-sekwencyj, ja­
kie należy wyciągnąć z akcji niemieckiej. —  
Odrzucenie przez Rzeszę propozycyj minist­
ra Edena uważane jest przez opmję francus­
ką jako dowód bezwzględnej nieustępliwości 
niemieckiej. Kota francuskie liczą na ewolue 
ję poglądów W. Rrytanji, zoają. sonie jednak 
sprawę z tego, że ewolucja ta jeszcze Się nie 
dokonała, W  Paryżu biorą pod uwagę możli­
wość przedłużenia czasu trwania rokowań 
londyńskich, ze względu na rozbieżność pog­
lądów.

„Echo de Paris” w depeszy z Londynu 
stwierdza, iż jakkolwiek Francja stoi na sta­
nowisku solidarnego przeciwdziałania akcj; 
niemieckiej w formie zalecenia, uchwalonego 
przez Ligę Narodów co jednak Anglicy sto­
ją wyraźnie na stanowisku platonjcznego tył 
ko potopienia kroku niemieckiego. Stanowis­
ko Włoch jest wyraźne. Wiochy sprzeciwia­
ją się zastosowania sankcyj przeciwko Nie- 
m.om.

W  Paryżu przewiduje się, iż od soboty roz 
poczną się równoległe obrady sygc.atarjuszy 
paktu locarnemkiego oraz Ligi Narodow. —  
Mówi się również o możliwości zwołania Zgro 
madzenia Ligi Narodów.

Londyn. 13.. 3. PAT. Komitet przedstewi 
cieli państw lokameńskich obradował godzi­
nę i trzy kwadranse O godz. 13.25. oDraay 
przerwano. Drlszy ciąg obrad o g. 19 (wedł. 
czasu londyńskiego).
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rządowe** od słów „Referent należał'1 do słów 
„żadinych złudzeń** od słów „w  [kułnarach sejnro- 

wych“  do słów  w raz ze \wwystkiiiu11 od słów 
„Przewodniczący przeforsował*1 do słów ..poszcze­
gólnymi artykułami'* od słów „Przewodniczący 
Komisji** ao s iów  „projektu ustawy** albowiem 
treść tvch uslr.pów izawij-ra znamiona występku 
z art. 127. 170. k. k •

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfis­
kowanej treSCi powyższego artykułu, a zakaz ten 
ma być ogłoszony w przepisanej farmie w  naj­
bliższym numerze czasopisma „Nowy Dziennik" i 
W dzienniku urzędowym.

III. Cały nakład skonliskow-aneco druku ma 
być zniszczony.

Londyn, 13. 3. PAT. Prasa angielska wy­
raża powszechnie rozczarowanie z racji od­
powiedzi Hitlera, podkreślając, iż krok kam 
clerza Hitlera stworzył poważny impas. —  
Dzienniki nawołują do zachowania zimnej 
krw.; i z uznaniem omawiają stanowisko, za 
jęte przez Flandina, który oświadczyć miał

d ŁC Z A W N IC K A  JÓ Z E F IN A
przyspiesz rtbpnwaleacencję po ?«paleniu ©plmenrj

wobec konferencji mocarstw locrrneńskich, 
że Francja w zasadzie gotowa jest rokować 
z Niemcami co do stworzenia podstaw trak­
tatowych dla stabilizacji pokoju, ale bez­
względnie nie podejmie rokowań w płaszczy 
źnie wytworzonej przez Hitlera w Nadrenji 
sytuacji.

Wyczekujące stanowisko B e lg ji
Brukąela. 13 3. PAT. Prasa beigtjsk? zaj­

muje w dalszym ciągu stanowisko wyczeku­
jące, unikając poruszania sprawy ewentual­
nych sankcyj przeciwko Niemcom,

Zbliżony do kół rządowych dziennik ,,' ing 
tieme Siecle” pisze: Belgja chce być przykła 
dem realizmu politycznego. NiejednoKrotnie 
juz czyniliśmy wysiłki, aby zapewnić naro­
dom bezpieczeństwo i przywrócić Europie o- 
kres dobrej konjunktury w'e wspólnej pracy. 
W tych warunkach szczególnie dziwne jest. 
że niektóre kcła francuskie odnoszą się z 
nieufnością do stanowiska. Belgji. Nawiązu­
jąc do deklaracji nunistra Edena. który oś­
wiadczył. że „akcja niemiecka nie stwarza 
groźby zbrojnego wystąpi en-a” dziennik bel­
gijski dodaje: Anglja uczyni więc wszystko, 
aby przywrócić poczucie bezpieczeństwa.

Akcja ta znajdzie w Belgji sympatyczne 
przyjęcie, w granicach uwzględniającycn na 
sze słuszne prawa

Organ flamandzkich katolików „Stan- 
daard” stwierdza, iż propozycyj niemieckich 
nie można odrzucić bez dyskusji.

Gdy położenie wymaga 
szczególnej czujności...

Waszyngton. 13. 3. PAT. Departament sta 
nu przesłał do wszystkich placówek ćyploma 
tycznych Stanów Zjednoczonych w Europie, 
rozporządzenie, aby nie udzielano urlopów 
urzędnikom ambasad, poselstw i konsulatów 
bez szczególnie ważnej potrzeby. Departa-! 
ment stanu wryiaśnia, że tego rodzaju zarzą­
dzenie jest wydawane ąawsze, gdy położenie 
wymaga szczególnej czujności.
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—-  Ohydna fala nienawiści
Wczoraj płakali starzy ludzie rzewnemi 1 

gorącemi łzann w sali obrad żydowskiej gmi 
ny w Warszawie. Płakali jedni, a drudzy tyl­
ko wzdychali, ale także bardzo głęboko i bar 
dzo boleśnie. Czy tylko z fizycznego bólu, to 
znaczy: z bólu, jaki inni Żydzi w Przytyku i 
gdzieindziej odczuwali, kiedy ich okrutnie 
bito? Czy tylko ze współczucia z dziewięcio­
ma sierotami, pozostałemi po ohydnem i o- 
krutnem zamordowaniu szewca Mańkowskie­
go i jego żony? Czy tylko z bólu i wzrusze­
nia płakali Żydzi tak rzewnie w sali gminy ży 
dowskiej w Warszawie? Zapewne i te uczu­
cia mogły wyciskać gorące łzy u ludzi, któ­
rzy nie utracili siły i zdolności litowania się 
nad biednymi ludźmi, ofiarami okrucieństwa 
ludzkiego. Los smutny owych nieszczęśliw­
ców mógł być oczywista powodem tak głębo­
kiego smutku, że aż się rozpłakali ludzie. A  
jednak myślę, że ludzie raczej płakali ze —  
zawstydzenia...

Próbujmy my wszyscy, chociaż znajduje­
my się w dużej odległości od miejsca smut­
nych wypadków, zanalizować nasze własne 
uczucia, jakiemi reagujemy na to, co się sta­
ło —  czy nie boli nas najbardziej, czy nie ra­
ni nas najgłębiej, czy nie najbardziej krwa­
wo właśnie rozdziera nas wstyd, jaki odczu­
wamy, że jeszcze dzisiaj, w tym a tym wie­
ku, wobec takiego i takiego postępu i t d. i t. 
d. stało się jeszcze możliwem, że się na nas 
całkowicie obcy ludzie, nie mający z nami 
zgoła żadnych porachunków, rzucali i nas 
straszliwie bili kułakami, pałkami, toporami 
i wszelkim morderczym sprzętem, jaki im 
tylko wpadł w ręce? Ot tak sobie —  dla sa­
mej fantazji, dla zabawy, dla nabrania tchu 
urządzili sobie znaną dobrze „grę towarzys­
ką”, której właściwa nazwa jest pogrom. —  
Wyraźnie i czytelnie P O G R O M  ! Czy to 
do uwierzenia? A jednak tak się stało w ja­
sny dzień. A dokonała tej ohydnej zbrodni 
spokojna zazwyczaj ludność chłopska, która 
sauna najmniejszego do tego nie miała ani 
powodu, am też animuszu, którą jednak uda 
ło się doprowadzić do dzikiej wściekłości, że 
aż jasność umysłu straciła i nietylko o krzy­
wdzie bliźniego zapomnieli, ale też o okrop­
nych następstwach dla nich samych! Toć to 
nie kryminaliści zawodowi, którzy tęsknią 
do więzienia —  to byli pracowici, z gruntu 
uczciwi w normalnem życiu ludzie, którzy 
tylko tyle doświadczenia życiowego nie ma­
ją, że ich nikczemnicy używać mogli jako na 
rzędzia do wykonania własnej djabelskiej 
zemsty!

Zemsty? Przeciw komu i za co? Chyba nie 
wobec tych, których zbrodniczo bito i kato­
wano, bo z tymi nie mają żadnych porachun 
ków. Mścić się chcieli na kim zgoła innym. 
Uderzali w Żydów, ale celowali znacznie wy­
żej.

Tak jest i tak się to stało, jak zresztą już 
nieraz było i jeszcze niewątpliwie jeszcze nie 
raz będzie. Zacna brać endecka ma ostre po­
rachunki z rządem obecnym i chciałaby weń 
mocno uderzyć, ale ręka widocznie za krótka 
i nie sięga tak wysoko. Robi się więc temu 
rządowi kłopoty —  wywołuje się mu niepoko 
je, a nuż on będzie miał niejako ze sobą do 
czynienia, to mu się z czasem rządzenia ode­
chce. A na tę chwilę ona stoi przygotowana 
—  zawsze gotowa objąć rządy. Z jakim pro­
gramem? Ależ po co i na co jakiś program? 
Starczy za program hasło kr^kliwe lub sa­
ma własna osoba prononsowana...

Ciągle się powtarza tę samą naiwność, że 
się ludzie pytają o program rządów endec­
kich. Kiedy niema niczego takiego. Czy to 
raz ich już widzieliśmy przy rządzie, —  albo 
ich samych, jako dzierżących całą władzę, 
albo współrządzących z dużym udziałem z 
innemi elementami, które zresztą zazwyczaj 
są bardzo bliskie programowo, a zawsze prze 
dewszystkiem gotowe poddać się naczelne­
mu dowództwu endeckiemu. Właśnie w ta­
kich chwilach było stosunkowo od antysemi­

tyzmu najspokojniej w Polsce. Nikt się w 
takich chwilach nie upominał o takie czy in­
ne wypieranie Żydów, ani o ich —  zdławie­
nie kompletne, jak to zazwyczaj żądają ende 
cy, kiedy inni są przy władzy. Możnaby po­
wiedzieć, że dla Żydów rządy wyraźnie en­
deckie są stosunkowo najwygodniejsze, gdy 
by tylko nie były ze stanowiska państwowe­
go takie zawstydzające i poniżające w oczach 
świata.

Ale to jest od niepamiętnych czasów wy­
tarta ścieżka, pc której kroczą, jakby po 
gładkiej posadzce, endecy: za pomocą wście­
kłej hecy antysemickiej chcą się dostać do 
władzy. A skoro władza w danej chwili spo­
czywa w pewnych i mocnych rękach, trzeba 
wzniecać formalnie pożar antysemicki w kra 
ju —  a nuż rząd się na .lim poparzy.

Zwraca się uwagę na ten związek tak wy­
raźnie i z takim naciskiem, ażeby rząd zech­
ciał nareszcie zrozumieć, że cięgi, które pa­
dają tak okropnie boleśnie na nasz grzbiet, 
mają właściwie jego zaboleć. A  mybyśmy 
nareszcie także chcieli, ażeby —  zabolały... 
My mamy jedyną nadzieję w tern, że rząd 
ten ból odczuje i może zacznie siebie —  a za­
razem i nas —  przed temi razami bronić. 
Ma się bowiem nieraz wrażenie, że rząd się 
łudzi i woli czekać, aż ta fala nienawiści, któ 
ra się nagle wylewa, sama upłynie, a wtedy 
to i on i inni będą mieli zupełny spokój. Otóż 
tak nie jest — jak długo rząd będzie milczał, 
albo tylko półśrodkami reagował, to ta fala 
tylko wzmagać się będzie, a to nawet aż do 
tego stopnia, że nareszcie dosięgnie —  jego 
samego...

Zaczyna się nagle w samym obozie rządo­
wym, niby od rzeczy niewinnej, niemalże te­
oretycznej: sprawy uboju rytualnego. Jakie

OBRUSY i GARNITURY STOŁOWE
W OLBRZYMiM WYBORZE 
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to jest okropne! Bierze się jedno z podstawo 
wych urządzeń religijnych żydowskich i wy­
stawia się je jakby na pośmiewisko. Ot złapa 
li jakieś dzikie plemię, u którego odkryli cał­
kiem przypadkowo jakieś cudackie zwycza­
je! A  to „dzikie plemię” żyje już jako naród 
o najwyższej kulturze trzy tysiące lat. Jego 
zwyczaje i obyczaje są otwarie i rozłożone 
jakby na gładkiej i błyszczącej tafli stoło­
wej. A  tu nagle o dli ryli coś nowego: Ubój ry 
tualny! Nawet nie trudzili zbyt zajętych mę 
skich polityków, ażeby te dalekie podróże od 
bywali po nieznanych lądach celem odkrycia 
ukrytych obyczajów owego plemienia, —  na 
to wystarcza orzekli, niewiasta, która i tak 
niema co z czasem począć. Wyprawa się uda­
ła, a oto mają w ręku pełną zdobycz: Ubój 
rytualny! I wybucha wojna. A  skoro już 
jest wojna, to dlaczego nie rozbijać faktycz­
nie kilku twardych łbów żydowskich, tak na 
prawdę, a nie tylko —  obrazowo! A  to wła­
śnie jest jakby ciąg dalszy hecy teoretycznej 
—  mała bijatyka z tylko dwiema ludzkiemi 
ofiarami... I tak to idzie dalej.

Nie byłoby przyszło do tego, gdyby się od- 
razu nie dopuściło do żadnej złośliwej agita­
cji, nieopartej na żadnej zgoła realnej pra­
wdzie. Gdyby ubój rytualny był istotnie o- 
krucieństwem, a nie tern, za co cały świat 
humanitarny uważa, najbardziej humanitar­
nym sposobem zabijania bydła, toby to było 
wstydem dla każdego rządu, nietylko nasze­
go, że tego przez tyle wieków, przez tyle ty­
sięcy lat nie zauważył. Czy nie musiał sobie 
każdy rozsądny człowiek zadać pytania naj­
prostszego na świecie: Jak się to stało, że w 
takiej Auglji, Francji, Ameryce, lub w niedu 
żej Bełgji czy Holandji, żaden rząd jeszcze

nie spostrzegł okrucieństwa rytualnego ubo­
ju? Jakto przyszło, że akurat tam, gdzie la­
dzie są na punkcie męczenia zwierząt wprost 
przewrażliwieni, nikt nie zwraca uwagi na 
żydowską rzeź bydła ? Czy jest to do pomyś­
lenia, że tego tam nie znają? Chyba, że cała 
rzecz nie wywołuje na froncie wysokiej kul­
tury żadnego zastrzeżenia. Więc —  poco my 
akurat mamy przenieść naszą walkę na ten 
tak bardzo wrażliwy front religijnych wie­

rzeń i praktyk ? Państwo Polskie —  ze swo- 
jemi trzema miljonami niemal wyłącznie or­
todoksyjnymi Żydami!?

Nie —  ta sprawa była bardzo niezgrabnie 
i niezręcznie „napoczęta”. A  to się stało da­
wnym zbiegiem akurat na froncie rządowym 
Jakże mógł nje spostrzec rząd tej niezręcz­
ności, jeśli to nie było jeszcze czemś gorszem. 
Tak czy inaczej —  stała się wielka niezgra- 
bność, która wytrąciła na froncie żydowskim 
kierownictwo z rąk rządu, tak że je pod­
nieść mógł każdy, kto tylko chciał, czy nie 
chciał. Skoro ten front jest już „rozwijany”, 
to już może na nim różnie stać.

Ot tak —  mam wrażenie, że Przytyk łą­
czy się w ten sposób z niewinną sprawą ubo­
ju rytualnego. Poprostu —  zrobiono otwór 
w jednym z najbardziej wrażliwych frontów, 
tak, że ci, którzy rządowi chcą nogę podsta­
wić, znaleźli ku temu doskonałą sposobność. 
I zabłysnął morderczy nóż w Przytyku. En­
decja, która nie lubi zasypiać gruszek w po­
piele, odrazu spostrzegła, że można sobie tro 
chę pohasać —  tu czy tam, to już obojętnie, 
byle tylko rozpocząć taniec.

A  rząd, takie się miało wrażenie, uważał, 
żc nie należy z endecją rozpoczynać wojny 
na froncie żydowskim bo ten kąt jest najgo­
rzej chroniony i najbardziej ulega atakom. 
Przez takie wahania straciło się nawet kilka 
ważnych chwil, które chytry endek mógł wy 
korzystać.

Może jednak jest lepiej ściągnąć to wszy­
stko, co się w ostatnich tygodniach widziało i 
doświadczyło, w jednej epigramatycznej for­
mułce i powiedzieć: Mocny rządzie, lepiej 
jest przeciwstawić się warcholstwu o parę 
minut za wcześnie, niż o godzinę za późno. 
Bo za późno może rzeczywiście być nawet 
dla samego rządu —  za późno...

To jest recepta dla rządu. A  dla nas, bezpo 
średnio zainteresowanych, trzeba inną for­
mułkę znaleźć. Może taką o to:

Jak najmniej płakać, jak najmniej się us­
karżać, ale zato jak najmocniej walczyć. Nie 
ma ani tu, ani na całym świecia tej siły, któ- 
raby mogła zgnieść i zgnębić stary, dobrze 
zeszyty i mocno doświadczony, ale też zdol­
ny do cierpienia i walki —  naród, jeśli on 
jest jednolity, związany i w pozycji obronnej. 
Będziemy się bronić tu i gdzieindziej, a my, 
to wiemy doskonale, że cierpieć musimy du­
żo, ale zwycięstwo ostateczne nam przypad­
nie. A  na placu boju my zostaniemy, kiedy 
już naszych zaciekłych wrogów nie będzie.

Przeżywamy niesłychanie ciężkie czasy. 
Żyjmy nie we śnie, nie w zamroczeniu, tylko 
w pełnem odczuwaniu bólu i ciężkiej nad wy­
raz walki.

A zatem: Głowa do góry! Oczy otwarte ! 
A serce pełne nadziei i dobrej myśli!
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P. HULKA LASKOWSKI Powracajaca wolna
Wszyscy uczestnicy entuzjazmu, który to­

warzyszył powstawaniu Ligi Narodów, pow­
racającą wojnę witają z uczuciem głębokie­
go smutku. Nic chodzi już c sam fakt możli 
w ego zbrojnego zatargu, ale o ten straszli­
wy bezwład moralny społeczeństw europej­
skich, z jakim poddają się fatalizmowi wy­
darzeń. Wojna wraca, to nie ulega wątpliwoś 
ci. Kiedy wybuchnie, trudno powiedzieć. Jej 
pogotowie już jest, reszta przychodzi sama 
przez się, jak to już zawsze bywa.

Z jakimże smutkiem wspominać musimy 
Brianda, który czynił wszystko, co tylko 
mógł. aby rozzuchwalić wojactwo niemiec­
kie! Widział pokój, czy raczej „pokoik”, tyl­
ko na własnym odcinku i gotów był ofiaro­
wać wszystko i wszystkich dla spokoju wła­
snego narodu. Dla spoKoju nietrwałego i chi­
merycznego. Kiedy go pytano pewnego ra­
zu co to jest prawda, odpowiedział z gestem 
wysoce relatywistycznymi, że prawda, to kła 
mstwo, które panowało dość długo. Kłamst­
wo pokoju, które panowało dość długo prze­
obraziło się w naszych oczach w prawdę woj 
11 y.

Bezpośrednio przed wybuchem wojny świa 
lewej mieliśmy poczucie jakiejś stałości sto­
sunków. Gdy wybuchła wojna, byliśmy prze 
konani, że to i owo zmieni się zapewne, aby 
uczynić miejsce nowej stałości politycznej i 
społecznej. Wojna trwała długo i co najgor­
sze, zwycięzcy przerazili się swego zwycięst­
wa i nie umieli uczynić końca wojnie. Poza­
łatwiano sprawy najważniejsze, połowicznie, 
trwożliwie, z zezowaniem w stronę pokona­
nych Niemiec. Za nic w świecie nie chciano 
dyktować pokoju w Berlinie, jak tego chciał 
Foch.

Podczas gdy koalicja przestawała być ko­
alicją już przed końcem wojny, w Niemczech 
dokonywała się jedna z najdziwaczniejszych 
„rewolucyj” jakie zna historja. Socjaliści nie 
mieccy wzięli pod własną ochronę dynastycz 
ny imperjalizm Hohenzollernów i zgnietli ra­
dykalizm społeczny Liebknechta. Rewolucja 
ta była nietylko burżuazyjno - republikańs­
ka, ale w sposób jaskrawy zaakcentowany 
był w niej czynnik tej wierności niemieckiej, 
którą określa się jako „kaisertreu” .

Socjalna demokracja niemiecka zgniótłszy 
rewolucję społeczną, zaczęła przygotowywać 
swój własny upadek i przygotowała go. Roz­
porządzając środkami władzy państwowej 
mogła była i powinna była w interesie demo

ANTONI ROTHE
poleca
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kracji czuwać nad utrzymaniem republiki. 
Patrzyła przez palce jak organizowały się 
czynniki najgwałtowniejszej reakcji i wresz­
cie pewnego poranka pomaszerowała do obo 
zćn* koncentracyjnych. To samo było przed 
laty kilkunastu we Włoszech. Socjalizm wło­
ski padł w walce i z honorem, ale padł, a de 
ttiokracja włoska poszła na wygnanie.

Cóż to było? Sceptycyzm polityczny i spo­
łeczny? Niewiara w doktrynę, którą głosiło 
się dotychczas? Jakże serdecznie śmiano się 
z hasła narodowych socjalistów „Deutsch- 
land crwache!” Istnieją jeszcze liczne pisma 
niemieckie, które podrwiwały sobie na temat 
trzeciej Rzeszy jako fikcji i bluifu, a jednak 
słowo ciałem się stało, a trzecia Rzesza istnie 
je coraz realniej i mocniej. Oczekiwano, że 
załamie się ona gospodarczo, ale oczekiwa­
nia zawiodły.

T>i cia Rzesza drze „świstek papieru” za 
śv Likiem i przywraca Niemcom to wszyst­
ko. ro im wzięła wojna światowa. I dopraw­
dy dziwić się jej nie można. Społeczeństwa 
europejskie tkwią po uszy w jakimś dziw­
nym marazmie, jakiego nie byłby nikt ocze­
kiwał jesacze ćwierć wieku temu. Niema dziś

rafuje włosy
dzięki niezrównanym własnościom 
zapobiegającym tworzeniu się łu­

pieżu i wypadaniu włosów.
TRILYS1N ZAW IERA !

c h o le s t e ry n ę , nojistotnieiszy 
składnik każdej komórki włoso­
wej, która udziela włosom trwa­
łości i zapewnia im normalny 
rozwój.
kwasy biologiczne, które nie do- 
puszczoją do wiotczenia skóry, 
zbyt częste mycie mydłem alka- 
licznem powoduje bowiem roz­
luźnienie poszczególnych komó' 
rek skóry.
siarkę—w postaci w której zo­
staje najłatwiej zresorbowaną— 
dla odżywienia włosów, 
balsamy roślinne, dzięki którym 
włosy staja się miękkie i nabie­
rają jedwabistego połysku, 
alkohol w stężeniu szczególnie 
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5 *  odpowiedniem dla skóry głowy. 
Nieza wodne działanie preparatu Trily- 
sin zostało stwierdzone nawet tam, 
gdzie ani masaż ani stosowonie same* 
go alkoholu ni# dało żadnych pozy­
tywnych rezultatów.

ludzi, którzy byliby gotowi ginąć dla idei, 
ale dużo jest tych, którzy sięgają po współ- 
władzę z dyktatorami i po korzyści tej wspó] 
władzy. Ten nowy idealizm jest strasznie re­
alistyczny i utylitarny.

Patrzymy na rzeczy ponure. Włochy wkrfl 
czyły do Abisynji. Anglja wyjechała w kilka 
dziesiąt statków wojennych na morze Śród­
ziemne, a pisma zaczęły pisać o sankcjach 
przewidzianych przez Ligę Narodów. Napast 
nik według doktryny ligowej miał być trak­
towany jako nieprzyjaciel wszystkich człon­
ków Ligi. Ale sankcyj ostrych i skutecznych 
nie zastosowano. Włochy szły naprzód i prze 
wagą swego uzbrojenia i organizacji musia­
ły rzecz prosta zatryumfować nad słabą Abi 
synją.

Słowa o sankcjach stały się bluffem dyp­
lomatycznym, słowami bez najmniejszego po 
krycia, demoralizującemi ich autorów i roz- 
zuchwalającerni tych, przeciw którym się 
zwracały. Premjer francuski, Laval, zrobił 
wszystko, co tylko mógł, aby nie dopuścić w 
chwili właściwej do zrealizowania sankcyj 
skutecznych, mogących zakończyć krwawą 
wojnę w Afryce. Anglja chciała, Francja La 
vala nie chciała.

Władcy Niemiec zrozumieli, że z taką Eu­
ropą, która nie potrafi uzgodnić swej woli, 
gdy chodzi o rzeczy żywotne i ważne dla ca­
łej cywilizacji, liczyć się. nie trzeba. Kanclerz 
Hitler podarł układ lokameński i wkroczył 
z wojskiem do strefy zdemilitaryzowanej. 
Francja podniosła głos protestu i spojrzała 
w stronę Anglji, ale Anglja zrobiła teraz to, 
co parę miesięcy temu zrobił Laval. I tak się 
kiełbasi z dnia na dzień. Słowo mają mocni 
i oni nie oglądają się na żadne traktaty. Jeś­
li Europa nie ocknie się w porę, to przebudzę 
nie po niewczasie może być smutne. Umarła 
moralność zatruwa atmosferę i wytwarza 
kult słabizny u jednych i kult przemocy u 
innych.

BERNARD SINGER

K łopoty domowe
w chwili przełomowych wydarzeń światowych

W  ubiegły poniedziałek rozpoczęła się dy­
skusja. budżetowa w Senacie. Wydawało się w 
pierwszej chwili, iż rząd wykorzysta nadarza­
jącą się sposobność, że przez 20 minut przy­
najmniej wydarzenia polityczne na arenie świa 
iowej odbiły się na ulicy Wiejskiej, że mowa 
Hitlera 7, tej trybuny poddana zostanie anali­
zie. że głos zabierze p. minister 6praw zagra­
nicznych. Zresztą, przepraszam, nikomu nawet 
«i( nie zdawało.

Każdy zna historję póloficjalnego komuni­
katu „Iskry* o przemówieniu Hitlera. Wszy-cy 
wiedzą, że w sobotę miało się odbyć posiedze­
nie rady ministrów’, które jednak odłożouc zo­
stało na wtorek. Co więcej, podczas zjazdu 
Peowiaków mówiono o posadach, o bezpłatnych 
iż-etach, ale nie padło ani jedno słowo o poli- 
•yee zagranicznej.

Marszalek Seualu p- Prystor prosił księcia 
Radziwiłła, by w ogólnej dyskusji nie poruszał 
zagadnień polityki zagranicznej. Senatoriładzi- 
will wprawdzei nic całkiem dostosował się do 
życzenia pana marszałka, za to jednak podjąŁ 
rzneouą myśl o konieczności nowych fundu­
szów na cele obrony.

Wspomniano tylko, iż ,, w takiej chVili“ na­
leży dążyć do skonsolidowania wewnętrznej 
jedonśei. Nie zaznaczono jednak łączności te­
go stanowiska f. przemówieniem Hitlera. Ksią­
żę Radziwiłła) powitał wystąpienie niemieckie­
go kanclerza, w przeciwieństwie Jo senatora 
Dzkrnowskiego z Pozuania.

Dzień poniedziałkowy przemieni! się zatem

w sąd publiczny nad endecją. W  kampanji 
tej wziął udział lewy odłalm sanacji, dawni 
członkowie PPS (Bagrowski, Malinowski) i 
działacze Icgjonowi, jak Malski i Jaroszewi­
czowi.

Prawicow e ugrupow anie z senatorem Radzi­
wiłłem na czele, były ostrożne. Ks. Radziwiłł 
powitał Hitlera i unikał udziału w 6ądzie nad 
endecją, ze zrozumiałej przyczyny. Dopiero 
niedawno temu w jego organie, „Czasie**, uka­
zała się oferta, skierowana do endeków, ktora 
podyktowana została zasadą asekuracji.

Senator Maliszewski również nie poru«zał 
problemu endecji, zajmując się przedewszyst- 
kłem lotem prof. Picearda do stratosfery. I tu 
przyczyna jest zrozumiała.

Trudno było b. komendantowi głównemu po­
licji w’ Polsce, mówić w takiej atmosferze. 
Główny autor wniosku o wprowadzenie zaka­
zu uboju rytualnego zabierze jeszcze glos przy 
innej sposobności

'In zatem, w Senacie, wystąpienie ministra- 
Raezkicwicza przeciw endecji, znalazło od­
dźwięk. Sejm naogól milczał, i tylko dwóch, 
trzech posłów nawiązało do słów p. Racztiie- 
wic 5 a,

Tu też. w Senacie, debatowano nad seitno* 
v.e:ri przemówieniem generała Kasprzyckiego. 
Sen. Śliwiński wysunął propozycję pożyczki we­
wnętrznej na cele wojskowe. Ciekawą rzeczą 
jest, iż ustęp przemówienia sen. Śliwińskiego, 
tyczący pożyczki, został skonfiskowany przez 
kancelarię Senatu i dopiero po prztanówig-
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nju mini-i:a spraw wojskowych stało się jasne, 
iż pożyczka ta, czy też mna operacja finauao- 
wa jest rzerwą irpiinikniouą.

Drgań nruislerstwa spraw wojskowych 
,.Po!ska Zbrojna'1 praez cały czae przygotowy­
wał opinję publiczną do tego rodzaju ak.rji. 
Nie było tyłko wiadome, hii*Iv to nastąpi, czy 
podcy.as obecnej dyskusji budżetowej, czy tiż  
dopiero w roku 19,-17 8. Dziś jest już rzeczą 
!>■'-wątpliwą, że wcliodzi to w ramy budżetu 
na okres 193ó'7. Jaką formę przebierze no- 
wn akcja w kierunku znalezienia środków 
pieniężnych, dowiemy się oficj-iłnie już w naj- 
i,!iz?zveb tygodniach.

Jest też naturalnie rzeczą interesującą, skad 
znajdą się środki na operacje kredytuwe dla 
ministerstwa kolei. Dziś zdaje się być jasne, iż 
prócz pożycpki wewnętrznej, także pożyczka 
zagraniczna nic jest wykluczona.

Tak czy inaczej, stwierdzić -wypada, żc Pol­
ska daleka jest teraz od probltmów zagranicz­
nych i ikwi głęboko w zagadnieniach polityki 
wewne trzłiej. Dochodzi do tego, że w chwili wo­
jennych alarmów, jakie wywołane zostały przez 
wystąpieuie Hitlera, „Gazeta Poloka“  zamiesz­
cza tylko oficjalne komunikaty, a nazajutrz pi­
smo to w dalszym ciągu polemizuje z ministrem 
rolnictwa Ponialoivskim.

„Kurjer Poranny41 postanowił obej.ć się cał­
kowicie bez komunikatów i bez artykułu wstęp­
nego, a zamiast tego druikujc korespondencje z 
Londynu.

Usz,stko zaabsorbowane jest pcliliką we­
wnętrzną, problemami natury ekonomicznej i 
ogólnej, lernbardziej, żc sprawy te przyjęły dzi- 
ivne oblicze.

Po wykrytej akcji hitlerowców niemieckich na 
Górnym Śląsku, nastąpiły rewizje i aresztowa­
nia w Łodzi i w innych miastach. W tym samym 
czasie rząd napotykał na trudności w likwido­
waniu akcji gospodarczej na Górnym Śląsku. A 
iv nowej fali strajkowej p:crwszc miejsce zaj­
muje Łódź i okolica. Dodać do tego należy jesz­
cze niepokoje na wyższych uczelniach, kióre 
przejawiły sic iv specjalnej formie na Politech­
nice warszawskiej.

„Odpowiedzialni" za obecny ustrój chcą skło­
nić h. premiera Sławka do pewnego rodzaju de- 
rnarche. Powinien on wyśwjgtlic sytuację, wska­
zać na niebezpieczeństwo i przekonać, że nad­
szedł czas, by pomyśleć o rekonstrukcji. Wska­
zuje się na to, że pik. Sławek posiada jeszcze 
wielkie wpływy na Zamku i że jego oświadcze­
nie może wpłynąć na przeprowadzenie rekon­
strukcji iv najbliższym czasie.

Wieści o polityczucm odrodzeniu płk. Sławka 
rozpowszechniają konserwatyści, którzy czują 
się teraz zagrożeni i uważają obecny rzad za 
zbyt radykalny. Zaniepokojeni są akcją mini­
stra rolnictwa, zmierzająca do wzmożenia par­
celacji, stracili zaufanie także do pik. Miedziń- 
skiego, kióry wniósł projekt ustawy o zniesie­
nie ordynacyj.

Dla konserwatystów płk. Sławek byłby naj­
milej widziany, w ich pojęciu bowiem jest on 
wcieleniem silnej ręki, a równocześnie zwolen­
nikiem ewentualnej monarchji. jakoże podej- 
rzliwem okiem spogląda na dzisiejszych sym­
patyków rządu, należących do lewego skrzydła 
sanacji.

Czy powiedzie się plan rekonstrukcji, czy u- 
d.i się dcmarche? Możliwe, że nadzieje „ptił- 
kŁMiików4* są przesadne. Ta grupa jednak ma

Iną „zaletę44, która często rozstrzyga o zwy­
cięstwie, mianowicie silną wolę wobec słabego 
oporu przeciivnika.

Żal do rządu miał wiceminister ks. Żongolło- 
‘ icz, który dymisjonuje. Poszedł do komisji ad- 
uinistracyjnej z pełnem przekonaniem, że tylko 

■>n złoży oświadczenie, ze nie wystąpią żadni 
inni „eksperci ‘ z grupy p. Wojtyny. Tymczasem 
stało się inaczej. Wiceminister został zdezawu­
owany przez ekspertów. Poza niezadowole­
niem duchowieństwa musiał iwsłucbać od mia­
rodajnych czynników cierpkich uwag, że nie o- 
rjefitował się iv sytuacji i nie działał energicz­
nie. Wiceminister ks. Źongołłowicz nie może 
jednak zrozumieć, co znaczy „energia44 i w ja­
kim kierunku iść ma akr ja rządowa.

Do dziś odbywa się coś w rodzaju „wewnętrz­
nej walki*4 między ministrami. Walk1 ta ma zo- 
gtać złagodzona dopiero za tydzień, tymczasem 
już pochłonęła jedrą ofiarę. Kampanję prze­
ciwko ks. Żongołłowiczowi prowadzi grupa ks.

Przegląd prasy 
Przez krew i bioto

W  Kur jerze Porannym “  czylainy na margi­
nesie debaty senackiej o krwawym posiew ie a- 
gitaeji endeckiej:

Jakże często trupy Polaków, poległych 
w walce braitobójczej. bywają jedynym tri­
umfem akcji „narodowej-4, która tę walkę 
podsyca! Ą jednak nawet w obliczu ofiar, 
poległych za winy zbrodniczej akcji, pro­
wodyrzy jej dalecy są od opamiętania i, za­
miast kajać się w skrusze, zacierają ręce z 
uciechy na widok krwi, z której spodziewa­
ją się zaczeipnąć jadowitą podnietę do no­
wych krwawych porachiików, w nadzieli, 
że za nie znów płacić bedzie nie kto inny, 
tylko chłop polski i polski szeregowiec siu 
żby bezpieczeństwa.

I wszędzie, gdziekolwiek załopocą pro­
porczyki endeckie, tam śladem ich łopoce 
płomień nienawiści, ziemia polska czerwie­
ni się krwią polskiego ludu, na pobojowi­
sku słania się okaleczony, oślepiony duch 
poświecenia, zepchniętego w kal.izę zbrodni 

Możnaby spytać, skąd nierze sic w ende­
kach ta wiara w posiew krwi? ^szak nie 
ujawniali jej oni wtenczas, gdy chodziło o 
walki zbrojne przeciw zaborcom.

0 flcżymlig wojskową
W ystąpienie sen Śliwińskiego z propozycją  

rozpisania pożyczki w ew nętrznej na cele budże. 
tu w ojskow ego wywołało w prasie ozy wiór, ą dy­
skusje, na tem at potrzeby zwiększenia tego bu­
dżetu. Prasa opozycyjna podkreśla, że nie w y­
starcza przegotow anie m aterjałne obrony kra-

Berlin, 13. 3. PAT. Wczoraj wieczór to kanc­
lerz Hitler wygłosił w Karlsruhe wielką mowę 
polityczną, inaugurując kdmpanję plab.scytową 
na pograniczu zachodu em Niemiec. Główną 
część wywodow, wypowiedzinnych z wielką siią 
i namiętnością, poświęcił kanclerz uzasadnie­
niu swej polityki zagranicznej, podkreślając, że 
idea pokojowej i rozsądnej współpracy z sąsia­
dami Niemiec została wcielona w życie na jed­
nym z najważniejszych odcinków. Przed trze­
ma laty mianowicie, gdy stosunki niemiecko-pol­
skie były jeszcze zupełnie złe. starał się kanc­
lerz o zlikwidowanie przeszłości i udało mu się 
to dzięki zrozumieniu, z jakiem «r, otkał się u 
„wielkiego męża stanu Polski’4. Doprowadzono 
do powolnego zbliżenia między obu narodami, 
które zczasem przeszło w porozumienie. Mów­
ca wyraża głębokie przekonanie, że po pewnym

Trzeciaka, a akcja ta przyjęła oblicze bardzo 
przykre dla ks. Żotigołfowicza,

W  chwili, kiedy na całym świeeie rozgrywają 
się wypadki o niezwykłej doniosłości, Polska 
zaabsorbowana jest wewnętrznemi trudnościami
i biedzi się nad opanowaniem sytuacji wewnętrz
nej. Na porządku dziennym znajdują się ciężkie
problemy z pożyczką na czele, a wśród nich plą­
cze się także projekt p. Prystorowcj która wca­
le nie ułatwia sytuacji rządowi. Frontem do 
własnych bolączek zwrócony stoi rząd, naza­
jutrz po mowie Hitlera.

ja, lecz  trzeba nacisk p o łożyć  na polityczną i 
moralną stronę lego zagadnienia, przYczem pod ­
kreśla zagadkow ość Dolskiej polityki zagranicz­
nej. O samej sugestji sen. Ślhdńskiego pisze p. 
Cal-M ackiewicz w  „Słowie*':

To leż i pomysł sen. Śliwińskiego o  roz­
pisaniu pożyczki weVTiętrznej na colo budże­
tu wojskowego o  ile tu chodzi o  pożyczkę 
dobrowolną należy odrzucić z tą cierpką u- 
nagą, żc nic jest to sposób radzenia w  kwc- 
stji tak poważnej, jak obrona kraju.

Dopiero wtedy ten pomysł byłby projek­
tem poważnym, gdyby tu chodziło o  pożycz­
kę przymusową, a nie dobrowolną. Na arrnję 
polską ipowinni świadczyć nietylko ci, którzy 
ją kochają, lecz i ci którzy są na jej potrzeby 
obojęlni, a nawet ci, którzw jej nienawidzą. 
Ale jeśli chodzi o  pożyczkę przymusową, to 
znaczy, żc chodzi o nowy podatek bezpośred­
ni. Wtedy powstaje kwestia kwoiy. Ile? 100, 
200, 300. 400, 600 milionów? Ta ostatnia kwo­
ta najbliższa jest rzeczywistych naszych po- 
Irzeb. I wtedy skolci wydaje się dziwnem, 
żo la najważniejsza .pozycja w  budżecie —  
obrona, wojsko, nic została przemyślana 
przed wniesieniem, żc się załatwia Ją w  ten 
sposób, że oto z okazji debaty w  diugiej 
Izbic, rząd akceptuje pogląd, że wydatki na 
wojsko powinny być powiększone.

Żałujemy, że nie skorzystano z naszych su- 
gesty.l, aby 30 milj. złotych rubli, które nam 
są winne Sowiety, przeznaczyć na cele obro­
ny państwa, aby choć w  części zabezpieczyć 
się przed nadzwyczajnemi środkami agresji, 
które Sowiety przygotowują.

T o też ize smutkiem konstatując, te  nasz 
budżet wojskowy pozostał na miejscu, pod- 

" czas kiyły na prawo i lewo widzimy wciąż 
wzrastające wydatki na wojsko

"Artykuł sw ój kończy p. Cat uwagą, "że gdyby  
Marszalek Piłsudski żył, budżet w ojskow y zape­
wne byłby powiększony.

czacie po oLu stronach nie będą ludzie mogli 
poprostu zrozumieć, skąd się wzięło dawniej 
noięcio „tradycyjnej nieprzyjaźni44, rzekomo ist­
niejącej między Niemcami i Polską. Udało się 
oczyścić i znormalizować atmosferę współżycia 
z korzyścią dla obu narodów. Kanclerz wierzy, 
iz  z tego stanu skorzystają przedewszystkicm 
gospodarstwa niemieckie i polskie, które znaj­
dowały się Jawniej w stanie godnym pożałowa- 
"iv  Oto dwa narody, oświadczył z naciskiem 
Hitler, letóre są rzeczywistością i mądrze po- 
•tąpią, jeśli zagospodarują się zgodnie obok sie­
bie. Kanclerz zapewnił cialej, że pragnie zasto­
sować taką samą zasadę na zachodzie, gdzie 
rówmież musi ustąpić pojęcie „dziedzicznej nie­
nawiści1*. Wierzy on w triumf ideału zrozumie­
nia. Jako nacjonalista niemiecki dąży do syntezy 
miedzy prawami Niemiec i Francji przy zacho­
waniu pełnego równouprawnienia. Między obu 
narodami leży ciężar przeszłości, ale wiekowe 
walki nie mogą trwać dalej.

Skolei kanclerz przeszedł do sprawy remiii- 
taryzacj-' Nadienji, poezem zwrócił się pod adre­
sem świata z apelem, aby parzyjął jego propo­
zycje ćwierćwiekowego pokoju, zaznaczając, ze 
występuje jako powiernik i obrońca interesów 
narodu, który może postawić taką propozycję, 
ale wszak nie będzie wiecznie i n,ie zawsze znaj­
dzie się w Niemczech ktoś, kto będzie mógł wy­
stąpić z laką ofertą. Gdyby propozycji- została 
odrzucona, kanclerz nie będzie jej już powta­
rzał. Wkońcu kanclerz zapewnia honorem swym 
że wszystko, co przyrzeknie, zostanie wyKOdane.

Nowa deklaracja Hitlera o porozumieniu
niemiecko-polskimi

Kanclerz © swym honorze i swej ofercie
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Wstrząsające sceny na Zieździe gmin 
żydowskich w Warszawie

Szlochy na sali podczas sprawozdania posłów żydowskich o zajściach w Przytyku
( K orespondencja własna „ N oteego Dziennika'*)•

Warszawa, dnia 12 marca.
Jak już donieśliśmy odb>! się w Warszawie 

zjazd przedstawicieli gmin żydowskich i rabi­
nów, p o ś w ię c o n y  sprawie uboju rytualnego. 0 -  
b ra d y  przeciągnęły się do późnej D ocy.

Już na kilka godzin przed rozpoczęciem zjaz­
du zapełniła się wielka sala gminy wyznanio­
wej żydowskiej w Warszawie. Zjawili się repre­
zentanci dwustu siedemdzieeięciupięciu miejs­
cowości. w tern stu trzydziestu ośmiu rabinów.

Punktualnie o godzinie 17.30 ptezes gminy 
warszawskiej, p. Eljasz Maz^r otworzył zjazd. 
Na wstępie uczczono przez powstanie pamięć 
ofiar zajść w Przytyku. Na sali zapanował od- 
razu nastrój przygnębienia i smutku, który nie 
opuścił już zebranych aż do końca obrad.

W milczeniu wysłuchano sprawozdania pre­
zesa Mazura, który zreferował prace komitetu 
obrony uboju rytualnego. Prace te polegały 
przedewszystkicm na prowadzeniu szerokiej ak­
cji propagandowej i uświadamianiu polskiej o- 
pinji publicznej.

W  czasie wywodów następnego mówcy, prze­
dstawiciela związku rabinów, rab. Menachema 
Zemby, który oświetlił problem z  punktu widzę 
nia czysto religijnego weszli na salę żydowscy 
parlamentarzyści, pos. rab. Rubinstein oraz pos 
dr. Sommerstein i zajęli miejsca obok sen. prof. 
Schorra.

Po przemówieniach rabina z Sochaczewa i po 
sta Mincberga, którzy nawoływali do jednoli­
tego przeciwstawienia się zamachom na wol­
ność naszej religji i poparcia wysiłków żydow­
skiej reprezentacji parlamentarnej, zabrał głos 
poseł rabin Rubinstein.

Drżącym ze wzruszenia głosem oświadczył ra­
bin Rubinstein, ii wróci] przed chwilą z Rado­
mia, z  pogrzebu ofiar zajść w Przytyku. Wszys­
cy obecni powstali spontanicznie, gdy rabin 
Rubinstein, ocierając Izy opowiadał o tragicz­
nych zajściach, wskrzeszających pamięć naj­

straszliwszych chwil z historji żydostwa. Dwie 
ofiary odprowadzono na wieczny spoczynek na 
cmentarz radomski, ale te dwie ofiary nie są 
ofiarami zajść lokalnych —  to jest plon siewu 
nienawiści, rzucanego w calem państwie prze­
ciwko narodowi żydowskiemu.

Sytuacja jest wręcz rozpaczliwa, Nie mamy 
właściwie żadnych możliwości obrony. Możemy 
tyliko wołać donośnym głosem o naszej krzyw­
dzie. Niestety świąt jest głuchy na te wołania 
i nie reagu je zupełnie na to, co się z nami dzieje

Jeszcze bardziej wstrząsające wrażenie wy­

wołało przemówienie posła Sonunersteina, któ­
ry razem z rab. Rubinsteinem by! w Przytyku. 
Niema pióra —  wolał z przejęciem mówca —  
któreby inoglo odmalować całą grozę sytuacji 
w Przytyku. Niezapomniany będzie obraz tłu­
mu, biegnącego za odjeżdżającymi parlamenta­
rzystami żydowskimi i wołającego z tępem prze 
rażeniem: „Nie opuszczajcie nas! Nie zostawiaj­
cie nas samych! Jak możecie zostawiać nas na 
pastwę, grożącego nam niebezpieczeństwa1'!

Albo inny obraz: Na szosie spotkali nasi po­
słowie jedenaście rodzin żydowskich, uciekają­
cych w świat. Zawrócili je z powrotem, tłuma­
cząc, że mamy przecież pełne prawo do miesz­
kania w Państwie Polakiem, gdzie przebywamy 
od ośmiuset lat i jesteśmy jego lojalnymi oby­
watelami.

W czasie tych wywodów wiele osób na sali 
nie mogło powstrzymać się od łez, a z rozmai­
tych stron dały 6ię słyszeć szlochy.

Poseł Sommerstein wezwał następnie do jed­
ności i solidarności. W  sprawie uboju musimy 
zająć stanowisko bezkompromisowe i nie po­
zwolić na uszczuplenie naszych ptaw w pań­
stwie, za niepodległość którego przelaliśmy 
krew.

W  dalszym ciągu przemawiali: sen: Troken- 
heim. adw. Noach Prylucki, dr. Gotlieb rabin 
Cbameides. I. M. Lewin (przywódca Agudy) 
rab. Brodt i inni.

Szczególnie interesujące szczegóły podał rab. 
Chameides, który poruszył, omówioną już na 
łamach „Nowego Dziennika*1, sprawę interwen­
cji władz polskich w kierunku przywrócenia 
uboju rytualnego na Śląsku niemieckim i zwró­
cił uwagę na fakt, że referat posłanki Pryeto- 
rowej jest niezwykle zbliżony w treści do nie­
mieckiego pisma, zwalczanego przez przedsta 
wicieli rządu polskiego.

Rabin Chameides podkreślił rówrież, o czem 
wspominali już i inni mówcy, ścisłą łączność za­
gadnienia uboju rytualnego i hecy antyżydows­
kiej. Ke. prymas Hlond przyrzekł swego czasu 
wystosowanie apelu do wszystkich katolików o 
zaprzestanie brutalnych metod walki z Żydami. 
Ostatnio jednak, na skutek interwencji ducho­
wieństwa zaniechał opublikowania takiego ape­
lu, gdyż nię jest po temu odpowiednia pora...

O godzinie jedenastej wieczór uchwalono jed. 
Domyślnie rezolucje (podajemy je na innem 
miejscu), poczem prez. Mazur zamknął obrady, 
wzywając ogól żydostwa do dalszej nieustraszo­
nej walki o ubój rytualny. SAM.

REZOLUCJE ZJAZDU
Miesiąc bezmięsny i zamkniecie sklepów rta Jeden dzień

—  Zjazd przedstawicieli Żydostwa Polskiego, 
pprezentujący całą bez różnicy przekonań i 
las, ludność żydowską w Polsce, oświadcza u* 
oczyście, że solidaryzuje się całkowicie z de- 
laracją ogłoszoną w dniu 2-im marca br. przez 
X) rabinów, która głosi, żc —  „rytualny spo- 
ib uboju stanowi jeden  z zasadniczych prze.pi- 
iw religji żydowskiej. W szelkie naruszenie te- 
o przepisu, bądź przez ogłuszenie przed aktem  
boju, bądź przez jakąkolwiek inną zmianę, 
zrni mięso bezwzględnie wzbronione dla Ży- 
ów (tre fn e ). Wszelkie zaś. „trybowanie44 (wy- 
ylowanie) po uboju nieTytualnym, nie może 
mienić postaci rzeczy.
W  myśl powyższego, zgłoszony w Sejmie pro- 

»kt ustawy o zakazie uboju rytualnego, uwa- 
ić  musimy za zamach na jedną z podstaw reli- 
ji żydow skiej
Zjazd stwierdza, że próba zakazu uboju ry- 

lalnego jest zamachem na wolność sumienia, 
igw arantowaną ludno.-ci żydowskiej w Konsty- 
icji Rzeczypospolitej Polskiej. Zjazd protestu- 
: jak najostrzej przeciwko obrazie, która tkwi 

motywach wniosku sejmowego, uzasadniouc- 
o rzekomym poczuciem hiiniatiLtaiyzmu, albo­

wiem już trzy tysiące lat przed powstaniem roz­
maitych towarzystw ochrony zwierząt zostały 
w Torze, a następnie w Biblji sformułowane 
przykazania tyczące się humanitarnego obcho­
dzenia się zc zwierzętam i. Przykazania tc były 
podstawą dla uboju rytualnego, który został u- 
znaoy przez największe powagi naukowe, jako 
najbardziej humanitarny sposób zarzynania 
zwierząt i drobiu.

Zjazd protestuje przeciwko temu. że w spra­
wie obchodzącej religję żydowską został przez 
sejmową Komisję Administracyjną powołany 
w charakterze eksperta przedstawiciel innego 
wyznania i aprobuje stanowisko Egzekutywy 
dla Obrony Ubojn Rytualnego w sprawie rezy­
gnacji posła Rubinszteina z  roli eksperta w ko­
misji sejmowej i z udziału w średniowiecznej 
dyspucie religijnej.

Zjazd u.waża zamach na ubój rytualny w Pol­
sce jako jedno ogniwo w łańcuchu akcji anty­
sem ickiej, która ma na celu pozbawienie ludno­
ści żydowskiej równouprawnienia i ruinę naro­
dowych, religijnych i gospodarczych placówek 
żydostwa polskiego.

Zjazd oświadcza kategorycznie, że Żydzi poi-

M ŁO D O ŚĆ  
ZWYCIĘŻA
P r iy  obecnym  w y iilg u  zdobyw ania sla- 
now ijko  lub w ogóle |akiegokalwit-< 
lo ią c io  o ie rw szeń jtw o  mo|q zawsze 

ludzie  m łodzi.
Jednak w ysiłek , nerw ow a proca, obawo 
stracen ia  zdobytego stanow iska, powo­
dują p rzed w czesne  s iw ien ie , które kat- 
dej m łodej I w arzy nadaje wyglqd sia rczy . 
Bez trudu i s łra ly  czasu  słopniaw o, 
dyskretn ie , n iedostrzego lnfe d la  oto­
czen ia  możno sam em u p rzyw ró c ić  s i­
w ie jącym  1 siwym  włosom  p ierw otny, 
noturolny ko lor, połysk I m lękko ić  
s t o s u ją c  n ie s z k o d l iw y  ś r o d e k  

reg e n e ra to r

Do nabycia w składach aptecznych 
1 perfum eriach .

PA R FU M  D 'O R IE N T  S  A  wakszawą

scy nie zrzekną się nigdv praw obywatelskich, 
nie pozwolą na uszczuplenie tych praw i na ze­
pchnięcie. ich do roli parjasów.

Zjazd wita z uznaniem energiczną walkę par­
lamentarzystów żydowskich przeciwko projek­
towanemu zakazowi uboju rytualnego i wzywa 
ludność żydowską do zjednoczonej akcji prze­
ciwko każdej próbie pogwałcenia praw i apelu­
je do żydostwa polskiego, by nie traciło odwa­
gi i wiary, żc walka o słuszną sprarwę musi być 
zakończona zwycięsko.

Jednocześnie Zjazd apeluje do szlachetniej­
szej części społeczeństwa polskiego i do Rządu, 
który powołany jest do obrony zagwarantowa­
nych w Konstytucji praw obywateli bez różni­
cy pochodzenia, narodowości i religji i do — 
Sejmu, by nie dopuszczono do zakaizu uboju ry­
tualnego, który stanowi jaskrawy akt prześlado­
wania i ucisku religijnego.

Zjazd proklamuje jako protest przeciwko za­
machowi na religję żydowską: a) powstrzyma­
nie się przez całą ludność żydowską w  ciągu 
miesiąca od spożywania mięsa, b )  zam knięcie 
na jeden dzień na terenie całego kraju sklepów  
żydowskich.

Wykonanie powyższych uchwal, wyznaczenie 
daty dla obu wyżej wymienionych akoji pozosta­
wia Zjazd Egzekutywie Centralnego Komitetu 
Obrony Uboju Rytualnego.
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Dr. S. HOCHHAH-MAHLEROWA
lekarz chorób dziecięcych 
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ika ul. Starowiślna 18 . Te!. - 1 1 7 - 1 1 .

kekundarjusz Szpit. Żyd.

Dr. M. M A K L E R
lekarz chorób kobiecych i położnik

Kraków, Starowiślna 18. Teł. 117-11.
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Dziś. S O B O T A  W Z . D . A ,
W  DANCING W
Związku Zawód, Zydow. Prac. Umysłowych 

w Krak., wir

„ E z a s “  o  n a s t r o j a c h  
J d e o w y c h “  m ł o d z i e ż y

W  związku z walką m łodzieży akadem ickiej 
o  obniżkę, czesnego, którato wałku znalazła swój 
dramatyczny wyraz w dwudniuwem okupow a­
niu gmachu Politechniki wcrszatcskicj, wskazu­
je ..Czas* nu ideow e pokrewi-eń itwo, zachodzące 
m iędzy demonstrującą młodzieżą a znaczną czę­
ścią opinji.

Zjawiska powyższe — pisze ,.C.zas“ —  ob­
serwujemy nie pomz pierwszy. Wieźmy 
wszystkie., hece antysemickie, które w osJa-t- 
nieli uzisacli miały miejsce. Oczywiście b ia ­
ły w nioJi udział w  znacznej mierze mety spo­
łeczne. któ^rm sani fakt znęcania się nad 
bezbronnymi Żydami sp r w ia ł przyjemność. 
Ale z drugiej slęoriy anhsenuiyzin jako p n ij 

nie jest. przejawem samorodnym, jest on ob­
jawem. objawem ujemni m, pewnego nasiro- 
ju ideowego, który coraz szersze zatacza krę­
gi. '/.<■ lak jest. o tem w danym wypadku 
świajozy również reakcjo opinii. Trudno po­
sądzać nasze społeczeństwo o to. by się tu- 
^w nflS  w okrucieństwach i gwałtach. \  jed­
nak reakcja przeciwko anty żydowsl im wy­
stąpieniom. któTe przecież, obfitowały w  w y­
padki. z..sługujące na fjaknajnstrzeisz.e potę­
pieni była słaba. Rzadziej nie było jej w całe.

Opinia patrzyła przez palce na ekscesy, 
czując wyraźna sympatie do icli sprawców.

Są to wszystko zjawiska, nad któremi nie 
można przechodzić do porządku dziennego. 
Endecia będzie twierdzić, że są to objawy, 
świadczące o  wzroście potęgi i. zv. obozu 
narodowego. Twierdzenie conajmniej nie ści­
słe. Wystarczy (porozmawiać z którymkol­
wiek z demos trujących młodzieńców o star­
szych panach ze Stronnictwa Narodowego, 
by' usłyszeć bardzo dosadną i przeciwników 

cudecji 'najzupełniej uspakajam. odpowiedź 
Prawda jest, że endecja nisiluje ów nastrój 
narodowego podniecenia dla swej partyjnej 
korzyści wygrać, prawdą test, że iprzez swo­
je niepoczytalne wystąpienia skłania szereg 
ideowych ludzi owym nastrojem ogarniętych 
do dywersyjnych wystąpień, .ale tak samo 
prawdą jest, że stronnictwo to nad leini na­
strojami bynajmniej nie panuje, i coraz 
umiej panuje.

Utwierdzając rozrost tych ..n a r o d o w y c h (c z y .  
tai antyżydow skich) nastrojów , zapytuje. „Czas ‘ 
z pewnym n iepokojem :

Co Wdzie w przyszłości? Czy /najdzie się 
ktoś, kto dzisiejszy nastrój społeczeństw a, 
a zwłaszcza młodego 'jego pokolenia wyzy­
ska? W  iekun kierunku go wyzyska? .laki 
charakter, jaki program nada nieskryslalizo- 
wAnefmi dotychczas prądowi narodowemu?

Panujące nastroje można wyzyskać w  spo­
sób dodatni i ujemny Skierowując je na we 
właściwe łożysko, można wytworzyć nich 
nadzwyczaj pożyteczny, nacechowany przy­
wiązaniem do pańs1v?a, stawiający jego in­
teresy zawsze na pierwszem miejscu, a «  dru­
giej strony wiążący państwo i jego systern 
polityczny z szt rokiem i masami społcczncini, 
Uff-runtowniący ideę państwa w tych masach. 
Ale również łatwo może być prąd powyż­
szy skierowany na. manowce. Dotychczaso­
we. mlile jak to zaznaczyliśmy, próby orga­
nizacyjne idą, obawiamy się tego, w  t\ m 
drugim kierunku. Widzimy tum naśladownic­
two obcych, szkodliwych, n3szem zdaniem, 
wzorów, widzimy próby licytowania się z. so- 
ralistanii pod względem radykalizmu haseł 
społeczno - gospodarczych, widzimy tam wre- 
szcie przejawy nic przemyślanego barba­
rzyńskiego antysemityzmu,

. '  A wkońcu mak) realna konkluzja:
Dziś każdy polityk, nie bujający w ob ło­

kach. a tego politykowi robić nie wodno, lecz 
chodzące po ziemi, musi w  opinji wzrastają­
cy prnd narodowy wyczuć. Musi go uderzyć 
dynamiczna siła. tego prądu. I musi z tych 
faktów wyciągnąć odpowiednie wnioski. 
Zwalczać prąd ideowy przy pomocy repre- 
syj byłoby zarówno nonsensem iak niemożli­
wością. Trzeba nań w  sposób właściwy od­
działać i we właściwą stronę skierować. Je­
śli sie tego zadania nie podejmą ludzie roz­
tropni i rozważni, uczyni to za nich ktoś in­
ny, skierowując rodzący się prąd na manow­
ce.
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ELJASZ ABRAHAMER
wiceprez. Gmimy Żyd. w Katowicach

Sprawa uboju rytualnego 
na Górnym Slasku

IF związku z dyskusją iv katow ickiej ra­
dzie. m iejskiej na temat uboju rytualnego 
nadsyła nam w iceprezes Gminy Źydoicslciej 
w Katowicach p. E. Abrahamer następują­
ce uwagi, k tóre napisane zostałw przed po- 
wzięcienl u ch w a łyzn oszą cej ubój rytualny.

Red.

Gminy żydowskie yr.ijewództwa śląskiego rzą­
dzone są na podstawie obowiązujących jeszcze 
ustaw pruskich wzgl. austriackich "stró j gmin 
jest odmienny od ustroju w innych dzielnicach 
Pobici, odmienny przedewszystLiern w dziedzi­
nie gospodarki finansowej. Gminy żydowskie na 
Śląsku polrywają swe potrzeby budżetowe pra- 
wieże w zupełności wpływam, podatkuwemi. 
Tak władze wojewódzkie, jak i zarządy gmin ży- 
dowskich L>ły i są zdania, że gminy żydowskie 

’ 6we etaty pokrywać powinny dochodami bezpo­
średniemu tj. podatkami, a nie czerpać głów­
nych dochodów ze źródeł ul.ocznych, ;,akicm: 
są hezwątpieuia wpływy z rzeźni i cmentarza. 
Ani bowiem śmierć człowieka, ani tez przestrze­
ganie przepisów religijnych nie powinno być 
obłożone specjalnym haraczem.

Dlatego też gmina żydowska w Katowicach 
swój budżet w pi zeszło 90-ciu p.oc. pokrywa 
wpływami "podatkowemu Dochód z uboju rytu­
alnego wynosi zaledwie 8 proc. budżetu,

bój tak ciężkich zwierząt, Rzczak Gminy oświaii 
czył wówczas natychmiast, żc gmina nie sprze­
ciwi cie temu zarządzeniu. I faktycznie przez 
kilka dni z rzędu buhajów' me zarzynano rytu­
alnie. N askutelf.jednak interw encji hurtownika 
chrześcijanina u p. D yrektora Rzeźni, D yrekcja  
zezwolii a i poleciła rzczahowi aalszc dokonyw a­
nie uboju rytualnego buhajów-.

Widzimy więc, żc nie gmina żydowska*, łccz 
hurtownicy mają zainteresowanie w tem, aby 
możliwie dużo bito sposobem rytualnym. Gzy 
n!a oni to i. następujących powodów: hurtow­
nikom zależy na tem, aby mięso dłużej utrzy­
mało sic w stanie świeżym i dla tej właśnie lep­
szej konserwacji mięsa domagają się cięcia ry­
tualnego. Ponadto zależy masarzom, wyrabiają­
cym wędliny, aby jaknajwięcej bydła bito na 
koszerne, a to dlatego, aby mogli zakupić jak­
najwięcej zadnich ćwiartek. Gdy niema bowiem 
odbiorców żydowski*]? na przednie części żyw­
ca, to masarz odkupić musi od hurtownika tyle 
przednich części, ile zadnich odkupuje.

Ponieważ w Rzeźni katowickiej tylko mini­
malny odsetek bydła bije się sposobem rytual­
nym, przeto ko.zly uboju rytualnego ponoszą 
w y ł ą c z n i e  Żydzi. .Test faktem udowodnio­
nym, że bydło bite nicrytualnie sprzedawane 
t«st przez hurtowników często nawret drożej, a- 
ni/.i i.i zadnie czesci z uboju rytualnego, a to dla-

O KAŻfEJ OSOBIE A ,„ O KAŻDEJ FIRMIE
lniorrnacyjno - Wywiadowcze HIERONIM WEISS, Kraków, Rynek Główny 23.

ta1- — Polsce jak i za g ra n icą  
udziela szczegółowych informacyj

Twicrdzcuia naszych przeciwników, a w sztze 
góluości „Polonji'1, jakoby i w Katowicach lud­
ność chrześcijańska opłacała „haracz14 na rzecz 
gminy żydowskiej, jest wierutnem kłamstwem. 
Na podstawie statystyki urzędowej, zaczerpnię­
tej z „Wiadomości Statystycznych miasta Kato- 
wic“, -a więc organu urzędowego \vy!każemy, żc 
odsetek uboju rytualnego w stosunku do ogól­
nego uboju dokonywanego w Rzeźni m. wynosi 
przeciętnie 3 proc., podczas gdy odsetek ludno­
ści żydowskiej wynosi 7 proc Tasama statysty­
ka wykaże również, że ubój nierogacizny na ce­
le eksportowe oraz baranów dla tychże samych 
celów, a wiec ubój dokonany b e z  ogluszen a 
(względy gospodarcze!) wahał się w łatach 1932 
do 1935 wiącznie między 21 a 67 proc.

Gminie żydowskiej w Katowicach nie zalezy 
przeto na tem, czy ubój rytualny wzgl. dochody 
z tegoż uboju będa większe czy niniejsze. Nie 
ma otia również żadnego zainteresowania w nad­
miernym uboju bydła sposobem rytualnym i nic 
prowadzi w tyin kierunku żaduej propagaudy. 
Że tał. jest, świadczą choćby następujące dwa 
zdarzenia, jakie miały miejsce przed kilkoma 
laty w Rzeźui Miejskiej:

1) Zarząd Gminy Żydowskiej dowiedział się, 
żc Dyrekcja Rzeźni dopuszcza do uboju rytual­
nego rzezaków z poza Katowic Gdy gmina za­
protestowała przeciw temu i ten swój protest 
oparła na obowiązującym regulaminie Rzezu 
Miejskiej, w którym mowa jest o tem, że do 
Rzeźni wstąp mają m. in. członkowie zarządu, 
rabin, oraz rzczak grotny, żc zaitem nie wolno 
dopuszczać obcego rzezaka, to zarząd rzeźni 
wzgl. Magistrat starali się swój krok usprawie­
dliwić tem, ze w regulaminie niema mowy o 
tem, wyraźnie, jakoby wyłącznie o rzezaka ka­
towickiego chodziło.

2) W  rzeźni bije się ciężkie buhaje o wadze 
przeciętnie 20 ctn. Zrozumiałem jest tedy, żc 
tibćj tak ciężkiego zwierzęcia sprawia trudno­
ści. Pan Dyrektor Rzoźni miał wobec tego za. 
miar nie zezwalać w przyszłości na rytualny u-

'tego, zc zadnie częśc są wydatniejsze i jako 
wykrwawione spowodu cięcia rytualnego trwal­
sze i gatunkowo lepsze. Jeśli zatem ubój rytu­
alny powoduje pewne obciążenie kosztów han­
dlowych, to koszty te ponosi bądźto hurtowniK, 
bądź też rzeźnik żydowski, którzy aioli te róż­
nice w cenie przerzucają na konsumentów Ży­
dów. Mięso koszerne jest w Katowicach o 15 
proc droższe od mięsa trefnego. Nic było w Ka­
towicach ani jednego wypadku, aby ubój rytu­
alny wpłynął na ceny mięsa w rzeźui, w kierun­
ku zwyżkowym. Zachodzą atoli częste wypadki, 
ie rzeźnik. chrześcijański zadnie ćwiartki z n- 
boju rytualnego kupuje po znacznie niższych 
cenach, aniżeli tesanic części z uboju nierytual- 
nego. Poświadczyć to mogą tak hurtownicy, jak 
i kupcy rzeźuicy. Znany nam jest fakt, że jeden 
z masarzy chrześcijan znany ze swego wrogiego 
stosunku do Żydów, stale woli kupować mięso 
z uhoiu rytualnego, gdvż ono nui się lepiej kal­
kuluje.

Reasumując nasze wywody, stwierdzamy jesz­
cze raz, żc akoja przeciw ubojowi rytualnemu 
w szczególności w Katowicach pozbawiona jest 
wszelkich podstaw prawnych, logicznych i go­
spodarczych. Prawnych dlatego nie, ponieważ 
na Śląsku obowiązują analogiczne przepisy, ja­
kie rnaji, moc prawną ha niemieckiej części Gór 
ngo Śląska, naskutek których Ri,ąd niemiecki 
zmuszony zosiał przez Żydów' niemieckich przy  
Platonem i faktycznem  poparciu polskich czyn­
ników rządowych do uchylenia na n iem ieckiej 
części Górnego Śląska wydanej ustawy o  zaka­
zie ubom  rytualnego. Logicznie jest uchwała 
Rady M iejskiej w Katowicach nieuzesaaniona z  
tego powodu, ponieważ świń i baranów przezna­
czonych  na eksport ię nie ogłusza. a zatem  te  
zw ierzęta, Conajmniej tuk są dręczone, jak przy ; 
uboju rytualnym. Z punktu widzenia gospodar­
czego zaś wniosek jest absurdalny, bo  ubój ry ­
tualny to Katowicach niema żadnego ujem nego  
wpływu na cen y mięsa trefn ego .

i— ono—’
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Karol Hubert Rottworowiki
Zacznijmy odrazu: Karol Hubert Rostwo­

rowski był niejednokrotnie wobec nas bar­
dzo niesprawiedliwy. Ten arcy-katolicki i ar-
cy-chrześcijański pisarz zapomniał nieraz o 
szczytnych zasadach etyki chrześcijańskiej, 
ilekroć zabierał głos w sprawie żydowskiej. 
Nie czynił tego, być może, świadomie, lecz 
w stosunku do nas kierował się impulsem, 
który mu dyktował rzeczy okrutne, a prze 
dewszystkiem dalekie od rzeczywistości. Nie 
znał żydostwa, a mimoto wyrokował o niem, 
Może jest to poczęści i nasza wina, bo nie tłu 
niaczymy na język polski naszych araydzieł 
tak charakterystycznych dla psychiki żydów 
skiej. Gdyby Rostworowski znał Pereca te­
go klasycznego przedstawiciela tragizmu ży­
dowskiego, tak spokrewnionego z najwięk­
szym tragikiem polskim Stanisławem Wys­
piańskim, gdyby Rostworowski znał Leiwi- 
ka, twórcę „Golema” i „Komedji wyzwolin”, 
olbrzymich i pełnych patosu najszczerszego 
i najwznioślejszego misterjum ducha żydow­
skiego, napewnoby nie szafował tak lekkomy 
ślnie osądami w stosunku do nas. Rostwo­
rowski zna tylko pisarzy polskich pochodze­
nia żydowskiego, a literatura hebrajska i ży 
dowska, literatura Bialilta i Pereca, jest dla 
niego księgą zamkniętą na siedm pieczęci. A  
że jest naturą bardzo impulsywną, uiekontro 
lującą swych uprzedzeń, naturą nie trzyma­
ną na uwięzi chłodnego intelektu, zawsze idee 
czy też uprzedzenia konfrontującego z rze­
czywistością, przeto pozwolił sobie na namię­
tną. ale mocno niesłuszną diatrybę przeciw 
ko Tuwimowi, dlatego napisał „Antychrys­
ta", sztukę swym poziomem mocno zawsty­
dzającą, stanowiącą poważne minus w potęż 
nym i imponującym dorobku artystycznym 
twórcy „Judasza” i „Kaliguli”. W  chwili jed­
nak. gdy Kraków oddaje cześć i hołd jedne­
mu z największych pisarzy polskich, nie chce 
my o tern wszystkiem pamiętać, przekreśla­
my tę smutną kartę z jego twórczości i chce 
my wziąć udział w tym hołdzie, wdzięczni 
chociażby za piękną postać Żyda w „Niespo­
dziance”. Powiadamy sobie: Karol Hubert 
Rostworowski krzywdził nas nieraz głęboko, 
śmiertelnie ranił naszą godność własną, wie­
my jednak, że jest nietylko wielkim poetą, I 
lecz też naturą rycerską, sprawiedliwą, prze J

pojoną najszłachetniejszem współczuciepa 
dla biednej kreatury ludzkiej, że jest człowie 
kiem nachylającym się pełen miłości nad 
krzywdą i że nawet wtenczas, gdy błądzi, 
gdy go namiętności spychają na manowce 
niesprawiedliwości, nie możemy go tak trak­
tować, jak pierwszego lepszego Rembieliń- 
skiego.

Jest to jubileusz w gruncie rzeczy spóźnio 
ny, bo pierwszy zbiór poezyj Rostworowskie 
go ukazał się w r. 1901. Nic to jednak nie 
szkodzi, bo w każdym momencie można zło­
żyć hołd i wyrazić wdzięczność wielkiemu po 
ecie.

Zresztą przypuszczamy, że sam Rostwo­
rowski nie przywiązuje dużo wagi do zbio­
ru młodzieńczych swych wierszy pt. „Tande 
ta”. Nas interesuje Rostworowski jako au­
tor „Judasza” „Kaliguli” „Miłosierdzia” i 
„Strasznych dzieci”. Jest Rostworowski w 

tych utworach poetą fascynującym, o hory­
zontach europejskich. Rację ma p. Czachow­
ski, polemizując z tymi wszystkimi, którzy 
Rostworowskiego uważają za twórcę kosmo­
politycznego, bo we wszystkich jego dziełach 
dominującą nutą jest tak powiemy pogleb- 
na polskość. Ale faktem jest też, że porusza 
zawsze motywy ogólno - ludzkie, że go pasjo 
nuje do głębi problem człowieka walczącego 
ze swem przeznaczeniem.

A  Rostworowski nie traktuje nigdy czło­
wieka w oderwaniu od jego środowiska Mia 
rę i klasę pisarza poznajemy po tern, czy bo­
haterzy jego wychodzą ku nam z ram dale­
kiej perspektywy, wyrastają organicznie z 
danego tła. Rostworowski wie, że człowiek 
w gruncie rzeczy jest „zoon politicon” , że du 
szę jego kształtują dynamiczne procesy za­
chodzące w społeczeństwie. Rostworowski 
jest też pierwszym pisarzem polskim, który 
mistrzowsko operuje na scenie tłumem, od­
grywającym nieraz w jego dramatach rolę 
chóru greckiego. Daje więc nam tło, rzuca 
jednostkę na ekran środowiska, nigdy jed­
nak o tern nie zapomina, że centrum wszyst­
kiego jest tylko człowiek i jego walka z prze­
znaczeniem w nim tkwiącem. Tragedja czło­
wieka, zdaniem Rostworowskiego, polega na 
tem, że czasem idea, która nigdy nie spada

G E N E W A
jesł pewnym spraw dzianem  czasu
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z nieba, lecz zawsze jest uwarunkowana spk> 
tem stosunków 'społeczno - politycznych, 
przygniata swym ogromem biedną istotę lu­
dzką i że człowiek rzadko kiedy żyje na po­
ziomie swej idei. Rostworowski jest przede- 
wszystkiem realistą, a ten realizm który in­
ni nazywają psychologizmem różni go zasad­
niczo od Wyspiańskiego, którego spadkobier 
cą niesprawiedliwie uczyniono Rostworow­
skiego, obciążając go straszliwie tą spuściz­
ną. Znowu pozwolimy sobie zacytować Kazi­
mierza Czachnowskiego i przyznać mu rację, 
w akcentowaniu elementu muzyki jako zasad 
niczego składnika indywidualności Rostwo­
rowskiego, podczas gdy u Wyspiańskiego 
tym rozstrzygającym elementem jest wizja 
plastyczna, Rostworowski, wielki realista, 
stworzył też ostatnio trylogję dramatyczną 
bardzo efektowną i mocno zbudowaną, nic 
poświęcającą jednak dla efektu prawdy wew 
nętrzucj tak bardzo twórczość jego cechu ją­
cej.

Piszemy tylko ogólną charakterystykę, 
dlatego nie możemy się zatrzymać nad każ- 
dem z jego dzieł z osobna. Wielki ten pisarz 
ma swój ton cdrębny, ton rozżarzonej do 
czerwoności, pasji, nie hołduje nigdy modzie, 
nie ugania się za modnemi hasłami i dlatego 
właśnie tak jaskrawo odrzyna się od swej 
współczesności. M. Kanfer.

ADRIENNE THOMAS Przekład autoryzowany

K ATARZYNO ! ŚWIAT SIĘ PALI!
Mama powiedziała mi, bym Tobie o tem 

wszystkiem nie pisała. I tak Ci o tem już do­
niesiono. Wiem o tem. Ale muszę Ci całkiem 
dokładnie opowiedzieć, jak to się stało. Bo 
możesz sobie jeszcze to wszystko gorzej wy­
obrazić. A zdaje mi się, że jeśli oboje o tem 
nie będziemy mówili, będziemy mieli uczucie, 
jak gdybyśmy coś przed sobą ukrywali.

Po rozprawie dr. Reichmann i ja mieliśmy 
odwieźć Twoją matkę do domu. Tatuś wy­
raźnie to polecił. Ale dr. Reichmann zgubił 
gdzieś swoje okulary. Szukaliśmy ich wszę- 
izie, a zanim je znaleźliśmy, Twojej matki 
już nie było. Możesz mi wierzyć, że dr. Reich 
nann ze swem roztrzepaniem wszystkiemu 
jest winien. Potem godzinami szliśmy piecho 
;ą do domu. Nie możesz sobie nawet wyob­
razić, jakie myśli mnie napastowały. Nie 
ihciałam odejść od drzwi mieszkania wasze­
go i czekałam na nią. Wreszcie przyszła. By- 
a ogłuszona i wogóle nie myślała o niczem.

Powiedziałam jej: „Ale teraz niech pani 
lie udaje, że zaszło coś niezwykłego, bo zasą 
lżono kogoś na trzy miesiące więzienia. Coś 
>odobnego wszędzie wydarzyć się może. Mi- 
noto jednak z Hubertem nie jest jeszcze tak 
ie”,

Popatrzyła się na mnie, ale nie rozumiała 
ani słówka z tego com do niej mówiła. Ostat 
nie zdanie powtórzyła tylko dwukrotnie.

Przebacz, Hubercie, ale chciałam nią po­
trząsnąć, by się obudziła. Szkoda, żem tego 
nie uczyniła. Człowiek powinien iść za pierw 
szym impulsem.

Mówiłam jej jeszcze, że teraz właśnie nam 
wszystkim nie wolno Ciebie opuścić. Nie o- 
trzymałam jednak żadnej odpowiedzi. A ja, 
nie megąc sobie z nią poradzić, poszłam po 
mamusię. Matka moja leżała wprawdzie bo 
była nieco chora, ale natychmiast się zebrała 
i posda do Twojej matki. Ja miałam pozos­
tać w domu. Było dużo niepotrzebnej gada­
niny, że powinnam już leżeć w łóżku i żebym 
sobie wcale nie wyobrażała, że tego rodzaju 
zamieszanie w mojem życiu może dłużej po­
trwać. Wreszcie postanowiłam jednak na swo 
jem, a mamusia zabrała mnie z sobą.

Teraz było nieco lepiej. Twoja mama prze­
cież odpowiadała pą pytania mojej. Moja ma 
musia była zresztą całkiem spokojna i rozsąd 
na mówiąc o Twojej przyszłości. Twoja ma­
ma wprawdzie odpowiadała, ale bez związku. 
Wreszcie szepnęła:

„Podczas bezsennych nocy zadawałam so­
bie wciąż pytanie:

Czym zaniedbała czego w wychowaniu Hu­
berta? Czy byłam może za surowa? Albo mo 
że za mało surową? A może nigdy nie mog­
łam okazać jak bardzo kocham tego chłop­
ca?

Mama pioja odpowiedziała: „Każdy wie,
że pani zawsze należycie spełniała swe obo­
wiązki. Nie meże sobie pani niczego zarzu­
cić”.

Twoja matka mówiła dalej: „Jeślim więc 
niczego nie zaniedbała. —  jest więc Hubert 
być może zły? Nie widziałam jednak w nim 
ani śladu zła” .

„Ja też nie!” zawołałam.
Mamusia była zdania, że nie powinnam za 

wsze wtrącać się, niepytana, do rozmowy, 
ale przypadkowo mam rację. Ty jesteś ucz­
ciwy, otwarty i porządny, ona może o tem 
sądzić, ponieważ często do nas zachodzi­
łeś.

„Nie, on nie jest zły” odpowiedziała Two 
ja matka, „a jd go wychowałam najlepiej we 
dle moich sił i możliwości, a jednak jest te­
raz w więzieniu. A ja nie wiem, dlaczego” .

(C. d. n.)
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P O L S K O - P  ALESTYNSKA IZBA HANDLOWA Warszawa. Fredry 10
Przyjm uje zapisy na w y cieczk i f |  D  A  |  F C T V M V
i indywidualne przejazdy turystyczne U U  I  k L r  J *  1 . 1  N i  i

w okresie świąt P fc S A C H  oraz T A R G Ó W  L E  W A N T Y Ń S H I C H
Infonnacyj udziela i zapisy przyjmuje: Polsko-Palestyńska Izba Handl. YVar~ a w a, Fredry 10 

teK  2 4 6 -3 7 .  — Do pisemnych zapytań rależy dołączyć znaczek pocztowy na odpowiedź

Wiadomości z kraju
8 wyższych uczelni warszawskich 
nieczynnych

Obecuie zawieszono są wykłady w następują­
cych uczelniach warszawskich: Uniwersytet, Poli­
technika, Szkoła Główna Handlowa, Szkoła Głów­
na Gospodarstwa Wiejskiego, Szkoła Nauk Po­
litycznych, Państwowy lnsylut Dentystyczny, Wyż 
sza Szkoła dziennikarska i Wyższa Szkoła Tech­
niczna im. AV awalberga i Rolwanda.

Odbywają się wykłady jedynie w \kadcmji 
Sztuk Pięknych w Wolnej Wszechnicy 

* • *
W ostatnich dniach nastąpiła zmiana na stano­

wisku audytora Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
du ktorego należy, jak wiadomo, prowadzenia 
dochodzeń dyscyplinarnych przeciwko studentom. 
Dotychczasowy audytor, mgr. Baranowski zgłosił 
rczęgnację na ręce rektora, Pieńkowskiego. Re­
zygnacja ta została przyjęta i mianowany został 
już nowy audytor mgr. Zuzislaw Niwiński.

Rezygnacja prezydenta m. Lwowa
Prezydent m. Lwowa Drojanowski mianowany 

c!Yrektorem departamentu personalnego w mini­
sterstwie skarbu zgiosit na ręce wiceprezydenta 
Ostrowskiego pismo rezygnacyjne ze stanowiska 
pre,zvdcnta miasta. W pewnych kołach radzieckich 
powstała myśl, aby rezygnacji nie przyjąć do 
wiadomości, natomiast udzielić mu 6-miesięcznego 
urlopu bezpłatnego.

Sprawa ta będzie zadecydowana w  ciągu naj- 
hliższycn dni.

Gwałtowna agitacja żydożercza 
w powiecie przemyskim

Nasz korespondent przemyski donosi nam:
Jakby ilustracja do ostatniej debaty parlamen­

tarnej na temat wichrzycielskiej roboty endeków 
jest obecna gwałtowna i nieprzebierająca w  środ 
kach kampanja antyżydowska, prowadzona przez 
tutejszą ekspozyturę Stronniotwa Narodowego

Kilkudziesięciu agitatorów endeckich objeżdża 
wsie i miasteczka tutejszego powiatu zatruwając 
atmosferę jadem nienawiści i bałamucąc ludność 

' zmyślomemi bajkami. M. in. rozporo szechniaili oni 
fałszywe wiadomości o  mającem nastąpić przesu­
nięciu terminów jarmarków w  powiecie na sobo 
ty i tp. Jeden z głównych inicjatorów tej hecy an­
tyżydowskiej niejaki Uchwał został niedawno 

aresztowany w Przemyślu, lecz po kilku dniach 
zwolniono go i obecnie kontynuuje on swą agi­
tację.

Brutalny czyn hitlerowca
Wypuszcony z aresztu członek tajnej organiza­

cji separatystycznej N. A. E>. Karol Nawara 
wszczął onegdaj w Kończycach na Śląsku awan­
turę z Pranciszkiem Strpzesandtem, przezywając 
go „polską świnią“. Kiedy len ostatni zareago­
wał słownie, Kowara dobył noża i ugodził nim 
Slrescsandta.

Wydział zamiejscowy S. O. wr Rybniki: skazał 
■byłego członka S. A. w  Niemczech Karola Kuna 
na (> mieś. więzienia za kradzież 1 pobicie leśnego 
lasów państwowych.

Snrawa N. S. B. A i zamachu 
na „Polskę Zachodnia**

W związku z prowadzeniem śledztwem w  spra­
wie la.iiv 1 organizacji hitlei owskiej na Śląsku 
N. S. B. A. i ostatnim zamachem bombowym na 
redakcję „Polski Zachodniej** wyjechał do War- 
szwy i prokurator 6ądu apelacyjnego w Katowi- 
tach dr. Tokarski.

Śledztwo w  obydwu sprawach miało dać rewela 
cyjno wyniki, iccz są ono dotąd trzymane w  ści­
słej tajemnicy.

Surowe wyroki na komunitiów 
w Kolomyji

Przed sądem przysięglj-ch w  Kolomyji toczył 
się wielki proces komunistyczny przeciw 32 człon­
kom K. P. Z. U. Przysięgli potwierdzili przeważ­

nie 12 glosa ai winę głównych oskarżonych. W 
godzinach wieczornych odczytywał przewodniczą­
cy s. o. Stachura sentencję wyroku. W pewnej 
chwili Babiak wzniósł okrzyk antypaństwowy, 
który podchwycili pozostalio skarżeni. Obecni na 
sali policjanci odprowadzili na zarządzenie sądu 
demoiislruiącyoh komunistów do cci. Sąd wymie­
rzył oskarżonym kary, dotąd w  Kolomyji na pro­
cesach komunistycznych nienotowane. Osk. Ilar- 
matiuk i Iwan Toinuk zostali skazani na 12 łat

lezienia, Babiak Kruć po U  łat, Stcinberżanka, 
Fenczuk, Gordijczuk i Szczepanik po 10 lat, inni 
oskarżeni od 6 i pół do 9 Jat więzienia. Do ska­
zanych na karę pozbawienia wolności do 10 Jat, 
sąd zastosował amnestję. Jedynie Scniukowa nie 
skorzystała z amncstji, gdyż sod uznał jej dzia­
łanie jako ciągłe, a więc popełnione i po 11 listo­
pada. Wszystkich oskarżonych skazano na ustratę 
praw publicznych i honorowych przez 10 lat.

12-letni chłopiec popełnił samobójstwo
W mieszkaniu rodziców pizy ul. Kilińskiego w 

I.cdzi popełnił saniobóislwo przez powieszenie się 
12-letni W olf Bluincn^lcin. Hrzyczyda samobój­
stwa była dość niezwykła: chłopiec chciał pójść 
nu mecz piłkarski, czemu jednak sprzeciwili się 
rodzice i kiedy domownicy wyszli z mieszkana, 
targnął sę na swe życic. Wezwany lekarz stwier­
dził zgon.

Powrót zaginionego żołnierza 
po 20 latach

Miejscowość wielkopolska Rogoźno przeżywa 
ostatnio nieład a sensację. W  czasie wielkiej w oj­
ny zaginął na froncie w  r. 1916 niej. Dziao&Ł, 
któiry pozostawił żonę. 'Ponieważ przez dłuższy 
czas nie dawał znaku życia, uznano go  za zmar­
łego. Dziabasowa, wystarawszy, się o  urzędowe 
stwierdzenie śmierci inęż, wyszła po raz drugi 
zamąż i ma obecnie dlwojc dzieci.

Obecn.e po 20-tu latach powrócił jej mąż i od­
nalazł ją W Obornikach. Okazało się, że Dziabas 
dostał się do niewoli rosyjskiej i przebywał na 
Sybcrji.

Zaginął zagraniczny dziennikarz
Swego oza-su przybył do Poznania obywatel wę­

gierski Arpad Yerles, podający się za dziennika­
rza wzgl. korespondenta i zatrzymał się w  no- 
telu Imperial przy ul. 27 Grudnia 17. Dnia 2. bm. 
Vertcs opuścił hotel, udając się na spacer i od te] 
chwili wszelki ślad po nim zaginął. Pozostawił 
on w  hotelu dwie walizki z rzeczami. Istnieje 
przypuszczenie, że uległ on nieszczęśliwemu w y­
padkowi. Yertes liczy łat 37.

PODZIĘKOWANIE.
n r .  DE. ADOLFOWI SCHWARZB/yRrO-

Yi»], laryngologowi, za szczęśliwe przeprawa- 
(lżenie ciężkiej operacji, cudowne wyleczenie 
i nader troskliwą, Bezinteresowną opiekę jako- 
leż Dr, Griinbaumowi, Dr. Puffetes Palmo­
wi. Dr. Goldsteinowi oraz Siostrze Pauli i 
Idzie składają „Bóg Zaplae‘ ‘.

CYLA A X T 0W A  I RODZINA
z Rzeszo w t:

P R Z Y  N IE ŻYC IE  ŻO Ł Ą D K A  I JE LIT , 
zwłaszcza przy przeładowaniu organów  tra­
wienia nadmiernem jedzeniem  i piciem , sz-klan 
ka naturalnej w ody gorzkiej FRANCISZK A* 
I 0 /E F A  zrana naczczo jest prawdziwem  do* 
brodziejstwem . Zalecana przez lokarzy.

WISŁA — MAKKALi.
Dziś w 6obote odbędą się na boisku Makii ab i 

zawody towarzyskie między ligową W isłą a Mak 
kabi. Ligowcy, którzy przygotowują się starannie 
do nadchodzącego sezonu, znajdują się już obee- 
nio w  doskonałej formie i wystąpią w  swym naj- 
siiniejjszym składzie. Zawody powyższe wobec 
wzmocnionego składu Mak kabi zapowiadają się 
b. interesująco. Początek o igbdz. 3.30 pop.

IMPREZY SPORTOWE KRAKOWA 
NADCHODZĄCEJ SOBOTY I NIEDZIELI.

W sobotę 14 bm. Wisła ligowa — Makkabi na 
boisku Makkabi o godiz. 15.30 W niedzielę Craco- 
via — K3 06 Katowice o godz. 11.30 na boisku 
C iacim i. W niedzielę 15 bm, mecz bokserski Wa 
wel — Wista w sali Sokola o godz. 18-tej wiecz.

KAMPANJA LIGOWA.
'legoroczne rozgrywki ligowe piłki nożnej roz­

poczną się 5 Kwietnia-
Rozgrywki pierwszej rundy (wiosennej) trwać 

będą do 21 czerwca.
Druga runda (jesienna) rozmoczcie się 13 sierp­

nia i trwać będzie óo  11 października

n a r c ia r s t w o  w  j a p o n j i
Od niedawna wprowadzony w Japonji sport nar 

ciurski czyni olbrzymie postępy. Japoński zwią­
zek narciarski określa cyfrę, uprawiających ten 
sfort na 5 miij.

Giównym terenem narciarskim Japonji jest pół 
nocna część wyspy Hokkaido. Na terenie tym znaj 
duje się już dziś około 30 skoczni. Sport narciar­
ski jest przedmiotem obowiązującym w  szkołach 
powszechnych. Niezwykła taniość sprzętu narciar 
skiego, uzyskana dzięki naciskowi sfer rządowym 
znakomicie spruzyja rozw ojov i narciarstwa. Nar 
ty dla dizieci kosztują w  Japonji ok. 3.5 zł. po 
ptzerachowaniu na walutę polską, Sezon darcia. - 
ski trwa w Japonji od polewy listopada do po­
lew y czerwca, W  sezonie organizowane są sysle 
matyczme specjalne tanie pociągi na tereny nu 
marskie.

NARCIARZE ŻYD. W MISTRZOSTWACH 
POLSKI.

W czasie odbytego w  ub sobolę w  ramach nar 
ciarskich mistrzostw Polski biegu na 15 kim. 
startowali narciarze krakowskiej i  zakopiańskiej 
Makkabi. W ar mhaupr zajął ma 66 startujących 
5(i-’te, miejsce z caascm 1.09 02, a Zwicker (Mak. 
Zakopane) 63 miejsce w  czasie 1.16.06 —* Czas 
zwycięzcy Karpiela wynosił 55.17. Żalem wynikł 
bardzo słabe.

POLACY NIE JADĄ DO PIANICY.
Zarząd Polskiego Związku Narciarskiego pos­

tanowił zrezygnować z zaproszenia, jakie nadesz 
ło  dla Stanisława i Andrzeja Marusarzy oraz B. 
Czecha, odnośnie startu w  Kamicy w  dniu 15 bm. 
ponieważ w  dniu tym odbędą się w Zakopanem 
międzynarodowe zawody w  komoinacji alpejskiej 
W których startują wymienieni wyżej zawodni­
cy-

REPREZENTa CJA PINGPONGOWA PODSiKI
rozegrała w  przejezdzie na mistrzostwa świata 
w  Pradze trzy mecze treningowe na Śląsku z  tami 
lejszyrni teamami tenisa stołowego i oczywiście 
wygrała je, za wyjątkiem jednej walki Jeziers­
kiego. W skład reprezcnalcji wchodzili Gutek 
(Tarnów) .Finkdsteim (Warszawa) i Jezierski 
(Warszawa).

ROBOTNICZE MISTRŻOr TWO NARCIARS*- 
K1E POIjSKI, rozegrane w  Siankach, zdobył w  
biegu 12 kim. panów Wróblewski (Śląsk) 2) Siuo 
sarski (Warszawa) 3) Wąsik (Śląsk) zaś w pa­
tiach na 8 kim, 1) Sawicka (Warszawa) W klasy 
fikacji okręgowej 1) Warszawa 2) Śląsk 3) 
Gdańsk -  Pomorze, 4) Lódż.

W IELKĄ SENSaCJĄ PIŁKARSKĄ (WĘGIER 
było zwycięstwo Budai nad Ujpesli 3:0 Leader 
Hungarja pokonał Attilę 4:0, przyczem atak by­
łego MTK grał nadzwyczajnie. Wiceleader FTC 
zwyciężył Budafok 6:1. Trzecim w tabeli jest Uj- 
pesti. W nadchodzącą niedzielę grają Węgry T 
Niemcami yy Budapeszcie, 29 bm. Budapeszt z 
Montevideo, a 26 bm, Hungarja z wiedeńską Ad- 
mirą. Ja tem ,e.aoi bardzo interesujący.
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Projekt usfówy o uHładach zbiorowych pracy
Jak już donosiliśmy, Rada Ministrów na wtor- 

kowern posiedzeniu uchwaliła ua wniosek miui- 
s*ra Opieki Społecznej projekt ustawy o  układach 
piórow ych pracy, który przesiany zostanie do 
laski marszałkowskiej.

Projekt ustawy przewiduje zasadę, że układ 
^ iorow y zarejestrowany wiąże wszystkich pra- 
c°Wników danego pracodawcy, których układ do- 

a ponadto wszystkich tych, których pra- 
cywilne za związanych uważa.

Ponadto projekt przewiduje nadawanie ukła- 
d°tn zbiorowym, —  które osiągnęły przeważa,]ą- 
Cy gospodarczo znaczenie w gałęzi pracy, objętej 
Przez układ, i na objętym przez niego obszarze 
~~ rozporządzeniem ministra Opieki Społeczne}, 
™°cy powszechnie obowiązującej.W takim wypad 
lltt układ ob o w iązy walby nietylko w  stosunku do 
c«ób , związanych z nim bezpośrednio, lecz rów­
nież do wszystkich tych, których układ dotyczy 
na całym objętym przez niego obszarze.

I^osiajiowienie to ma na celu zabezpieczenie 
Ziirówno zorganizowanych pracowników, jak zor- 
Saruzowanych pracodawców przed szkodliwą ze 
stanowiska zdrowego rozwoju życia gospodar­

nego i społecznego konkurencją, żywiołów nie- 
a°rganizowanych. Zasadę tę przyjęło luż wiele 
'J-tawodawstw różnych krajów świata, ponadto 
fasada la stanowi odpowiednik instytucji t. zw. 
Ptac minimalnych, stosowanych w  wielu krajacli 
a,'glosaskich. Na terytorjum Polskim zasada ta 

owiązuje w  b. dzielnicy pruskiej w  postaci rerz- 
Pcrznjdzcnia niemieckiego z dnia 23-go grudnia 
t®18 r. Stosowanie jej w ciągu dotychczasowego

okresu przez władze polskie spotyka się z  uzna­
niem organizacyj, reprezentujących zarówno pra­
cowników, jak i pracodawców.

Projekt uznaje zasadniazo, że uczestnikami u- 
kladów zbiorowych mogą być te osoby, którym 
kedeks zobowiązań ukiad zawierać pozwala, t. zn. 
ze strony pracodawców stowarzyszenia pracodaw­
ców oraz poszczególni pracodawcy, ze strony zaś 
pracowników związki zawodowe.

Projekt uwzględnia jednak fakt, że w pewnych 
vrypadkach zawiera się u nas układy zbiorowe, 
przy niedostaiecznem zoiganizowaniu pracowni­
ków w  niektórych gałęziach pracy lub niektó­
rych okolicach kraju, z delegacjami, reprezeniu- 
jącemi pracowników danego zakładu. W razie 
więc, gdy istnieją warunki, przy kioiych niema 
widoków zawarcia układu zbiorowego przez sto­
warzyszenie zawodowe pracownicze, projekt 
przewiduje zawieranie umów przez delegacje pra­
cownicze.

Z uwagi na to, że obowiązujące na ziemiach 
polskich ustawy normują już sprawę ważności 
prawnej układów zbiorowych w  rolnictwie w  spo­
sób zresztą dość różnorodny i że stan taki utrud­
niają nadanie jednolitych zasad umowom zbioro­
wym W rolnictwie, wymaga bowiem wydania jed­
nocześnie jednolitych przepisów o  razjemstwie w 
icłnielwie, projekt narazie pomija układy zbio­
rowe z robotnikami rolnymi. Zagadnienie to bo­
wiem znajduje wyraz w  osobnym akcie ustawo­
dawczym, który przystosuje tryb zawierania u- 
Kladów zbiorowych do odrębnych warunków pra- 
cv na rd i.

-OQO-

R e alizacja re zo lu c y j 
N a ra d y G o sp o d arczej

ftezojucje i wnioski uchwalone na Nat adzie 
, '-■^Podarczcj w formie wskazań, mają być w  naj- 
fiż&zym czasie i ozpairzone przez poszczególne 

ybństerstwa. Pry hudaniu tych rezolucji przede- 
-'Zystk'em chodzić będzie w  wyrwanie spośród 

takich, które dotyczą spraw, zakie mogą być 
p ^lwione we własnym zakresie ministerstw. 

0 sporządzeniu listy tych spraw ministerstwa 
przystąpić mają do opracowywania kon- 

rr^ Dvch zarządzeń i rozporządzeń, realizujących 
f tóihucje Narady GospLfdar czej. Oczywiście ml- 

j,,nisterstwa wydadzą za rządzeń, a przedewszyst- 
e (n- W odniesieniu do spraw uzgodnionych na Na- 
a“^ie Gospodarczej miedzy Rządem a przedsta- 
-ciełami 6fcr gospodarczych.
Natomiast postulały nieuzgodnione będą przed- 

ję^ eri> szczegółowych rozważań w Rządzie i kon- 
, encji 2 przedstawicielami poszczególnych dzie- 

n życia gospodarczego.
> ministerjaine sporządzą też pouczas
o an’a raalerjalu, jakiego dostarczyła Narada 

P°darcza, wykaz spraw, które mogą być reałi 
ane jedynie w  drodze ustaw, względnie rai- 

’ ‘ n Rady Ministrów.
&hori 6̂n sPos6b zasadnicze postulały życia go- 
Q ^~ 'riczego  i wskazania uchwalone na Naradzie 

P°uarczej zostaną stopniowo zrealizowane.

? °  będzie z  P a ń s tw o  wen* i 
^kładam i P rze ro yslo M o - 

4bo żo w e m i?
tijetn z'Vla.zl'ii z odbywa,'ącem się obecnie ustala­
n i e '* ” ^ 2 miiki rządowe nowych wytycznych
\Va p Polityki zbożowej, aktualna 6taia się spra- 
iowy-cf ns "  ych Zakładów Przemysłowo- Zbo- 
^ałailn -^la U d a n ia  zagadnień, związanych z  
MVoii l0sc*4 tego przedsiębiorstwa pow abno w  
kot," Czasie n i podstawie uchwały Komitetu E- 
którj* ,CZn Rady M.nislrów dwie komisje, z
*tra s iu  pod przewodnictwem Wicc.ninti
*lje, d o t -11 **' ^ r°dyńskiego miała rozważyć kwe- 
kfórpj JC2ące obciążeń Zakładów, druga zaś, 
*°^’sk. przev ĉ niczy minisLer rolnictwa p. Ponia- 
r‘*2ar;ii’ dla ustalenia podstaw reorga-

Siębi0rsl'va-
?0stai‘ ca , agencja „Iskra" komisja po-

P°r. Przewodnictwcm ministra Pooia- 
V '""m  w ‘ yeh dniach posiedzenie, na

lSziei „ Pacjy P’ ’rr,e koai.ictoe wniorki co do 
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Wnioski te, podobno idą w  kie'unku likwidacji 
1'ZPZ. w dotychczasowej ich formie przedsiębior­
stwa państwowego opartego na 'perjalnym sta­
tucie, przyozem wyłonił się projekt utworzenia 
nowego przedsiębiorstwa pod p-osiac ą spółki 
at.cyjnei, względnie spółki z ograniczoną odpo­
wiedzialnością z kapitałem 3 do 5 milj. zl.

Nowoprojektowana spółka miałaby charaktei* 
państwowego aparatu interwencyjnego i miałaby 
za zadanie pełnienie funkcji centrali zbożowej 
dla spółdzielni rolniczo - handlowej.

Ustalenie listy przedmiotów 
podlegających jednorazowej 
amortyzacji

Nowe przepisy ustawy o państwowym podatku 
dochodowym, zezwalają na jednorazowe odpisanie 
wartości przedmiotów o okresie zużycia, nieprze- 
kraczajacym lat 5-ciu. Ministerstwo Skarbu za­
mierza opracować wykaz lego hozóaju przedmio- 
tóv’, który niewąitpiiiwie p .zyozm i się do uprosz­
czenia postępowania przj* stosowaniu tjich ulg, 
pozwalając w  wypadi.aeo uniknąć zainte­
resowanym podatnikom ponoszenia kosztów eks­
pertyzy.

Celem uzyskania materjalu di a opracowania 
wykazu, Ministerstwo Skarbu zwróciło się do 
Związku Izb Przemysłowo - handlowych a nade­
słani*, zesiawień najbardziej na obszarze każdej 
Z izb tr ozpo Wszeclin i o ny c h przedmiotów inwesty­
cyjnych tej kaitegorji sporządzonych dla każde­
go rodzaju przemysłu z  osobna.

Izba Przemysłowo -  Handlowa w  Warszawie 
podjęła się wspomnianego zestawienia inwesty- 
cyjnj^ch przedmiotów krótkotrwałych dra przemy­
słów : metalowego, elektrotechnicznego, chemicz­
nego, odiueżuwego, papierniczego, budowlanego, 
skórzanego i drzewnego, zwracając się w  tej spra 
w ie do zainteresowanych organizacji gobpodar- 
czycłi.

Rokowania clearingowe

W  Bukareszcie toczą się od dwóch dui rokowa­
nia polsko -  rumuńskie, mające na celu zawarcie 
między Polską a Rumunją układu clearingowego. 
Zawarcie takiego układu jest dla Polski konieoz- 
nościu wobec narastania dość szybkiego zamro­
żonych należności polskich w  Rumunji z tytułu 
eksportu,

Polska unikała zawierania układów clearingo­
wych. Wzrastające jednak sumy zamrożonej naiel

ności zmusiły nas do zawarcia w  listopadzie r. 
ub. układu clearingowego z Niemcami. Obecmie 
zawieramy laki układ z Rumunją. Układ ten u- 
niemożlliwi powstawanie dalszych zamrożonych

należności. Wzajemne pretensje, wynikające z 
prowadzonego handlu polsko -  rumuńskiego na 
podstawie tego układu będą wyrównywane. Po 
zawarciu takiego układu należy liczyc się jednak 
za znacznym spadkiem dodatniego oałda tycih o- 
brotów na korzyść Polski. Dotychczas posiada­
liśmy znaczne saldo dodatnie, wynoszące w  1934 r. 
ponad 5 mil jon ów izł., a w  r ub. — ponad 4 milj. 
zł. birona polska zgtasza pretensje do zamrożo­
ny cn należności w wys. ok. 5 milj. zł.

Ceny żywności wzrastają
Wzrost wskaźnika cen na żywność wpłynął w 

pierwszej linji na wzrost kosztów uirzymania. Z 
żywności, w  pierwszej linji należy wj'mienić ie 
z produkcji zwierzęcej, które znacznie wzrosły. 
Są to ceny ,na wieprzowinę i smaiec. Największy 
wzrost notuje U. S. A. (44 proc.), Szwecja (34 
p 'o c .); Norwegjai (27 proc.), Czeeihołorwaoj? (25 
proc.) i Danja (22 proc.). Również kilkakrotnie 
wzrastały ceny na wołowinę, tak, że iz Końceir 
193: r. były wryższe w  stosunku do r. 1934. I tak; 
w Czechosłowacji (27 proc.), .Tąpanji (25 proc), 
Danji (23 proc.), U. S. A. (20 proc.). Ceny za mle­
ko i jaja rówmież wzrosły. Z roślinm/ch —  po­
szły w górę ceny na kartofle i to poważnie, no 
na Węgrzech aż o 71 p-oc., Włoszech — 54, Danji 
—  52, Z innych ś ccLkuw żywności, których wzrost 
cep należy notować pomad przeciętność — są: 
chleb \vę Włoszech i Angłji, ryż w  indjach Bry­
tyjskich i cukier (podwyżka c l3) w Szwajcar]i.

Artykuły deutystyczae 
podrożały

Rynek artykułów dentystycznych w  Rolsce stoi 
pod znakiem zwyżki cen a okoliczność lę ląozn z 
niedawnym pobytem w  Warszawie naczelnego 
kierownika niemieckich fabryk dcnlyslycznych, 
albowiem fabrykanci niemieccy dostarczają towa­
ru hurtownikom polskim pod warunkiem dotrzy­
mania zgóry ustalonych i bardzo wygórowany c!i 
cen.

Do akcji tej przyłączyła sie os>atnio pewna fa­
bryka rzekomo angielska, jednak kierowana w  
zakresie swych tranzakcyj w  Polsce przez dyrek­
tora z Berlina, który bardzo częsio przyjeżdża 
do Polski.
, Jak słychać stosowany rygor jest tak wielki, 

że składy dentystyczne zmuszone są składać ka­
ucje w  gotówce, a w  razie stwierdzenia pewnych 
uchybień natury raczej formalnej lub nieaolrzy 
mania cennika, kaucja przepada.

Wygląda to na pewnego rodzaju cicliy kartel, 
o tyle szkodliwy, że posiadamy przecież w Polsce 
szereg labryk, produkujących pierwszorzędne ar­
tykuły dentystyczne, szczególnie cemenly, które 

*pod względem jakościowym zupełnie nie ustępują 
Zagranicznym, w  cenie zaś są o 70 proc. tańsze.

Jako charaklerys1)yczny! jobjaw c^ypamzji nie­
mieckich fabryk dentystycznych, posłużyć może 
fakt, że (jedna a największych w  Niemczech fa­
bryk cementów dentystycznych i innych artyku­
łów', firma „Dr. rvbiaham -  Laboratorium -  Dral- 
le ‘‘ w  Berlinie założyła siostrzaną fabrykę w Lon­
dynie, aby y/ ten sposób móc towar, nie majacy 
zbytu, jako pochodzący z Niemiec, dostarczać «■ 
becnie iuż z napisem ..madę in England1’, centrala 
te; fabryk pozostała w  Rerlinie.

W ten sposób, jak widać, niemieckie fabryki 
arylkulów dentystycznych starają się wszólkieml 
sposobami utrzymać rynki izbyiu, m. in. i rynek 
polski, gdzie napotykają na skuteczną konkuren- 
ejh- Fi-mcji, Anglji i stnnów Zjtduecsanycb.
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Jafc odraczane będą ćwiczenia 
wojskowe

Dowództwa okręgów korpusów wydamy poucze­
nia dla oficerów i podclioiążych rezerwy, którzy 
powołani mają (być na ćwiczenia w r. b. według 
pirnu ustalonego przez władze wojskowe. Osoby 
które z ważnych przyczyn ubiegają się o  iprzesu- 
nięcie ćwiczeń, powinny składać podania do 
właściwych dowództw ewidencyjnych, .przyczem 
w razie odmownego załatwienia podań przez do­
wódców pułków, składać będzie można rekursy 
do DOK. .Zabiegający o  odroczenie ćwiczeń z po­
wodu ciężkiej choroby, muszą załączyć urzędowo 
sprawdzone zaświadczenia lekarskie oraz karły 
powołania na ćwiczenia-

Wykolejenie pociągu w Bobowej
W  piątek rano pociąg osobowy nr. 16, zdą­

żający i  Stróż do Tarnowa uległ wykolejeniu 
skutkiem pęknięcia szyn na przystanku osobo- 
wjm w Bcbowej-mieście. Trzy wagony pullma- 
nowflkie wyskoczyły z ezyn. Parowóz i pierw-.zy 
wagon przeszły. Wypadku z podróżnymi nie 
li/ło. Pasażerów pociągu nr. 16 przewieziono 
pociągiem nr. 653 drogą pizesiadania. Przer­
wy w komunikacji kolejowej niema. Na miej­
sce wyjechała komisja kolejowa pod przewod­
nictwem zastępcy naczelnika służby ruchu o k r .  
dyr. kulei państw, w Krakowie p. ha uda.

Odwołanie pociągów 
weekendowych

Dyrekcja Okręgowa Koki Państwowych w 
Krakowie, odwołuje spowodu nieodpowieduich 
warunków śniegowych bieg pociągów weckcn- 
■Jjwych na następujących linjach:

1) Cieszyn —  Glębce w niedzielę 15 bm. —  
pop Nr. 2740/2741 A  z dojazdem z Cieszyna o 
godz 8.40 i powrotny Nr. 2742 A/2743 z odjaz­
dem z Glębiec o godz, 19.20.

2) Bielsko — : Glębce w sobotę 14 ^bm. —  
puc. Nr. 2715 z odzjazdem z Bielska o godz.
I 5.0? i powrotny w niedzielę 15 hm. Nr. 
2716 z odjazdem z Glęhiec o godz. 18.40.

3) Żywiec —  Zwardoń w sobotę 14. i w uie- 
dzielę 15. bm. poc. Nr. 2143 z odazdem z 
Żywca o godz. 21.42 i powrotny w niedzielę 
15 i poniedziałek 16 Nr. 2144 z odjazdem ze 
Zwardonia o godz. 4-ej.

4) Kraków —  Bielsko 15. bm. poc. Nr. 2148/ 
'145 z odjazdem z Krakowa o godz. 5.50 z wa* 

gonami bezpośredniej komunikacji do Zwardo­
nia i Głęlbiec oraz powrotny Nr. 2147 z Dzie- 
dzio do Krakowa z wagonami bezpośrednie,, ko- 
niunikaeji z Głębiec i Zwardonia.

Dyreksja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Katowicach odwołuje 14. bm. bieg pociągu we 
( kendowego Nr. 1813/1812/1813 A  z Katowic 
do Zakopanego i Zwardonia oraz spowrotejn 
i-i bm. poc. Nr. 1814 A/1815 A/1814 ze Zwar­
donia i Zakopanego do Katowic.

RUCH TURYSTYCZNY A TARGI 
LEWANTYNSK1E.

Polsko - Palestyńska Izba Handlowa, organizu­
jąca Wyslawę Polską na Targach Lewantyńskich 
w Tel - Awiwie,’ zajmuje się też urzągzaniem prze­
jazdów turystycznych w szczególności dla sfer 
tu milowych i przemysłowych.

Nidsży nadmienić, iż Izba przedsięwzięta sze­
reg kroków zmierzających do uzyskania udogod­
nień i ułatwień dla turystów. 

jVVszelkich inform acji, dotyczących Targów’ Le-

Pesach - Zjazd Lekarzy Zyd. • Targi Lewantyńskic
lanie przejazdy do PALESTYNY pod opieka fachowego przewodnika, organizuj!

UNION k.LOYD“ Kraków, Szpitalna 36. te l 181-81I I

Z TEATRU, LITERATU RY i  SZTUKI
_  DINA HALI?ERN I SEM BRONECKI ŻEG­

NAJĄ ŁRYKÓW . W  sonotę i w  niedzielę żegne. 
sympatyczny zespół Kraików. Na pożegnalne przed 
stawienie Dina Halpern wybrała najlepszą szitukę 
swego repertuaru, która odniosła rekordową ilość 
pzredstawieu w  Warszawie, „SIuh w  więzieniu" 
(A chasyne in tfise). Dziś 2 przedstawienia godz. 
5 pop. po cenach zniżanych „Pinczewer Jojrysz"" 
godz. 9 wieoz. „Ślub w  więzieniu1'.

—  „JUDASZ Z KARJOTHU". Dziś wystawia 
teatr krakowski „Judasza z Karyothu", z Ludwi- 
kifm Salskim w  roli tytułowej.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
popołudniu „C him ery Chiarelli‘ego. Wieczorem 
lekka, tryskająca humorem komedja muzyczna 
„Rozkoszna dziewczyna" w  reżyserji W. Radul- 
skiego w  premjero>wej obsadzie,

— ARTYSTYCZNA REWJ A W  „EAGATELI“.
Na. pierwsy plan dzisiejszej rewji w „Bagateli"

wybija się znakomity obraz pióra Juljana Tuwi­
ma z życia żydowskiego „Srul z Lubartowa" w 
wykonaniu L. Lawińskiego i E. Zayendy.

—  I-ROF. STEFAN SCHLEICHKORN, znako­
mity altowiolista wystąpi po powrocie w  pełnego 
triumfów aiłj-siycziiej/l tourne po Palestynie tyt­
ko jeden raz we środę dnia 18. bm. w Sali Sa­
skiej o godz. 8.13 wiecz. z koncertem własnym, 
którego dochód przeznaczony jest na rzecz Stow. i 
„.Samopomoc". 1

KRAKOW SKA GIEŁDA AKCYJNA '
Kraków, 13. 3. Zebranie giełdowe misi'* 

przebieg dość ożywiony, nastrój był utrzyma* 
ny. Buch nieco większy, rozmiary obrotów by* 
ły dość duże. Przedmiotem tranzakcyj była 4 
proc. Pożyczka dolarowa po zł. 52.10.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Na rynku walutowym i dewizowym zaznaczy' 

ła się mocniejsza tendencja dla dolara, dla 
marki niemieckiej słabsza. Płacono za doU-R®
5.25 —  5.28, dolar złoty 9.02 —  9.08, Bank 
Polski płacił za dolary 5.24, funt ang. 26.12—'  
26 27, marka niem. 136— 140, korona czes­
ka 19— 20.

Dewizy: Tendencja utrzymana. N. Yorst
5.25 —  5.28, Londyn: 26.15— 26.27, Paryż1 
34.93 —  35.05, Szwajcarja: 172.75 —  173.75, 
Wiedeń 99 —  100, Berlin: 212.75 —  213.15. 
Praga: 21.90 —  22.02.

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj-

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 13. 3. Kursy zamknięcia: Akcje!

•I

M A T O W A  C E R Ę
zamiast cery tłustej uzyskuje się przez mycie twarzy gorącą niemal wodą i proszkiem 
marmurowym „Miraculum44 oraz równocześnie posługiwanie się D-ra Lustra odtłuszczającym 
pudrem „H-g.enicznyni44.

—  KONCERT SYMFONICZNY FILHARMONII 
KRAKOWSKIEJ, odbędzie si$ W niedzielę, 15. 
bm. w sali Stanigo Teatru. Koncert prowadzi ulu­
bienice publiczności krakowskiej, Waicrjun Bier­
diajew. W programie: Bcrlicza „Epizod z życia 
artysty" — Symlonja fantastyczna, oraz Wagnera 
Uwertura z op. ..Ricnzi" i Wstęp do III. aktu 
op. „Lohcngrirć. Bilety- do nabycia w kasie Sta­
rego Teatru,

— |ISA KREMER, słynna międzynarodowa pieś­
niarka, której występy w  całym świeeie cieszą 
się niezwykłem powodzeniem, a prasa zagranicz­
na o wielkim talencie artystki wyraża się w  sa­
mych superlatywach, wystąpi w Krakowie z jedy­
nym wieczorem piosenek we środę 18. hm. w Sta- 
ry-m Teatrze. Bilety wraz z garderobą w cenie 
od zł. 0.80 dc 5.50 są już do nabycia w  kasie Sta­
rego Teatru.

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW, urządza Ju­
tro w  niedzielę w  lokalu własnym recital forte­
pianowy na 4 ręce w  wykonaniu pp. Ilclcny Til- 
tzewny i dra Wilhelma Mantla. Początek godz. 
17-ła. W»tęp wolny.

Dziś
god z.
21*30

WIZO NA R Z E C Z  K . K . L. 
Z A B A W A  T A N E C Z N A
„N O C WIOSENNA  

W  IL I. A W I W “
x programem — Oaobnych 

p̂roszeń nie wysyła się

wantyńskich, stosunków gospodarczych polsko- 
palestyńskicn, możliwości iniponowycli i ekspor­
tow ych oraz przejazdów turystycznych do Pale­
styny, udziela P oIsko - Palestyńska izba Handlo­
wa, Warszawa, Fredry 19. oraz Aldzial izby w 
Lodzi, Lódź, Piotrkowska 113. 799Gkr

o p i e s z a ł o ś ć  i  Ni e d b a l s t w o  staiy się już
nieraz przy ;zyną wielu przykrości i zmartwień 
w życiu.

Niedbalstwo w  higjenie osobistej może wywo­
łać najfatalniejsze i niedające się odrobić następ­
stwa. Lekceważenie ukazującego się we włosach 
łupieżu i pierwszych wypadających w iosów do­
prowadziło już do niejednej okazałej łysiny.

Jedyna droga ratunku; stosować regularnie co­
dziennie TRILYSIN, a co drugi lub trzeci dzień 
OLEJEK TRILYSIN Są to preparaty, doprowa­
dzające k o m ó r k o m  włosowym Y. l u ś c i we  składni­
ki odżywcze, ni ez bę dne  dla n o r m a l n e g o  rozwoju 
włosów.

Kto dha o  swojo wlosv, ten stosuje stale 
TRTLYSIN. ” 7983kr

Bank Polski 91. Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe: 5 proc. poż. konwer- 

"  jria 61.25, 4 proc. poż. dolarowa (dolarów- 
ka) 51:75— 52, 7 proc. poż. stabilizacyjna 62.25
—  62.50, pięciosetki 62.75. Tendencja u f"  
jednolita.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo­
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belg-ja 89.55, Holandja 360.95, Lob”
dyn 26.23, Nowy Jork czek 5.27% , No •vł 

Jork telegraficzny 5.28, Oslo 13185, Paryż 
35.01, Praga 21.95, Sztokholm 135.39, Szwaj* 
ce.rja 173.30, YTocliy. Tendencja niffjedtftdit*

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Yvurszawa, 13. 3. W  dniu dzisiejszym dola* 
rein obracano po kursie 5.27 przy tendenej1 
mocnej. W  godzinach wieczorowych wym 
nlano orjentacyjriie kurs dolara w p ł a c e ń uj 
5.26% oraz 5.29 w towarze przy ten d en cji 
mocnej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 13. 3. Cen transakcyjnych niemu. Cc 

ny orjentacyjnc: żyto 13.00 —  13.25 usp. stale- 
Pszenica- 19.25 —  19.50 usp. stale. Jeczniieh 
browarowy 15,50 usp. spokojne. Jęcztnie11 
7(10 —  725 gl. 15.00 —  15.25. Jęczmień 6?9
—  680 gk. 14.75 —  15.00 usp. na oba g®*' 
stałsze. Mąki żytnie wszystkie gatunki obie ko* 
luńmy o 25 gr. wgórę usp. stulsze. Mąki pszen­
ne -wszystkie gatunki obie kolumny o 25 g '. ^  
górę nsp. stalsze. Reszta notowań bez żniwu?" * 
Ogólne usposobienie spokojne. Obroty: żyl® 
692, pszenicy 213, jęczmienia 435, owsa 
uwaga pozostaje bez zmiany.

GIEŁDA ZI LYCHSK
Zurych, 13. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: ! ®* 

rvż 20.21, Londyn 15.14, Nowy Jork 3.04518, 
Bruksela 51.67%, Medjolan 24.25, Mad OT 
41.87 '/U, Amsterdam 208.30, Berlin 123 15. 
deń noty 56.75, Sztokholm 78.05, Oslo 76.0'5’ 
Kopenhaga 67.571Ą, Praga 12.69, Warsza"^
57.52%, Białogród 7, Ateny 2.90, Konstantyn0  ̂
poi 2.45, Bukareszt 2.50, Helsinki 6.663%, Ja‘ 
ponja 88.50. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
-v Londynie Ł. 91, w Paryżu Fr. fr. 1710, ^  
Zurychu Doi. 62.75 przy tendencji utrzv*naO0J‘
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Kraków 13. 3. Pszenica dworska czerw, stand. 

13 73 —  20 00 biała stand 19.50 — 19.75 targowa 
st»nd. 19.00 — 19.25. £yto dworskie stand. 13.50 

- — 14.00, targowe stand. 13.25 — 13.40. Owies 
dworski stand. 16.00 — 17.00, targowy stand.
15.00 —  15.50. Jęczmień dworcki 14.75 ,—  15.50, 

ego wy 11.00 — 11.23. Kukurudza kraj. 13.50 
16.00. Mąka pszenna gat. IA. st. 0-25% 35.00

— 37.00, IB 0-15% ,33.00 —  33.50, IC 0-55 31.50
— 32.00 1, razowa 0-95% 21 55 — 23.25. Mąka żyt­
nia z otr. Krakowskiego, gat. st. wym. 0 50% 
-125 —  21.50 1 gat. 0 65% 20.50 —  20.75, razowa

• 0-90% 17.00 — 17.50. Mąka żytnia z okr. Poznań­
skiego I gat. st. wym. 0.50% 21.50 -— 21.75. Otręby 
'-ytiiie stand. 10.25 —  10.50, pszenne średnie 10.25 

■— 10.50. Tertówka 0- 000 33 00 — 34.00. Pęcak 
fabryczny z workiem 21.50 23.00, chłopski bez
"'erka 19.00 —  10.50. Siekanka jęczm. fabr. z w or­
kiem 22.00 — 23.00, chłopska jbez worka 19.50 — 
-0.00. Kasza jaglana fabryczna 29.00 —  31.00, 
-hlopska 26.00 —  27.00, tatarczana fala 27.50 — 
kkóo, łamana 25.50 — 2650.

Ceny orientacyjne w y  po ś rod kowane przez Iwmi 
■ię notowań na podstaw ie nieoficjalnych transa­
kcji i popytu.

Tendencja utrzymana, podaż mala, dowozy lo ­
jalne średnie.

LW OW SKA GIEl DA ZBOŻOWA. 
ŁwówJ3. 3. (O). Na dzisiejszej giełdzie zbo 

zo-.vrj dokonano obrotów w jęczmieniu, psze­
nicy i mące. Tendencja utrzymana, »pokojnrc 
bes wyraźnych zmian. Za jęczmień płacono 
13.75 —  14, pszemiałowy 13.25 —  13.50 inne 
bez zmiany,

p o ż y c z k i  p o l s k ie  w  n o w y m  j o r k u
Nowy Jork, 13. 3. Kursy zamknięcia: 8 prac, 

poż. Ddlonowska 89.125, 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna nienotowana, 6 proc. poż. dolarowa 7ó 25 
7 proc. poż. m. Warszawy nienotowana, 7 proc. 
poż. Śląska 68.625. Tendencja słabsza.

Minister W. R. i 0. P. przemó­
wi do młodzieży akademickiej

Warszawa, 13. 3. PAT. W  sobotę 14 Lm. o g.
19.45 p minister WR. i OP. prof. dr. święto- 
»la w* ki wygłosi przed mikrofonem Polskiego 
R&dja przemówienie do młodzieży akademie- 
kiejJ j .jt

Dodatnie saldo bilansu 
handlowego w lutym

.Warszawa, 13.3. PAT. Bilans baudlu zagrs- 
bieżnego Rzeczypospolitej Polskiej i W . M. 
Ł 1 auoka według tymczasowych obliczeń Głów­
nego Urzędu Statystycznego, przedstawiał się 
;v łutym rb, następująco:

Pizywoz 217,761 ton wartości 76,265 tys. zL, 
"jw ó z  952.765 ton, wartości 77,874 tys. zl. 
Saldo dodatnie w lutym rb. wyniosło więc 1.609 
lys. zl. W  porównaniu zc styczniom rb. wywóz 
Umniejszył się o 2,89SOOO zł natomiast przywóz 
ivzrórf o Ó51.000 zł.

Wstrzymanie skupu obligacyj 
Pożyczki Narodowe]

.Warszawa. 13. 3. PAT. W zw jązku z wy- 
LŁerpattiem suir., przeznaczonych na skup 
obligacyj u proc1. Pożyczki Narodowej w wy 
Padkach losowych, które dotknęły posiada- 
czy tych papierów, komisarz generalny Poży 
czki Narodowej zawiadamia, że skup obliga­
cyj 6 proc. Pożyczki Narodow. został wstrzy 
many i wszelkie podania w tej sprawie pozo­
staną bez odpowiedzi.

Świeży śnfeg w górach
Komunikat śniegowy Towarzystwa Krzewie­

nia Narciarstwa i P. ,1. M. z dnia 13 bm.: 
Napływ chłodnych mas powietrza polarnego 

•pcwodował nieznaczny spadek temperatury, o- 
>'az przelotne opady śnieżne na obszarach gór- 
*<tieh w nizinie nadwiślańskiej. Opady powyż- 
•ze nie przyczyniły się do poprawy warunkó w 
•tueżno-narciarskich.
, Karpaty zachodnie: Dobre warunki śnieżne 

narciarzy są jeszcze obecnie na PiLsku, Ba­
biej Górze, częściowo Policy (wyżej 1000 metr) 

Podhale i Tatry: Temperatura od + 1  do — 5 
Zachmurzenie silne, mglisto, śnieg pada. 

■S-iallry północni zachoanie, przeważnie cisza,

DO WIEDNIA » ML — 1. IV. 26. III. -  7. IV,
P. „ESCOPOi L Kraków, ni. Szczepańska 7, tel. 159-99 

Binro Podróży ,,ARG0S“ Warszawa, nl. Wierzbowa 6, lei. 653-74

Niema rokowań włosko-abisyńshicho pokój
Addic Abeba. 13. 3. PAT. Rząd abisyński 

stanowczo zaprzecza pogłoskom o tein, że ja­
koby pomiędzy Wiochami a Abisynją wszczę 
to rokowania pokojowe.

Sprzeczne wieści o losach 
Rasa Desty

Rzym. 13. 3. PAT. Agencja Stefan i donosi 
z Dżibuti, że zięć cesarza Ras Desta, którego 
armja poniosła Klęskę w Negelli, jest podob­
no uwięziony w ponliżu pałacu cesarskiego 
w Aaais Abebie. Ras Desta oskarżony jest o 
niedbalstwo, niesłuchanie rad oficerów bel 
gijskich itp. Osobnym dekretem cesarz roz­
wiązał małżeństwo Rasa Desty i cóioe swej 
zabronił odwiedzania więźnia.

Addis Abeba. 13. 3. PAT Rząd abisyński 
komuniku je : Wbrew wieściom, szerzonym 
przez źródła włoskie Ras Destp znajduje się 
nadal na czele armji w Sic amo. Pod rozkaza­
mi jego znajdują się m. in. nowe działa zeni­
towe, które strąciły samolot włoski w pro­
wincji Atussi. Pogłoski o niełasce, w którą 
miał wpaść Ras Desta u cesarza »ą bezpod­
stawne.

Kumunikat z frontu
Rzym, 13. 3. PAT. Komunikat urzędowy nr. 

154. Marszałek Badoglio telegrafuje: Front ery-

trejski jest w rudni. Na nizinie zachodniej lego 
frontu oddziały włoskie dotarty do rejonu Al- 
Kaudra, radośnie witane przez ludność. Jeden 
z oddziałów trzeciego korpusu wysunął się na­
przód i zajął Fenaroa. Lotnicy bombardują zna­
czne skupienia przeciwnika jw strefie Ensetkah 
i w strefie na południe od Kworam. Na froncie 
somalijskim trwa działalność lotników. Pomię­
dzy Negelli i Addis-Abeba w rejonie ,ezior od­
działy zbrojne szczepu Galla-Boraua, które pod­
dały się władzom włoskim, prowadzą zwycięs­
ką partyzantkę, podczas gdy szczepy prowincyj 
pogranicznych gromadzą się dokoła Negelii za­
biegając o opiekę włoską. Organizacja terjto- 
rjów okupowanych jest w toku bez przerwy. Dla 
szczepu Digodia utworzono delegaturę królew­
ską w Dziarsa. Na froncie południowym w pro­
wincji Bali trwa codzienna akcja lotników- prze­
ciw ośrodkom nieprzyjacielskim armji Dcdzja- 
ka Bejeue-Merid.

18 rabusiów pod ścianką
Asmara. 13. 3. PAT. W  czasie operacyj 

wojsk włoskich w Sure oddział Spanisów 
włoskich wykrył w jaskini 38 rabusiów, sta­
nowiących część bandy, które zaataaowała 
włoskie warsztaty broni i zabiła 47 robotni­
ków i żonę inżyniera Rocca. Przy rabusiach 
znaleziono część zagrabionej broni.

Wszystkich 18 rozstrzelano.

Katastrofalna powódź w Stanach Zjedn.
Nowy Jork, 13. 3. PAT Tajanie śnegów we 

wschodnich stanach Amei yki północnej New- 
Hamsphire, Yermont, Marne, Pensylwanja, 
Maseachussetts, Connecticut. Nowy Jork i New 
Jersey, spowodowało wylew rzek, pociągając 
za sobą znaczne szkody i straty. Zarejestrowa­
no liczne ofiary w ludziach. sianie Nowa An­
glja liczne miejscowości stoją pod wodą, zato­
pione są również tory kolejowe, mosty i domo­
stwa. Komunikacja kolejowa z tym stanem jest

przerwana
* * *

Nowy Jork, 13,,3. PAT. Według ostatnich ila- 
nych, liczba ofiar powodzi jest większa, niz picr 
wotnie przypuszczano. Dotychczas stwierdzono 
śmierć 8 o»ób. Dwanaście m ast znajduje się 
pod wodą. ł iczne tamy i mosty zostały zerwa­
ne. Łodzie motorowe uratowały 38 pasażerów 
pociągu, którzy przez 5 godzin znajdowali gię w 
pociągu, otoczonym przez wezbrane wody.

Ministrowie austrjaccy 
w Budapeszcie

Budapeszt, 13 3. FAT. Kanclerz Schusclmigg 
i minister spraw zagranicznych Berger-Walde- 
riogg przybyli dziś w południe do Budapesztu, 
powitani ną dworcu przez premjera Gómbo- 
sa i członków rządu węgierskiego.

Prasa budapeszteńska i koła polityczne wę­
gierskie wskazują, że rozmowy węgiersko au- 
utrjackie dotyczyć będą zagadnień gospodar­
czych oraz ustalenia jeunolitych poglądów 
przed wizytą szefów obu rządów w K/y mi e, 
Teście austrjaccy j1 Łro p 'om: dniu c J* 
Wiednia.

Stan pokrywy śnieżnej; Nowy Targ 15, Czarny 
Dunajec 15, (puch świeży), Poronin 17, Buko­
wina 13, Zakopane 7, Kasprowy 317, Turnie My­
ślenickie 61, Chocbołowcka 42, Pyszna 113, Ka­
latówki ^0, Roztoka 14, Morskie Oko 85, Hala 
Gąsienicowa 76 ctn. Przeważnie puch świeży, 
miejscami puch zsiadły. VI trunki dla wycieczek
narciarskich w górach dobre.

• • •

Zakopane, 13. o. S. W  dniu wczorajszym na­
stąpił gwałtowny spadek temperatury. 8meg, 
który spadł w nocy, pokrył Zakopane i okolice 
20 cm. powloką śnieżną, stwarzając znowu wa­
runki narciarskie. Okoliczne wzgórza zaroił/ się 
od narciarzy, a na ulicach pojawiły się sanki 

• .  *
Zakopane, 13. 3. S. W  związku z  wiadomością 

o znalezieniu zwłok Jana Stratna, zaginionego 
w czerwcu ub. roku donoszą nam zc Zakopane­
go, że 4 osoby zostały aresztowane, gdyż zacho­
dzi prawdopodobieństwo, iż dokonane zosttlo 
na tle raburikowem.

KRONIKA ŚŁĄ&ŁA
Cnorzów 13. 3. (K ). Jałt się dowiadujemy, hely 

Batory i Piłsudski otizymaly w  osialnich dniach 
większo zamówienia rządu sowieckiego na dosta­
wę blachy żelaznej na konstrukcję mustow. W ar­
tość zamówienia wznosi kilka mil jonów zlolycn.

Chorzów 13. 3. (K). !\V sącizie grodzkim w  Cho­
rzowie toczyła się dziś ciekawa sprawa przeciw­
ko sprawcom głośnego w’ swoim czasie zajścia wr 
kościele ś\v. Barbary w  Chorzowie. \V dniu 29 li­
stopada ub. r. wygtosil lts. Jezuita Assmaun ka­
zanie, w klórem oslro napiętnowrał prześladowa­
nie religijne w  III Rzeszy, przyczom nie szczę­
dzi* gorzkiej słów ped adresem reżimu hitlerow- 
skitgo. Obecni w  kościele członkowie Juugdeu- 
tsćhe Partei i \ olksbnndu urządzili księdzu o- 
slrą obstrukcję, obrzucając kaznodzieję stekiem 
mtzmaeznych epitetów'. Awantury siały się lak 
g rożne, że policja musiała inlcrwenjować i w 
konsekwencji 6 frow odyrów  hilfle-rowsIUch sta­
nęło dziś przed sądem chorzowskim. Na rozpra­
wie dzisiejszej przesłuchano 15 świadków, m. in. 
lts. proboszcza Brandysa. Iświadsowie obciążyli 
zgodnie swemi zeznaniami oskarżonych. W wy­
niku rozprawy sąd skazał Augustyna Mrożka, Je­
rzego Mazura i Maksynbljana AYiderę po 3 mie­
siące bezwzględnego więzienia, Kuria Deringa m  
2 miesiące '  reszlu. Leonarda Urbańczyka na mie­
siąc aresztu, zaś Franciszka Trzosika jpńlewinnit.

Sytuacja strajkowa w Łodzi
Łódź, 13. 3. PAT. W  sytuacji strajkowej na 

terenie okręgu łódzkiego w. dniu dzisiejszym 
żadnych zmian nie zanotowano. 1200 robotni­
ków w zakładach I. K . Poznańskiego, którzy 
przystąpili do pracy w dniu onogdajiezym, pra­
cuje w dalszym ciągu. Zasadniczych zmian w 
sytuacji spodziewać się można pc jutrzejszej 
konferencji warszawskiej. Przebieg strajku spo­
kojny.
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Barbarzyńskie zajścia na uniwersytetach
Senat radzi nad budżetem oświaty

Warszawa, 13. 3. Sin. Na dzisiejszym -posiedze­
niu Senatu pośtdęconem  omawianiu budżetu  
ministerstwa JP yznan Religijnych i Oświecenia  
Publicznego poruszono również zagadnienia ży­
dowskie.

Kwest ja żydowska w Sejmie i Senacie ma jed­
nak dziwne szczęście, że nigdy nie jest rozpa­
trywana ze stanowiska zasadniczego, ale ciągle 
pod kątem widzenia eKscesów. Pod tym kątem  
widzenia panuje jednak pewna jednolitość w Se­
nacie, jeśli chodzi o ogólne potępien ie ekscesów, 
Gdy jednak dochodzi do omawiania spraw za­
sadniczych, to tak w Sejmie jak i w Senacie wy­
skakuje sprawa uboju. W yrazem  tego m oże być  
dzisiejsze przem ótdenie sen. pulkoicnika Pe- 
trażyckiego, krew nego słynnego profesora P e­
trażyckiego, k tóry  jako poseł w Dumie rosyj­
skieJ zwalczał ostro politykę Stolypinowską. 
Słona p. pułkownika Petrażyckiego odbiegały 
od siów  pro/. Petrażyckiego, a zbliżały się do 
wywodów zwalczanego przez niego csloimeka. 
P. pułkownik P etrażycki przesunął kw estję ży­
dowską w stronę komunizmu, zarzucając ł y ­
dom. że posiadają poważny odsetek komuni­
stów, co „ oczyw iście“  pociąga za sobą antyse­
mityzm. Z analogicznem askarżeniem pod adre­
sem delegacji żydow skiej wystąpił swego czasu 
Stołypin, zarzucając jej, że Żydzi posiadają naj­
większy odsetek  rewolucjonistów .

Naogół jednak wszyscy byli zgodni iv p otę­
pieniu ekscesów  w wyższych zakładach nauko- 
toych. Senator Zbiecski wysunął nawet żądanie 
rozwiązania Stronnictwa Narodowego.

Dość ciężka dyskusja została ożywiona cie- 
kaicemi uwagami sen. Michałowicza, który po­
tępił ekscesy. W  pewnych chwilach zapanował 
nawet na sali śmiech tak, że naicet surowo pro­
wadzący posiedzenie marszałek Senatu uległ o- 
gólnem u nastrojowi.

Dyskusja obeęna obfitowała również w ostre

m om enty antysem ickie, w ygłoszone przez sena­
torów  pom orskich. Izba hucznem i oklaskami 
przywitała te przem óidenia, pośrednio doku­
m entując temsamem sw ój stosunek do pewnych  
pociągnięć w polityce zagranicznej.

W  czasie przem ówienia sen. Sieroszewskiego 
był obecn y prof. Zieliński, a na galerji wśród  
członków  Akadem ii Literatury znajdowali się 
Kaden-Bandrowski, Rzym owski i Staff.

ANTYPAŃSTWOWA ROBOTA
Pierwszy zabrał glos jako sprawozdawca bu 

dżetu ministerstwa WR. i OP. sen. Beczkowicz, 
który omawiając sprawę opłat akademickich o- 
świadczył, że akademicy nie są zadowoleni z 
form indywidualnych ulg przv opłatach. Sy6tem 
ulg indywidualnych nic jest w ich o-pinji wy­
godny. Młodzież podporządkowuje się albo nie­
ukom, albo co jest bardziej prawdopodobne, 
staje się mimowoli narzędziem w rękach opo­
zycji narodowo-demokratycznej. lub nielegal­
nych grup. dążących do jednego celu. tj- do sia­
nia zamętu. Nie chce sie wierzyć, by przestęp­
cza robota tvch czynników. wvbitnie antypań­
stwowa znalazła posłuch w szerokich warstwach 
młodzieży akademickiej.

WYŚCIG WYCHOWANIA MŁODZIEŻY
W dalszej dyskusji przemawiaia sen. Mikla­

szewski, Chrzanowski, senatorka Pleszerowa, o- 
raz sen. Młotkowski, który zwraea uwagę, że na­
leży myśleć nietylko o wyścigu zbrojeń, ale tak­
że o wyścigu wychowania młodzieży.

UBOGA KREWNA
Sen. Sieroszewski poruszy! zagadnienie sztuki 

i kultnry. którą zdaniem mówcy traktuje się ja­
ko ubogą krewna. Po nim przemawia sen. Łobo- 
dycz. który broni sprawy szkół ukraińskich, a 
po nim zabrał głos sen. prof. Schorr, którv o- 
świadczył, co następuje:

0 spokojne współżycie i spokojną
współpracą

Mewa sen. Schorra
Pan premjer mówił o promieniowaniu kul­

tury polskiej i o szlachetnym współzawodni­
ctwie kultury mniejszości narodowej. Wszys 
cy tego pragniemy. My Żydzi byliśmy zaw­
sze podatnym gruntem, dla promieniowania 
kultury tych narodów, wśród których żyliś­
my, jak n. p. w Anglji, Francji i w przedhit- 
lerowskich Niemczech. Ten proces może się 
jednak odbyć tylko wówczas, jeżeli będzie 
nam zagwarantowane spokojne współżycie i 
spokojna współpraca. Wyasygnowana kwo­
ta 180.000 zł na zaspokojenie religijnych i 
kulturalnych potrzeb ludności żydowskiej, 
jest stanowczo zarnała. Mówca zwraca uwa­
gę, że między r. 1918— 1926 zorganizowano 
szkoły tzw. szabasówki (są to szkoły, w któ­
rych sobota jest wolna od nauki), ale w os­
tatnich latach szkoły te się zamyka, a z in­
nych szkół ruguje się nauczycieli żydowskich 
Istnieją instrukcje, że jeżeli nauczyciel mą 
więcej, niż 30 godzin tygodniowo, to jego u- 
posażenie powinno być równe uposażeniu in 
nych nauczycieli. Ale władza obchodzi te 
instrukcje przez wprowadzenie mniejszej li­
czby godzin dla nauczycieli żydowskich. Ob­
niżono wynagrodzenia nauczycieli o 1/3, t. j. 
z 1 i pół zł na godzinę do 1 zł na godzinę, w 
ten sposób nauczyciel zarabia od 60— 70 Ul 
miesięcznie. Mówca wyraża nadzieję, że p. 
minister tę sprawę rozpatrzy.
' Dalej skarży się mówca, że Żydzi nie ma­
ją własnych szkół z własnym językiem wy­
kładowym tak, że cały ciężar utrzymania 
szkół żydowskich spoczywa na barkach żydo 
wskich. Dotyczy to głównie szkolnictwa he­
brajskiego. żydzi utrzymują 90 szkół pow­
szechnych. do których uczęszcza 36000 ucz­
niów, ale kuratorja dąią do likwidacji tych 
szkół. Wprowadza się utrakwizację szkół a 
dotyczy to w szczególności szkolnictwa, u-

trzymywanego przez związki zrzeszeń społe­
cznych. Mówca dowodzi, że sytuacja dzieci 
żydowskich, uczęszczających do szkół państ­
wowych jest bardzo przykra, wobec antyse­
mityzmu sezrzonego przez pewne odłamy. —  
Mówca wskazuje na konieczność wprowadzę 
nia pogadanek na temat miłości bliźniego i 
niebezpieczeństwa teorji rasowej. W  spra­
wie szkolnictwa wyższego pragnę specjalnie 
zwrócić uwagę na młodzież żydowską, która 
nie mając dostępu do krajowych uniwersy­
tetów a zwłaszcza wydziału lekarskiego, stu- 
djuje zagranicą wT najgorszych warunkach, 
nieraz o głodzie i chłodzie.

Wreszcie porusza mówca sprawę uboju ry 
tualnego, następnie poleca życzliwości p. mi­
nistra najnowszą placówkę kultury żydows­
kiej a mianowicie Bibliotekę Judaistyczną w 
Warszawie i wyraża życzenie, aby władze 
państwowe umożliwiły Żydom realizację bas 
ła służenia państwowości i kulturze polskiej.

DEMOLOWANIE I BARBARZYŃSKIE 
BÓJKI

Po nitn zabiera głos ten. Zbierski. który o* 
świadcza, że podstaw oweni zagadnieniem szkoły 
powinno być wychowanie. Świadectwo dojrza­
łości musi być wydawane przy ostrzejszej selek ­
cji, gdyż dalsza nauka na uniwersytetach wyka­
zuje brak znajomości najelcm entarniejszych  
wiadomości o śn iecie, a zachowanie się młodzie­
ży na uniwersytetach jest karygodne. Takie wy­
padki, jak dem olowanie i barbarzyńskie bójk i 
na uniwersytetach świadczą, że wychowankowie 
szkół średnich błądzą po manowcach antyspo­
łecznych, ulegając destrukcyjnym wpływom, 
zwłaszcza Stronnictwa Narodowego. Środki i 
metody wychowawcze zastosowane w szkołach 
średnich nie trafiły do psychiki młodzieży. Nie 
można opierać •wychowania na okólnikach i or­
ganizacjach narzuconych zgóry. Wychowanie

( państwowe nie jest sztywńem zbiorem wiadomo, 
ści, których nauczyciele starają się wpoić ucz­
niom. W  dalszym ciągu mówca stwierdza, że 
szkoła polska musi -wychowywać jednostki oby­
watelsko wyrobione, które nie ulegną zgubnym 
wpływom antypaństwowego Stronnictwa Naro­
dowego. Stronnictwo Narodowe poidtino być  
rozidązane w całej Polsce tak, jak zostało roz­
wiązane na Górnym Śląsku.

Musimy przełamać w Polsce kryzys autoryte­
tu. Musimy wychować młodzież w duchu miło­
ści dla państwa, w duchu miłości do idei Mar­
szałka Piłsudskiego.

BZDURY SEN. PETRAŻYCKIEGO
Po nim zabrał głos sen. Petrażycki, który od­

powiadając sen. prof. Schorrowi, oświadcza: Pan 
prof. Schorr nawoływał, by w szkołach pow­
szechnych głoszono zasady miłości bliźniego, ja 
również podzielam ten pogląd, ale życzyłbym 
sobie, aby i w szkołach żydowskich prowadzo­
na była nauka miłości bliźniego, nauka o Polsce 
i miłości do Polski. Jeżeli to będzie zrobione, 
jestem pewien, że wśród młodzieży żydowskie] 
nie bedzie tak znacznego(!?) odsetku komuni­
stów. Przecież komunizm wśród młodzieży ży­
dowskiej jest jedną z przyczyn antysemityzmu. 
Dla nas komunizm nie jest kwestją ustroju, lecz 
kwestją bytu, lub niebytu naszego państwa.

JESZCZE O ROZKUCHACr
Po nim przemawia sen. Jędrzejewicz, któ­

ry broni Straży Przedniej. Po nim przema­
wia senatorka Kudelska, sen. Evert, wreszcie 
zabiera ponownie głos sen. prof Schorr który 
porusza sprawę nieuwzględnienia potrzeb u- 
czonych, a wreszcie przechodząc do zagadnie 
nia rozruchów oświadcza: A  teraz ostatnia 
prośba panie ministrze: Należymy do rodzi­
ny profesorów, mamy względem niej pewien 
obowiązek. Proszę, by pan minister był łas­
kaw zwrócić uwagę panom profesorom —  
ja już to czynię od lat wielu —  że godność 
nauk. jest rzeczą wielką, że spokój w świąt.y 
ni pracy, to więcej niż preywilej eksterytor- 
jalnośc; na wyższych uczelniach. Esterytor- 
jałność to rzecz płocha, jak Zuzanna. Niech 
panowie rektorowie nie odgrywają roli zako 
chanyeh w Zuzannie, bo stanie się to, co się 
już stało, przyjdzie młodzież i Zuzannę zgwal 
ci. Wysoka Izbo! Proszę mi wybaczyć, to nie 
ja, ale smutna rzeczywistość w Polsce stroi 
z nas żarty. Dlatego dziś panie ministrze, na 
leży prosić panów rektorów, by zapomnieli 
o przywilejach i pamiętali o obowiązkach 
względem państwa, które siłą logiki i mocą 
męskości a nie brakiem odwagi stać musi.

Na popołudniowem posiedzeniu Senatu 
przemawiał sen. Róg. który również twierdzi 
że opłaty akademickie są wysokie. Następ­
nie zabrał głos p. min świętoshiwski, który 
między innemi odpowiadając senatorowi 
prof. Schorrowi na jego apel o wspieranie 
Bibljoteki Judaistycznej twierdzi, że póki 
sprawa Bibljoteki Narodowej nie jest załat­
wiona, nie może być mowy o wspieraniu Bib: 
joteki Judaistycznej.

Po przemówieniu p. ministra, referowane 
budżet monopoli i długów państwowych, po 
czem posiedzenie Senatu zamknięto.

Nadużycia w kapitule „0r)ąt“
(T elefon em  od naszego korespondenta).

Lwów, 13. 3. O. Policja wykryła c6tatnio nad­
użycia w kapitule ..Orlat‘‘. Wydawano bowiem 
fałszywe dyplomy, biorąc 4 zł. za sztukę. Dyplo­
my te były podpisane przez nieżyjącego już ge­
nerała Rozwadowskiego.

W  związku z tern dokonano dzisiaj sensacyj­
nego aresztowauia, a mianowicie aresztowano 
Dra Ignacego Fassa z Grybowa, h. profesora gi­
mnazjum w Przemyślu, który jako p o m o c n ik  
zatrudniony był u profesora Harlłcba. dyrekto­
ra Miejskiego Muzeum Przemysłowego. Docho­
dzenia i śledztwo otoczone jest ścisłą tajemnicą.

Fakt wykrycia nadużyć w kapitule „Orląt"4 
wywołał w mieście wielkie wrażenie.



Wywodom sen. Schcrra nie mogliśmy przeciwstawić słowa — oświadcza sen. Rostworowski
tu. Kierownicy ludności żydowskiej, ich poli-Warszawa, 12. 3. (Sin). dalszym ciągu swe­

go przemówienia sen. Scliorr przedstawia na­
stępującą tragiczną sytuację w Przytyku:

Godzina po zakończeniu ekscesów. Miastecz­
ko uzyskało pomoc policyjną. A rezultaty? 3 o- 
soby zabite. 22 osoby ranne, a spośród nich 5 
ciężko. Oto krwawy plon agitacji. Dziś toczą sie 
dochodzenia. 22 osoby zaaresztowano. Śledztwo 
prowadzone ustali i wykryje winnych, ale nie 
przyw róci życia tym, k tórzy  zostali zamordowa- 

, ni w bestialski sposób. W  okolicznych wsiach 
grozi się Żydom, że jeżeli w określonym termi­
nie nie opuszcza swoich siedzib, to natychmiast 
Po zredukowaniu sil policyjnych zemszczą się na 
Żydach.

W yrażamy naszym tak ciężko doświadczonyht 
braciom w Przytyku  i tym niewinnym ofiarom  
nasze najgorętsze w spółczucie, naszą cześć i za­
pewnienie, żc w je j obronie wszystko uczynimy, 
co  to naszej m ocy.

Następnie zabra? glos sen. Rostworowski, któ­
ry oświadczy! co następuje:

Dziś wysłuchaliśmy przemówienia senatora 
Schorra i niestety, nic mogliśm y jego przem ó­
wieniu przeciwstawić słowa, któr.eby zaprzeczy­
ło wywodom  sen. Schoira. Fala rozruchów  idzie 
przez kraj i nie będę apelował do ministra spraw  
wew nętrznych, że władze bezpieczeństw a w tych  
Wypadkach nie spełniły swego zadania. Zarzu­
ty, k tóre podniósł prof. sen. Schorr muszę od ­
rzucić. Funkcjonarjusze policji pełnią ofiarnie 
swą służbę dla obrony naszej kultury i porządku  
(oklaski).

Jeżeli na komisji budżetowej wszyscy ubole­
waliśmy nad tern, że kredyty na służbę bezpie­
czeństwa zostały zmniejszone, to wobec koniecz­
ności równowagi budżetowej, nie znaleźliśmy 
innego wyjścia, jak tylko pewien paljatyw, który 
komisja proponuje do przyjęcia Izbie, ażeby 
przynajmniej n a d w y żk ę  dochodów resortu mini­
sterstwa sprawr wewnętrznych nie przelano do 
ogólnej kasy skarbowej, lecz ją przeznaczono 
Ha dodatkowe kredyty dla 6lużby bezpieozeń- 
•twa.

Sądzę, że gdyby te kredyty wobec obecnej sy­
tuacji kraju okazały się niedostateczne, to Wy- 
•oka Izba na te cele z pewnością przyznałaby 
dodatkowo kredyty, gdyby rząd z takim żąda* 
niem przyszedł.

Myślę, że powinniśmy «ię nieco głębiej zasta­
nowić nad temi zjawiskami, które się powtarzają 
w kraju, to w tej to w innej części państwa. Cho­
dzi tu właściwie o coś innego, aniżeli pozory 
Vskazują. Ludność żydowska jest tylko objek- 
tein dywersji. W alka się toczy m iędzy tą Polską, 
która ch ce  utrzym ać w ęzły tradycji, żeb y  być  
dalszym ciągiem Polski historycznej, Polską, 
która chce bronić duszę narodu od  tego, co  nie 
jest je j  ccclią własną, co  jest nawiane z  zew ­
nątrz; a odłamem przeciwnym .

Byliśmy w ogniu tej wrałki za życia Marszałka 
Piłsudskiego, nic więc dziwnego, że zaraz po je­
go śmierci walka się zaogniła, bo szanse wydają 
się obecnie tamtej etronie, większe. Dlatego nie 
łudzę się ani chwilę i sądzę, że nikt w tej Izbie 
temu złudzeniu nie ulega, żeby wyłącznie repre. 
•je administracyjne mogły w tej walce ideowej 
*adecydować. Sądzę, że mamy prawo apelować 
t o  całego społeczeństwa o współpracę w imię 
kultury narodowej i duszy narodowej.

Wyrażam ufność głęboką, jako człowiek wie­
ją c y , że ci, którzy są powiernikami szerokich 
®v»s, ci, którzv do tych mas idą z księgą żywo­
ta, jaką jest Ewangelja, a myślę tu episkopat i 
duchowieństwo katolickie, że wystąpią do walki 
z objawami rozszalałego fanatyzmu i  ciem noty. 
Ta bowiem  fala musi zginać. Sumienie polskie 
tnusi się z  lego otrząsnąć. Chłop polski jest na- 
tury sw ej łagodny. Chłop polski zdał egzamin 
Podczas rozbrojenia okupantów  w r. 1918. Po- 
trafił to zrobić bez przelewu krwi.
, ^  iem, że duchowieństwo polskie rozporządza 
daleko sięgającemi środkami propagandy, du-

Więc, wobec tych tak bolesnych i pożałowania 
godnych wypadków, uważam, że czas najwyższy, 
aby ministerstwo spraw wewnętrznych powzięło 
energiczne kroki, celem zapewnienia lndności 
żydowskiej w calem państwie bezpieczeństwo ży. 
cia i mienia.

Domagamy się od  p. ministra spraw w ew nętrz­
nych, by przez bezpieczeństw o zapewnił ten  p o ­
stulat, jaki jest konieczną przesłanką praworząd­
ności iv państwie.

Wielka tradycja narodu polskiego, tradycja to­
lerancji religijnej i poszanowania praw mniej- 
szóści narodowych, która nie zatraciła się na­
wet w okresie niewoli. Zbrodniczej agitacji w 
sloicie i w piśmie musi być ostatecznie położony  
kres, a wówczas zaistnieją warunki, k tóre um oż­
liwiają zgodne w spółżycie i harmonijną w spół­
pracę twórczą wszystkich obyw ateli dla dobra 
państwa.

cliowieństwo polskie jest założycielami i członka­
mi całego szeregu towarzystw, rozporządza po­
pularną prasą ludową, która rozchodzi się w set­
kach tysięcy egzemplarzy, która dociera do naj­
bardziej zabitej deskami wsi. Wyrażam głęboką 
ufność, że w u a lce  z  tym zam ętem  duchowień­
stwo polskie spełni swe zaszczytne posłannictwo. 
Myślę, że taki jest charakter obecnych  zaburzeń  
antysem ickich. Dlatego też uważam, że ta stro­
na, która jest jak powiedziałem cbjektem dy­
wersji ma obowiązek dostosować się do tego ak-

Warszawa, 12. 3- PAT. W związku z poniedział- 
kowemi zajściami w Przytyku prowradzący śledz­
two prokurator Sądu Okręgowego w Radomiu 
polecił aresztować i osadzić w więzieniu 22 o- 
soby, oskarżone o czynny udział w zajściu. W  
środę odbył się w Przytyku pogrzeb zabitego 
podczas zajść Stanisława Wieśniaka. Porządek

Paiyź. 12. 3. PAT. Dzień dzisiejszy upływa 
w Paryżu pod znakiem oczekiwania wieści z 
Londynu. Jedynie na terenie Senatu rozgry­
wa się przedostatni akt ratyfikacji paktu 
francusko - sowieckiego. (Ostatnim będzie 
położenie podpisu przez Prezydenta Republi­
ki).

Pierwsze informacje na temat nastrojów i 
ewentualnego stanowiska francuskiego w 
Londynie podaje agencja Havasa w depeszy 
swego specjalnego wysłannika. Depesza ta 
przypomina na wstępie, że min. Flandin w 
czasie rozmów paryskich bardzo wyraźnie 
sprecyzował stanowisko francuskie wobec po 
gwałcenia przez Niemcy strefy nadreńskiej. 
Rzad francuski odmówi dyskusji nad propo­
zycjami kanclerza Hitlera dopóki nie zgodzi 
się on na przywrócenie status quo ante. Pro­
cedura zatem obecnej sytuacji —  zdaniem 
kół francuskich będzie następująca —  pisze 
korespondent Havasa.

Z  chwilą gdy Rada Lig] Narodów stwier­
dzi pogwałcenie art. 42 i 43 Traktatu Wersal

Drugi tor kole;ki linowej 
w Tatrach

( T elefonem  od naszego korespondentaj. 
Zakopane, 12. 3. S. W  niedzielę, 15 bm. od­

będzie się otwarcie górnego odcinka kolejki li­

tycy, ich prezesi, muszą zachowywać się tak, 
jak na to wskazuje instynkt samozachowawczy. 
A więc muszą zachować zimną Iuew, unikać 
wszelkich rozdrażnień i zachować się tak. aby 
to nam nic przeszkadzało w naszej pracy o obro. 
ne ładu i porządku (oklaski).

Po nim zabiera głos ten. Evert, który refe­
ruje budżet ministerstwa przemysłu i handlu. 
W  dyskusji zabrał głos sen. Trockenheim, który 
wskazuje na kurczenie się handlu wewnętrzne­
go, a przyczyny tego dopatruje się w nieracjo­
nalnej polityce wobec handlu prywatnego. Rząd 
popiera przedsiębiorstwa etatystyczne. Prywat­
ny handel nie korzysta z kredytu.

Zabiera jeszcze głóg minister przemysłu i han­
dlu, który oświadcza co następuje. W  poniedzia. 
łek wysłuchałem dyskusji, która miała miejsce 
na tej sali, dyskusji, która ilustrowała pewno 
nastroje, pewne objawy warchol6twa, którego 
świadkami jesteśmy w ostatnim czasie. Dla mnie 
jako ministra przemysłu i handlu ten problem 
posiada specyficzne znaczenie Życie gospodar­
cze wymaga atmosfery spokoju i harmonijnej 
współpracy. Przemysłowiec czy wielki, czy mały, 
kupiec czy rzemieślnik musi mieć spokój w swej 
pracy codziennej. Na żadnym odcinku takie wy­
padki nie odbijają się tak fatalnie, jak na życiu 
gosnodarczem. Dlatego chciałbym, aby te czyu- 
niki, btóre stoją za tym ruchem i całe społeczeń. 
stwo zrozumiało, że w okresie kiedy istnieje 
walka z kryzysem na całym świecie i w okresie 
kiedy my z tym kryzysem się borykamy, tego ro­
dzaju postępowanie jest dywersją, a dywersja

żałobnej uroczystości nie został zakłócony. Jed­
nocześnie w Radomia odbył eię pogrzeb zmarłej 
od ran Chai Minkowskiej, w przeddzień w Przy­
tyku pogrzeb zabitego Joska Minkowskiego. O- 
ba pogrzeby odbyły eię w zupełnym spokoju, 
co świadczy o ostatecznej likwidacji niepokojów 
w Przytyku.

skiego, a stwierdzenie to jest rzeczą nie ule­
gającą żadnej wątpliwości, Francja —  popar 
ta przez Belgję —  zażąda od mocarstw gwa­
rancyjnych, tj. od W  Brytanji i Włoch po­
mocy, która jej się należy w takim wypadku 
bezzwłocznie w wykonaniu art. 4 paktu locar 
neńskiego. Pomoc, którą mocarstwa gwaran 
cyjne mogą okazać w obecnych warunkach 
—  pisze dalej korespondent —  może się wy­
razić przedewszystkiem w formie nacisku po 
litycznego, który W. Brytanja mogłaby wy­
wrzeć na kierowników Rzeszy Niemieckiej w 
celu uzyskania od nich inicjatywy, któraby 
rozproszyła nieufność wywołana przez brutal 
ny gest z dnia 7 marca i pozwoliła na wszczę 
eie rokowań w warunkach normalnych. Ko­
respondent w zakończeniu wyraża przekona­
nie, że stanowcze i zarazem odważne stanowj 
sko zajęte przez Francję i Belgję w odpowie­
dzi na wyzwaniet niemieckie zaczyna być rc 
zumiane, jeżeli jeszcze nie podzielane przea 
większą część opirji angielskiej.

nowej prowadzącej z Myślenickiej Turni ua Ka- 
•prowy Wierch. Trasa prowadzić będzie na jed­
nym torze. Otwarcie drugiego toru spodziewane 
jest z końcem maja. W  dniu dzisiejszym ódbyl 
się próbny wyjazd z zadowalającym wynikiem, 

-—O—

Ludność żydowska jest obiektem dywersji

jest zdradą.

Dba pogrzeby odbyły się w spokoju...

Niema dyskusji nad propozycjami Hitlera 
bez przywrócenia status quo



14 „N O W Y  D ZIE N N IK " sobota 11 marca 1936

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
-OQO-

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
(br) STACJA OPIEKI NWP MATKĄ I DZIEC- 

KJEM. Sta-raniem bialskiego Czerwonego Krzyża 
i jego prezesa, p, dra Molylewicza, powstała w 
|t ilej nowa stacja opieki nad matką i dzieckiem, 
która mieści się w „Domu Pensyjnym11 na ul. Gra 
tucznej. Poświęcenie i otwarcie nowej przychodni 
odbędzie się z końcem marca br. Obecnie 6tacja 
ta czynna jest w poniedziałki od 3 do 5-tej popol 
i w czwartki od 10 do 12-tej przedpoł. Ordynuje 
dr. Tarżanka.

Z ;,TARBUTU‘‘. By umożliwić wszystkim przy- 
i.;ciołom języka hebrajskiego prowadzenie kon­
wersacji w tym języku, urządza „Tarbut'' w każ­
da niedzielę o godzinie 20.30 wiecz. w  kasynie

Haszach aru1̂  Kolejowa, 19. hebra|skie w ie­
czory dyskusyjne.

Ostatnio urządzane wieczory dyskusyjne cieszy­
ły się liczmą frekwencją i wykazały żywe zain­
teresowanie dla tego rodzaju wieczorów. „Tar- 
but1* zaprasza tą drogą ponownie wszystkich 
przyjaciół do wzięcia udziału w  dyskusjach i 
spodziewa się, że wieczory tc przyczynią się naj­
lepiej do rozpowszechnienia języka hebrajskiego.

JARMARK WYROBÓW KRAJOWYCH. Jak Już 
doniesiono, zamierza „W izo“  urządzić z końcem 
marca br. bazar pod powyższą dewizą, przyczęm 
termin pryjęcia zgłoszeń na stoiska itd. przedłu­
żono do dnia 18. marca br.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO: Ponie­
działek „Turoń'1, Żeromskiego.

REPERTUAR TEATRU NIEMIECKIEGO: Pią: 
tek; „Wasser tur Can.titoga , SoDota 4 popoł. 
„Grafin Mariza-1, ceny do połow y zniżone. S 

wiecz.: „Wasser fur Caniloga".

KRONIKA KATOWICKA
O ZWROT NALEŻYTOŚCI ZA TRANZYT. W

sobotę dnia 10. hm. odbędzie się zebranie okręgu 
śląskiego Polskiego Zw. Zachodniego celem za­
jęcia stanowisk w sprawie zwrotu przez Niemcy 
Mim należnych Polsce za tranzyt. Przemawiać hę 
da poseł dr. Nowak, oraz dvr Zaleski.

WALNE ZEBRANIE STÓW. ,,W IZ 0 ‘ W śro­
dę dnia 11 brn. odbyło się walne zebranie Slow. 
Kobiet „W izo". Na wstępie złożyła prez. drowa 
Iłnpoporkwa sprawozdanie ogólne. Wizo lut. li­
czy obecnie 310 członkiń. W roku sprawozdaw­
czym urządzono szereg imprez, odbywają się co 
lydzień zebrania z  referatami członkiń. Po spra­
wozdaniu kasowein odbyła się dyskusja, poczeni 
udzielono wbsoliUorjum ustępującemu zarządowi. 
Do nowego zarządu wcsz2y: pp. Drowa ltapopur 
Iowa, Neumanooya, Kriegerowa Abramowa Becke 
rowa Miillerowa Herzigerowa Wolfowa Bronne- 
rowa Ghameidesowa Kreuzlerowa Schilfowa Rc- 
chnizowai Seidlerowa Schmerzierowa Wassertei- 
lowa i Wulfsohnowa.

UWAGA HEBRAIśCI! We wiórek dnia 17 hm. 
o godz. 20.30 w  salach w g. sjon. wygłosi tow. Sal 
peter odczyt w  j- hebrajskim na lemat„Dziaial- 
bość S. Czernichowskiego’1.
CO GRAJĄ W  KINACH?

Casino: Pan Twardowski.
Riailto: Szkarłatny Kwiat.
Union: Burza nad światem.
Stylowy; Człowiek który rozbił bank w  Monte 

f.srlo.

KRONIKA ŻYWIECKA
Z „AKIBY*1. Prace w związku z urządzeniem 

jubileuszu 10-lccia są już na ukończeniu. Program 
przewiduje szereg imprez publicznych a w  szcze 
góiności w niedzielę zainauguruje uroczystości 
nabożeństwo w' miejscowej synagodze z udziałem 
rabina dra Bana i rabina dra tlirschfelda z Bi a 
łej, raport wT sali Żyd. Domu Ludowego na któ­
rym nastąpi dekoracja sen jorów' i wpisywanie się 
do księgi pamiątkowej, popołudniu zlot młodzie­
ży a wieczorem wielka ukademja z udziałem pre 
zesa Chaima Ncigera z Tarnowa i rngra. Schul- 
denfreunda z Krakowa. Imprezy tc ściągną nie­
zawodnie cale społeczeństwo żydowskie tak ży­
wo interesujące się działalnością „Akiby'1.

Z SALT SĄDOWEJ. Onegdaj rozpoczął się 
przed Sądem Okręgowym w Wadowicach na ses­
ji wyjazdowej w  Żywcu proces karny przeciwko 
byłemu komornikowi Piotrowi Wacławowi Żyle 
oskarżonemu o przywłaszczenie kwoly 4.700- zł. 
Rozprawa, klóra rozpisaną została na 3 dni, prze 
ciągnie się z uwagi na znaczny malorjał i ko­
nieczność przeglądania wszystkich akt egzekucyj 
nych. Trybunałowi przewodniczy wiceprezes S. 
O dr. Zembaty. nam sprawcy,

l  TOW. „SIŁA11. W  ubiegłym tygodniu odbyło nę wartości około 200 zł.

się doroczne walne zgromadzenie członków towa 
rzystwa sportowego „Siła11. Po udzieleniu abso-
lutorjum ustępującemu wydziałowi wybrany zos 
tai nowy w następującym kładzie: Lyr. Filip Ilerz 
berg — prezes honorowy, Edward Witkę —. pre­
zes, Djonizy Rybczyński —  wiceprezes, Zygfryd 
Kling — I. sekretarz, Edward łłerzberg — II. 
sekretarz, Berta Baldingerowa —  I. skarbnik, 
Karol Wróbel — II. skarbnik oraz Armin Enoch, 
Maks Goldmann i Karol Czul. Gospodarzem wy­
brany został A. Kumorowie, a kierownictwo sek- 
cyj spoczywa w  rękach Zygmunta Forstera, Ka­
rola Bąka i Franciszka Piątka.

KRONIKA NOWOTARSKA
ZEBRANIE ORGAN. SJON1ST. Na osiatniem 

swenr posiedzeniu Komitet Lokalny* Organ. Sjo- 
r.istycznej uchwalił zwołać na dzień 21 marca br 
godz. S-ą wiecz. Walne Zgromadzenie Członków 
Organizacji, na którem ustępujący Komitet Lo­
kalny złoży sprawozdanie zo swej działalności i 
wybierze się nowy Komitet.

RESORT MŁODZIEŻY. Komitet Lokalny Orga­
nizacji Sjonistycżnej kierując się troską o rozwój 
organ. młodzieży postanowił powołać do życia 
resort młodzieży, który ma zająć się zorganizo­
waniem współpracy z teroi organizacjami i udzielić 
im potrzebnego poparcia. W 6kład Resorlu wesz 
li tow. dr. Stamler jalko przewodniczący, oraz tow 
Ehrlichówna Gh. Folkman M. mgr. Mendlerówna 
i Yorzimmerówua.

WALNE ZGROMADZENIE TOW. ZALICZKO 
WEGO. W dniu 16 marca br. odbędzie się O godz. 
2-giej po poi. Walne Zgromadzenie Spółdzielni 
„Towarzystwo Zaliczkowe"1. Na porządku dizicn 

nym sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i 
Komisji rewizyjnej oraz wybór nowej Rady Nad­
zorczej i Komisji rewizyjnej.

UCHWALENIE BUDŻETU GMINY. Na posie­
dzeniu w  dniu 10 marca Lr. odbytem Rada miejs­
ka uchwaliła budżet na rok 1Ó3G. przewidujący 
dochody w kwocie 182.032 zł. 28 gr., wydatki w 
kwocie 117.783 zł. 18 gr. i nadwyżkę w  kwocie 
31.219 zt. 10 gr., przeznaczoną r.a pokrycie dłu­
gów miejskich, które tym razem nie zostały bu­
dżetem objęte. W loku obrad budżetowych toczy 
la się dyskusja na temat obniżenia ceny prądu 
elektrycznego, który u nas jest stosunkowo dro­
gą ale po wyjaśnieniach burrn. p. mgr. Stachonia 
uchwalono zUalwienic lej sprawy odroczyć do 
lipca br.

SPRAW A UTWORZENIA W YDZIAŁU ZA­
MIEJSCOWEGO SĄDU OKRĘGOWEGO. Władze 
sądowe postanowiły lit w o rzyć w  Nowym Targu 
Wydział zamiejscowy Sądu Okręgowego, o ile 
Gmina tut. ze swej strony przyczyni się stosow­
nie do pokrycia związanych z tem wydatków. 
W związku z tem Rada miejska, po wysłuchaniu 
sprawozdania burmistrza, postanowiła przyjąć 
na gminę obowiązki, żądane przez Władze sądo­
w e i upoważnić burmistrza do zawarcia z niemi 
stosownego układni.

ŚMIERĆ ZASŁUŻONEGO 'DZIAŁACZA. W e 
średę 11 marca br. odbył się przy lliunnem udzia 
ie społeczeństwa pogrzeb tp . dra Mieczysława 
Hirschlera b. iegjonisty, członka Wydziału Powia 
towego i Zarządu Komunalnej Kasy Oszczędności 
i i i  Zmarły był człowiekiem bardzo kulturalnym, 
wielkim przyjacielem Żydów, i sympatykiem ru­
chu sjońskiego, toteż Jego przedwczesna śmierć 
wywołała Wśród żydów  powszechny żal.

KRONIKA JASIELSKA

Od Administracji

i i
m w

Przypominamy
• odnowimh prenume­
raty za mieaiąc marzec 
i o odwrotnem aregule- 
waiiia prenumeraty zaleg­
łej a to celem nnikn ęcia 
przerwy w wyayłce pi ima

Z DZIAŁALNOŚCI NA KKL. Staraniem Sjon. 
Kom. lokalnego zwołano onegdaj komitet zabawo 
Wy celem urządzenia tradycyjnej zabawy purimo 
wej na rzecz KKL. Spowodu kryzysu i w  związ­
ki: z wielkiemi wydatkami połączone mi z urzą- 
d/pniem zabawy poslauowiono zrezygnować z im 
piczy lecz wysiać zaproszenie im „zabawę która 
się nie odbędzie11 i przeprowadzić akcję zbiórko­
wą, która dala bardzo dobre wyniki, W  akcji tej 
brali udział tow.: Grobtach, Bemerowa, Schumc 
rowa, mgr. Goldblattówna, Eliasówina, S. Sanów 
na, Ditlerówna, mgr. Kaczkowski, Janmer, mgr. 
Welfeld I. Diłler, Rosenzweig, dyr. Stern, Fcr- 
seber, L. Rubel, Kalb, i Rab.

STARANIEM TOW. OPIEKI NAD DZIECKIEM 
ŻYD. wystawiło przedszkole w  sali własnego do 
mu przedstawienie dla dzieci, które pod każdym 
względem wypadło znakomicie. Reżyserja i kie­
rownictwo spoczywało w  rękach p. ScbaudertT- 
wej.

KRADZIEŻ. Do mieszkania Alisza Neumanna 
lut. rzezaka przy. ul. Szajnochy włamali się nie^- 

klórzy skradli garderobę i bieliz-

OSZUST W  KLASZTORZE WIZYTEK. Do
przełożonej klasztoru „W izytek1* w Jaśle zgłosił 
sic niejaki osobnik elegancko ubrany, przedsta­
wiając się jako przedstawiciel obligacyj państw, 
wyłudzając w  lon sposób kwotę zł. 450. Za oszus 
tem wdrożono pościg.

10 LAT Z A  ZABoJSTWO. Przed sądem przy­
sięgłych w  Jaśle stanął niejaki Władysław Ku­
cza znany przestępca recydywista z Torgowisk 
pow. Krosno, oskarżony o umyślne zabicie B o­
lesława Szmyda. Kiedy Szmyd udał się w nocy 
do n owo wybudo\vanego domu swego szwagra cc 
leni pilnowania znajdujących się tam rzeczy, padł 
z 'jjnętrza strzał, który ugodzit Szmyda w  brzuch 
Szmyd wkrótce potem zmarł. Dochodzenia wyka- 
zciy, je  sprawcą zabójstwa był Kucza U ósy rx- 
lcm kradzieży blach}' znajdował się krytycznej 
nocy w owym domu. Trybunał na. zasadzie w er­
dyktu ławy skazał Kuczę na 10 lat więzienia oraz 
po odsiedzeniu kary na umieszczenie w Zakładzie 
dla niepoprawnych. Oskarżał prok. Wolter bro­
nił adw. dr. Karpf.

KINO „HARMONJA1* wyświetla znakomity filin
pt. „Kwieciarkn z Prateru11.

( J - t )

KRONIKA PRZEMYSKA
NIEOPATRZNE ZARZĄDZEiNlE POCZTY.

Kierownictwo tutejszej poczty skaisowalo opróż 
nionc skrzynki na listy mieszczącej się w  wesU- 
bulu dworcowym przed odejściem każdego pocią­
gu z ambulansem pocztowym. Zarządzenie to by­
ło  niczcm nieusprawiedliwione i stanowi jedynie 
utrudnienie dla licznych interesentów*, głównie z 
sfer kupieckich, którzy korzystali z  dogodnego 
nadawania przesyłek po godz. 10 wiecz.

Wspomniane zarządzenie, uictylko pozostaje w 
sprzeczności z postulałem wygody dlla klientów 
poczty, ale sposób jego przeprowadzenia zakra­
wa wręcz na złośliwość. Nie podano bowiem do 
wiadomości lej zmiany i nieświadomi interesen­
ci nadal nadawają pilne listy- na dworcu, co  obce 
nie powoduje jednak znaczne opóźnienie przesył­
ki, gdyż po godz. 7 wiecz. nic wyjmuje się listów 
z tej skrzynki.

Ż. T. S. L. W PRZEMYŚLU ROZBUDOWUJE 
SIĘ. Tymczasowy Zarząd Żyd. Twa Szkoły Lud. > 
i Śr. w  Przemyśl u z kuratorem p. S. M orgcnro-1 
tliem na czele przeprowadził ostatnio uidiałą ooe- 
rację finansowy, która umożliwi rozszerzenie za­
kładu przez dobudowanie nowego skrzydła m; 
sąsiedniej parceli. Uzyskano mianowicie w  Gai. 
Kasie Oszczędności we Lwowie korzystną konwer 
sję dotychczasowego -długu dolarowego (po 6.25) 
eia-z nową pożyczkę do wysokości 48.000 zł. Ce­
lem ratyfikowania powyższej transakcji, odbyło 
sii; onegdaj Nadzwyczajne Walne Zebranie człon- 
ków  Twa, które w  całości zaaprobowało poczy­
nania kierownictwa. Należy w  tem miejscu pod­
kreślić, że w  toku 3-iniesięcznycli rządów kurator 
skich zostały finanse Towarzystwa w  zupełności 
uregulowane co pozwoli przyszłemu Wydziałowi 
prowadzić normakią pracę. Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w  przyszłym miesiącu.

9 miesięcy leżały zwłoki 
w studni

Zakopane, 12. 3. S. W czerwcu ub. roku za­
ginął Jan Strama i wszelkie usiłowania w kie­
runku znalezienia go spełzły na niczcni. Dopiero 
dziś zawiadomiono komisarjat P. P. w Zakopa­
nem, że niejaki Józef Staohou lat 16 z Olczy na­
trafił przypadkowo w studni obok niezamieszka­
łego domu Józefa Stopki na zwłoki ludzkie, któ­
re zostały ze studni wydobvte. Na miejsce udał 
się kierownik komisariatu P. P., który w czasie 
oglądania zwłok stwierdził, iż są to zwłoki Jana 
Strama „Olejąrza“ z Olczy, zaginionego w nie­
wyjaśniony sposób w r. 1935. Zwłoki zostały 
przewiezione do kaplicy cmentarnej, a docho­
dzenia prowadzi komisarjat Policji Państwowej 
w Zakopanem.



„N O W Y  DZIENNIK*' sobota 14 marca 1936

SOBOTA, 14. MAROA 1936.

Kraków (293.5) 0.30 Audycja poranna; 6.50 Mu 
Zyka poranna z plyl; o 7.20 dziennik poranny 7.30 
Program na dzień bieżący oraz parę informacyj;
8.00 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu Hej­
nał z wieży mariackiej; 12.03 Dziennik południo­
wy; 12.15 Utwory w wyk. duciu llarmonistów Ihe 
Uodlars ;plylv) 12.25 Zespół Ilaliny Adamskiej i 
chwilka gospodarstwa domowego 13.30 Południc 
Wy koncert poulnrny z płyt; 14.30 Uwertury z 
płyt; 15.00 Pod Mosarzcun, epizod z niedrukowa- 
nej powieści balalfslycznej pi.; Dereń, Stanisława 
Hembcka; 15.15 Nasz handel morski i przegląd 
giełdowy; 15.30 Jazz artystyczny w wyk. zespołu 
Ach Rosnera; 16.00 Lekcja francuskiego —  lektor 
Luci en Roipiigny; 10.15 Wesoła audycja dla dzie 
ci; 13.45 Cnla Dolska śj)icwa, audycję prowadzi 
piof. Bronisław Rutkowski; 17.00 Polacy na da­
lekich ladach i morzach; Pierwsi Polacy podróż 
nicy w Abisynji, odczyt wygi. Roman Uiniastow- 
*ki; 17.15 Najnowsze nagrania płytowe; 17,40 
Świat naszych roślin: Azulja ponlyjska, najpięk­
niejszy krzew Polski, Pogadanka wygł. dr. Wła­
dysław' Szafer, prof. U. J. 17.50 Mówimy o  pro­
wincji, pogadanka; 18.00 Koncert ork. reprez. ko 
lejowego przysposobienia wojskowego w Krako­
wie pod dyr. Ferdynanda Gemrola; 18.10 Z życia 
literacko . kulturalnego, omówi dr. Adam Bar; 
18.50 Chwilka społeczna; 18.55 Płyty; 19.00 Spo­

wiedź, fragment z powieści Adami. Polewki: I M  
recytuje Julja, Romowlca; 19.10 Program na dzień 
następny; 16.20 Koncert reklamowy; 19.35 Lokal­
ne wiadomości sportowe; 19.40 Wiadomości spor 
towe z Warszawy; 1950 Pogadanka aktualna 20 
Lekka audycje muzycjjia; 20.45 Dziennik wieczór 
ny i Obrazki z Polski współczesnej 21.00 Audyc­
ja dla Polaków zagranicą; Hej, góry, nasze gó­
ry’ 21.30 Uśmiech Poznania: Zgoda musi być au­
dycja Stefana Balickiego; 22.00 Koncert wieczor­
ny Wykonawcy: ork. symf. PR. pod dyr. Miecz 
Mierzejewskiego i Edward Bender (bas) akomp. 
prof. L. Urstcin; 23.00 Wiadomości meteorologie?, 
no dla żeglugi powietrznej; 23.05 Muzyka salono­
wa i taneczna w  wyk. Malej orkiestry PR. po:! 
dvr Zdz. Górzyńskiego.

• •
Warszawa (1339.3) C.30 p. Kraków; 18.40 Prze­

gląd wydawnictw — prof. II. Mościcki; 18.50 Zy 
cie kultur, i artyst. stolicy; 18.53 Program; 19.03
Koncert reklamowy; 19.33 p. Kraków.

* •
*

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 1S.40 Silva rerum
18.45 Płyty; 1855 Katastrofy w święcie gwiazd 
— prof. Rybka, 19.10 p. Kraków.

* * *
Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 13.30 Lekcja 

jeżyka polskiego; 13.45 p. Kraków; 18.10 Skrzyń 
ka dla dzieci; 18.55 Plyly; 19.10 p. Kraków.

• **
Łódź (221) 6.30 p. Kraków; 18 40 Spółdzielczość 

podaje dłoń robotnikowi — pogad. 18.50 Straż po 
żarna a obrona przeciwlotniczo - gazowa —  insp 
Kula; 18.35 Piyty; 19.10 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 19.45 Zaczaro^ my zamek —  o- 
pera kom. Miłloeckera; 22.10 Recital fortepiano­
wy.

Medjolan (3S8.6) 20.35 La Donna Silesiosa — o- 
pera R. Straussa (tr. z La Scali).

Paryż (431.7) 17.40 Koncert muzyki współczes­
nej; 21.00 Faust — opera Gounoda.

Luksemburg (1304) 22.05 Koncert muzyki pols­
kiej pod dyr. Fitelberga, z  udz. CcrcUe Frani z 
(skrz) Henryka Sztompki (fort).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Jego wielka miłość'* (Jaracz i Żeli­

chowska).
APOLLO: „Złotowłosy brzdąc" (Shirłey Tem-

plc -L . - ,iATLANTIC: „Piekło*1 „T o robią męzczyzu;
(Szóke Szakali, Rozsi Barsonyi i iu ).

BAGATELA: „Gangsterzy" (Borys Karloff i
Jąckie Cooper) oraz rewja: „Opera w kratkę.

C A P 1T O L : (Plodgórze) „Szturmowa Brygada
Zacliarowa" i „Buster Keaton'*.

MUZEUM: „I. F. I. Nie odpowiada" oraz „Bu-
sler rozdaje miljony''.

S T E L L A : „Precz z teściową*1 i  „Pojedynek ze
śmiercią",

ŚWIT: „Pan Twardowski".
SZTUKA: „Peter Ibbetson" (Gary Cooper).
UCIECHA: „Z a  chwilę szczęścia" (Irena Dunn,

Robert Talyor). ,
WANDA: „Zaczęło się od pocałunku** j(Jean

Crawford).
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MACE
RABCZAŃSKIE

BRAUKFELDA
i u ż  do nabycia w  składzie własnym
przy ul. Bołego Ciała 6

Telefon N r. 1 0 3 -9 6 7891kr

| Różne |
STARĄ GARDEROBĄ 
męską zamienia BEZ
d o p ł a t y  na pierw-
•zerzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN *, 
Augustjańska 10, ,
TELEFON 133-74. —  
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

OPASKI, biuslniki l>aj 
Imwszych warszaws­
kich fasonów poleca 
Franciszka N. ulica 
DIETLA 58. Ceuy naj- 
hiższe. 798"kr

JUŻ NA WIOSNĘ 
CZYŚCI chemicznie i 
FARBUJE wszelka gar 
derobę FR. JOGAŁŁA, 
Najtaniej i najsolidniej 
u*. DIETLA 93 leiefon 
141-65. Filja Grodzka 
-  (w podwórcu). 

_______________SOOÓkr

DENTYSTA  
4RAUBMAN przepro 
badzil sie na STARO. 
W1ŚLNĄ 18. 7998k

MĘSKI Zakład kra. 
'Hecki wykonuje wszel 
M  garderobę, a. wla­
nych i powierzonych 
^aterjałów wed'ug 
Najnowszego kroju. Ge 
ny niskie M. Sch?i- 

N r̂ Kraków beln- 
“ jana 30/20. 5329g

UW AGA! Ubrania z 
materjalem od 109 
złotych na miarę 
wykonanie pierwszo­
rzędne nabyć można 
tylko w Salonie kra­
wieckim S. ROSNERA 
Kraków, Sarego 6. —  
Telefon 101-24.

7834kr

WIOSNA NADCHO­
DZI wszyscy oddają 
swoją garderobę do 
najtańszej, najsolidniej 
6zcj Chemicznej Pral­
ni, Fnrbianni 
„K R AK O W IAN K A" 
Centrala: Starowiślna 
18. Telefon 162.o7. 
Fil je: Grodzka 71,
Rakowicka 10, Boże­
go Ciała 1, Mostowa 5 
Uwaga! Nowoczesne 
czyszczenie wszelkich 
kilimów, dywanów i 
firanek. 5306g

L A M P Y
• la k t r y c z n *

M. GLASS
Kraków, Dietla 35.
Ceny fabryeia* z n lto n *

FXPRESS Pralnia 
Uhcin. Art. Farbiar- 
nia, czyści farbuje po 
najniższych cenach, 
wykonanie fachowe.
Kralftw, Stradoin 10. 

5333g

„EXPRESS‘‘ Kraków, 
Miodowa 20, telefon 
145-81 —  załatwia

PRZEPROWADZKI 
fachowo wlasnemi wo­
zami meblowemi rów­
nież przyjmuje przesył 
ki do PALESTYNY. 
Ceny przystępne. —  

7852kr
A A A A A A A A

ALBUMY
AMATORSKIE
najtańsza w ytw órnia

S . R & U C H E R
fi raków

Krakowska 291.P.
Telefon 154-67

N a jła d n ie jszy  p re ze n t  
je s t  a lbum  a m a to rsk i

P A L E S T Y N A
Spółka adwokacka 

TEL-AWIW, HAJFA, JEROZOLIMA
przyjmują zarządy domów wraz z zastępstwami 
zaliczkuje czynsze* przeprowadza nadto wszelkie 
inne czynności adwokackie ściąganie pretensyj inter­
wencje u władz i. t. d. na dogodnych warunkach.
Zgłoszenia do Adm. N. JZ. pod „Dajemy żądaną 
gawaraneję w Polsce łub Palestynie’* ’ 0l0kr

i W I A T O W B J  S k A W Y
H AYA PUDER
M Y D Ł O  i K R E M

Z A L E C A N Y  P R Z E Z  PO W AGI L E K A R S K I#
D LA Z D R O W IA  D ZIE C I
DO NASVCU W£ WSZYSTKICH APTf KACH i DSOGl/fWACH

hKtlD CtDWKV APTEKA S.HAY. LW0W
KAZIMIERZOWSKA 31 -  KOtŁATAiA 12.

Zastanów się
debrze zanim
oddasz do na-
prawy swoją 
m a szy n ę  do
p isania  lub
rachowania

Prawdziwą rękojmię precezyjzej 
i trwałej naprawy dają

wybitnie kwalifikowane 
siły łachanie ZjedHaci:- 

nyeh Warsztatów
UHER i ABSLER

ftraków, Jana 11 (róg Marka) 
Teł. 109-05

Zawiadamiam, Szan. Klientelę, 4  wypiekam jak co roku

R u g  t k f f Z  znane ze swej dobroci
n f l w B l  przv  u i. Józefa  8

Sprzedaż ■«« su przy ul. Estery 10
Telefon 163-77 —  Polecamy się łaskawej pamięci

L. WENDUM, ESTERY 10

Choć jest kryzys, choć Jest bieda 
Lecz o ę z jO l lA ^ ^ i^ i le d a Ę

Q U A
Gum. .?

GABINET KOSME­
TYCZNY Drowej Ehr- 
liehowej, Kraków, 
Karmelicka 15 tel. 
186-99. Pielęgnacji 
cery, elektrooiaaaże 
hcnnowrauie. 7981L

GAEINET KOSME­
TYCZN Y „ESTETY- 
dśA“ Kraków, Czap­
skich 3. Porady bez­
płatnie.

SREBRNE p r z e d m io ty  
reperuje i odnawia —  
oraz przerabia na no­
we fasony wytwórnia 
Herzog, Berka Josele- 
wieza 2 teł. 163-07.

5256g

KURSA STENOGRA- 
FJI najnowszą uprosz. 
czoną metodą pod kie­
rownictwem ZOFJI 

SCHONGUTÓWNEJ 
rozpoczną się wkrót­
ce w Związku Pracow. 
ników Umysłowych 
W. W. Świętych 8- 
Zgłoszenia w Sekretar- 
jacie między godz, 
6— 8 wiecz. 4923g

PLUSKWY tępi do- 
J2czętuie oryginalny 
płyn JOK Drogerja 
SCKAPSENSOHNA, 

Piać Nowy. 7806kr

DYWANY ręczne, kili­
my: „Dywau“, Kraków 
Kingi 9. Naprawa, czysz.
ozonie, strzyżenie, prosto 
wauia. Tel. 116-09.

I i
WPISY NA KOŃCE- 
SJONOWANE PRZEZ 
KURATORIUM Kur­
sa Zawodowe Krawie­
ctwa damskiego i dzie­
cinnego. Kursa dają 
wykształcenie mistrzu 
wskie w kroju, mode­
lowaniu i szyciu. Krój 
occniouy przez ko­
misję fachowców U- 
rzędu Starszych m. 
Warszawy i Krakowa. 
Po ukończeniu świa­
dectwa. Informacje 
codziennie, prospek­
ty na żądanie, KI. 
Bobrowska Swaltek, 
Kraków, Felicjanek 

1. in. 7. tol 174-55. —  
7981kr

ANGIELSKIEGO 
KARMEL 

KOLETEK trzy. .

WZOROWO tanio wyj 
u cza hebrajskiego d<* 
skonały hebraista. —  
Zgłoszenia Biuro Oglo 
szeń Stattera Rynek 8

JĘZYKÓW francus­
kiego, niemieckiego ~  
(również angielskiego) 
nowe kursy zbiorowe 
oraz korespondencyj 
ne rozpoczynamy. —  
Podręczniki „Globus ‘ 
zł. 5.—  „STUDJUM *, 
KRAKÓW, AL. SŁO­
WACKIEGO 1. —

ANGIELSKIEGO -
gruntownie najlepszą 
metodą. Cena przy­
stępna. Weinfeldowa, 
Dietla 107. 7398g

|  Matrymonialnej
U 00 ZL. zarobki swat 
zn przeprowadzenie 
odpowiedniej partji 
d,'a przystojnej panny 
z dobrej rodziny lat 
?0. Zgłoszenia pod 
posag 25000 Nowy 
Dziennik. 531 tg

PANIĄ zamożną przy. 
stojną kulturalną po­

ślubi absolwent me­
dycyny młody przy­
stojny., Ajencja Kra­
ków, Sienna 12 pod 
„Małżeństwo".

5330g

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲
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INtĆRATdW 
DROBNYCH
nie pny|m u)n ste< 

teielokilcKnle 
tylko w prost  

w Admlnlstrne|t 
1 j j  łącznie  

Z A  G O T Ó W K Ę .

IWolne posady i
/DOLNEGO sprze-
ihiwy naczyń kuchen­
nych na święta. Pe.sach 
■>. kaucją poszukuję. 
Zgloiszón ia  P ° d  „Nn- 
czyuic“ do Adm. No- 
w eg o Dziennika.

7991kr

POSZUKUJE Jak1* 
panienek do szycia 
konfekcji dziecinnej, 
hieliźniarke i do fa ­
lowania. KrąMów. Sc- 
bastjana 16 24 m. —  
j’ erlbcrger. 5320g

PRAKTYKANT skle­
powy uczciwy do lat 
'.'"i poszukiwany. Zgło­
szenia pod „Zdolny 
20‘‘ do Adm. Now. 
Dzień. 5312g

ZDOLNA MODNI AR­
KA potrzebna zaraz. 
Cate utrzymanie. Ha- 
nerschlag "Wadowice.

5303?

SAMODZIELNEJ ru­
tynowanej buchalterki 
poszukuje. Zgł. No­
wy Dziennik ..Skrom­
ne wymaganie"'.

5323?

•ŁĄCZNOŚĆ PRACO­
DAWCY i PRACOW­
NICY! Służbę domo­
wą wykwalifikowaną 
kucharki, pokojówki, 
dochodzące bony i 
guwernantki polca  
Biuro Pośrednictwa, 
K raków. SEu AST.JA 

NA 31 m. 7. TeL 
i 25.86. 5332g

\ Z I~ D
EKSPEDIENT bran-y 
bławatno modnej obe­
znany w dziale płócien 
poszul.ije posady. —  
Zgłoszeni i Bławaty ' 
Nowy Dziennik.

5307g

ifLOD,Y teclinik-iłtn- 
ty?tyi'zny obejmie po­
sadę. ewrnt. dentyście 
wskaże dobre miejsce 

do osiedlenia. Zgło­
szenia pod ..Wolny' 
N. Dziennik. 5123?

ZDOLNA" sprzedawca 
branży obuwiamcj po­
szukuje posady. Zgło­
szenia „Obecnie wol- 

ny‘‘ Nowy Dziennik.

SIOSTRY PIELĘ­
GNIARKI, kwalifiko­
wane, Kraków, Józe­
fińska 29. Tel. 120-41 

5230?

1 AP1CER poszukuje 
pracy u klijentów pry­
watnych robi nowocze­
sne meble tapieęęskie 
pizerabia ze starego. 
Zakładam story, wie­
szam firanki. Zawiado­
mić pocztówką. Maj 
Kraków, Miodowa 21.

7862kr

DOKTÓR filozofii 2
dyplomy nauczyciele 
kie (jeżyk niemiecki 
bislorja) 7 i pół lat 
praktyki w gimnazjach 
państwowych ' prace 
literackie i naukowe 
szuka posady kierow­
nika lub nauczyciel* 
w gimnazjum zaraz 
lub od nowego roku 
szkolnego. Oferty do 
Administracji Nowego 
Dziennika pod Peł­
ne kwalifikacje".

5338?

DO MODNIARSTW A
na praktykę dam cór­
kę lat 15 po ukończe­
niu 2 kursów handlo­
wych. Zgłcszenia ..N. 
Dz.“ pod .,Prakt\kant
ka' >o?

POSZUKIWANY
praktykant i praktv- 
ikantka sklepowa. —  
Zgłoszenia pomiędzy 
8-9 rano do fy Tiirkcl 
Kiaków Florjańska 22 

7972kr

I Lo k a le  j
PRZECHOW ANIE meM
i towarów w suchych 
składach, oraz najtln iw  
PRZEPROW ADZKI -  
uskutecznia ,,HERMES‘“  
—  W ysyłka bagaży do 
PA L E ST YN Y . Biuro sos 
dycyjne, Kraków, Stolar 
ska 13.

DWU - TRZECI (PO­
KOJOWE peluokom 
fortowe mieszkanie 
Aleja Krasińskiego 12. 
wolne. Wiadomość 
mieszkanie, 9. 11 —  2 
puczem telefon 106-25

5329?

POKÓJ umeblowały, 
z nowoczesnym kom­
fortem, do wynajęcia. 
Telefon 172-48. mię- 
dł.y godz. 2— 4.

5312?

A. N U S S B A U n
Kraków, Dietla 45 Tel.m -58

D Y  M A N Y .  C H O D N I K I  
CARATY. LINOLEUM

POKÓJ śródmieście 
Tanom, przyjezdnym 
dogodnie wynajmę. — 
Grabów skiego 10-10, 

532 Ig

PANA jako drugie»o 
do komfortowego | o- 
koju, osobne wejście 
poszukuję. Miodowa
2T7. 5335?

F O k O j osobne we;, 
,-rie I piętro oduajjnę 
Meisc.Isa 2 ni. 2

5326;;

|  Sprzeuai j
MATERACE

I PODUSZKI 
łóżka poi. PERFEKT
oraz przyjmuje wszel­
kie roboty tapicer- 
skie na dogodnych 
warunkach ZAKŁAD
T A P I C E R S KI 
BARDACHA. Kra- 
ków. Krakowska 41- 
Telefon Nr 174-83.

5200g

27 STAROWIŚLNA 27 -  T elefon  1G5-25 
2 SZEW SKA 2 -  T e le fon  1 4 5 -6 0 .

POSZUKUJĘ panien­
kę na mieszkanie z 
ulrzymaiucm lub bez 
od zaraz. Wolnica 13 
I p. m. 16.

POSZUKUJĘ pokoju
z kuchnią z komfor­
tem wprost od wiaści 
ccja (I lub II piętrro) 
w dzielnicy A TI— ' Ul 
Zgłoszenia „Bobry i 
, unktualny płatnik' 
do Adm. N. Dzienni­
ka. 5292g

DOBRA krawczym 
poszukuje pokoju ii- 
meblowanego. Zgło­
szenia -pod „Kraw ’zy. 
ni“ N. Dziennik.

POKOJ umeblowany 
■wolny Studentka przyj 
mie współlokatorkę. 
Przemyska 2. 4:lrp  
Tel. 17481. 5322?

|  Kupno l
KI PIĘ w Krakowie 
większy rentowny dom 
czynszowy z długiem 
bankowym wpłata we­
dług umowy. Zgłoszę- 
n a ..Nowy Dziennik' 
Kraków pod „Dom".

7989kr

DAWANY, kilimy, 
chodniki, narzuty, oni 
cia meblowe, dekora­
cyjne pr.zybory lapi- 
cerskie. Ceny fabrvcz- 
;•<?, Fiscbinan. Kra­
ków, Grodzka 13.

7993,kr

MACE 
..KLAPHOLZA" z Jor
duiówa jedyne najle p­
sze cienkie. Prawdzi- 
we tylko z napisem 
Klapbolz na kaz.lym 
lulonie. Zastępstwo 
Prinz Bożego Ciała 20

KARNISZE STYLO- 
R E  —  oprawa OERA­
ZÓW. gobelinów oraz 
1 USTKA szlifowane 
\vvkonuje najtaniej 
RLIPSTEIN Kraków, 
Dietlowska 87 (róg 
Starowiślnej) —  tel.

76-45. 799?k

SPECJALNOŚĆ Wy­
rabiam lodownie na 
lody i urządzenia -kle
• uwe jak również od­
nawiam sypialnie ja- 
fialnie według najnow­
szych systemów po ee. 
iłach niskich Kraków 

Krakowska 39 Bracia 
Sc heinbacli. 8002kr

,.KIGO“ usuwa nieza­
wodnie ODCISKI. 50
aroszy. —  Drogerja
SCHAPSENSOHNA, 

Kiaków, Plac Nowv, 
7997kr

MEBLF KUCHENNE.
przedpokojowa, dzie­
cinne —  najtaniej 
Offuer. Kraków. Mały 
Rynek 4. 7992kr

ęOLIDNE MEBLE no-
woezesne, stylowe —  

najkorzystniej Anisfcld 
Piae Dominikański 4.

7847kr

ROWERY, GRA MO- 
FONY. płyty oraz 
wszelkie części skła­
dowe zaKupisz najta-
" TYM  SKLEPIE 

..MELODJA"
Kraków, Starowiślna 
D:. tel. 139-64, naprze­
ciw kina Uciecha

797,Jkr

ZAKŁAD krawierki 
Lewkowicza z.ostał 
pizeniesiony na ul. I.u 
bicz 3. Wykonuje 
wszelkie roboty w za 
kr^s krawiectwa wcho­
dzące. Lewkowicz Kra 
ków Lubicz 3.

MI AROWĄ męską ko­
szulę noś z fabryki 
„Lira" Szewska 18.

. 79ifr.tr

MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane. 
svpialnie, jadalnie, rai 
taniej. Kraków. BRAC 
KA rg

DO PALESTYNY bez 
potrzeby szukania o- 
kezj-i przesyła bez 
itrudności PIERW­

SZEJ JAKOŚCI —  
SALAMI

od 1 kg. v,zw ż fran­
co oclone. Fabryka 
wędlin H. Friscbera 
dawniej B. Gronnera 
su’. Katarzvuy 4 Te- 
irf. 128.57.' 5317?

DZIECIĘCA KON­
FEKCJA niemowlęce 
wyprawki i bielizna 
najtaniej Obslamler, 
R- nok 11. 7975kr

SYPIALNIE od naj­
skromniejszych do naj 
wykwintniejszy cli po 
Cfnae.li fabrycznyeli. 
Fabryka Mebli .STYL' 
Kraków. WILŚNA 8. 
obok plant. 7789kr

W YTW ÓRNIA LAMP 
ELEKTRYCZNYCH  

Józefa Terleckiego, —  
Kraków, Łobzowska 
i i . Ceny fabryczue- 

7954kr

FIRANKI według naj 
nowszych modeli. Ce 
ny najniższe! Brei’ 
Grodzka 60 tel. 113-30

MEBLE wykwintne i 
skromne. Ulgi w spla- 
f a c h .  R. Spira, Staro­
wiślna 40, Kraków. 
Uwaga na adres.

WIELKI WYBÓR fi­
ranek. kap, bielizny, 
koronek, apaszek, kol- 
nierzyków po cenach 
najniższych poleca fir­
ma „Liugerie Elćgar>- 

- Kraków, —te
Karmelicka 10.

7763L--

■PIEC waflowy prze­
nośny mało używany 
tanio sprzedam. Zgło­
szenia pod ..250 ' do 
N ^D z.  5301?

TAPICLRSKA praco­
wnia SCHNI1 ZF.R A 
Starowiślna 85 poleca: 
TAPCZANY najnow­
sze modele, OTOMA­
NY, FOTELE —  łóż­
ka, poduszki —  ma­
terace. Wielki wybór 
ŁÓŻEK polowych. ZA­
KŁADA nowe dywany 
—  sprężynki do łóżek 
„PERFEKT". Wszel­
kie reperacje.

7969kr

|  Inltrety tinflowe |
DO KOMPLETNIE u. 
rządzonej i dobrze 
wprowadzonej wytwór 
ni poszukuję w celu 
ekspansji spólnika z 
kapitałem i współpi t- 
cą Zgłoszenia: „Pcw- 
ra egzystencja'4 Nowy 
Dzi-unik. 5 2 / ’ ?

POSZUKUJĘ uczci­
wego spólnika od ren­
townego biteresu z ka. 
pi talem 5UOO zł. Zgło­
szenia Nowy Dzien­
nik pod „12“. 5313?

SPÓLNIKA z  kapita­
łem 10 —  15.00u -zł. 
i współpracą p o szu ku- 
je do przedsi ębiorstwa 
handlowego. Zgłosze­
nia Nowy Dziennik’ 
pod „Decyzja".

5305g

POSZUKUJĘ spełni- 
ka do założenia fa­
bryki bielizny. Łaska­
we zgłoszenia „Fabry 
ka bielizny" do Adm. 
Nowego Dziennika.

5290?

LAKIERY, artykuły 
gospodarcze najtaniej: 
„F A R B O B L A S K "
Kraków, Kalwaryjska 
29, tel. 149 79

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę, 
niein i bez odnoszenia orai na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  mie&ięoi. u 4.30 kwart, zk 12.90
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „ >• 7.50 ,, 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jedny m lamio. Strona w
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem G la.
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 staw.

CENY w złotych: I. strona 1.25. —  Tekst 1.—  Nadesłane 0 73. —  Z? tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręcz/nowe 
ZE 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Z1 10.— . Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w [j łamie. Zł. 20. Za. zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienie, takie w .joniodzialk: i dni poświąt

.Wydawca: Za Spółkę Wyó. „Nowy Dzhnnik4': Zygmunt Hochwald. Redaktor odpowiedzialny : Dr. Mojzesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksyiniljana Feidmauua
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